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PRENUMERATA
w ekspedycji i agenturach w ’lt/aig^szczy z dodatkiem tygodniowym ,SPORT
POMORSKI4 wynosi kwartalnie 8.2S zł., na pocztach ’przez listowego
w dom 9.33 zł. - Miesięcznie 2.75 zł., prz,ez listowego w-cłom 3.11 zł.,
pod opaską w Polsce 5JM zł., do Francji i Arasęyki 7.53 zł,, do Gdańska
4.0-3 guldeny, do Niemiec 4,9-3 marki. — W razie przeszkód w zakładzie,
spowodowanych wyższą sita, strajków lub t p,, wydawnictwo nie Odpowiada
za dostarczania pisma, a prenumeratorzy nis mają prawa do odszkodowania.
Redaktor przyjmuje od godz. U.— 12 w południe oraz od godz. 5—6 po południu.
Rękopisów Rad. nie zwraca.. — Redaktor odpowiedzialny Henryk Ryszewski.
Ekspedycja (centrala: Poznańska 30 — filja: Dworcowa 2) otwarta od godz. 8 rano

do godz. 6 wieczorem bez przerw’y.

Adreś
redakcji i administr.
u!. Poznańska 33.

Drukiem i nakładem ,,Drukarni Bydgoskiej" Spółki Akc.

OGŁOSZENIA ------ ------

---,---=---_

29 groszy od wiersza milim., szerokości 88 raili/n. Za reklamy od milim. na

stronie przed ogłoszeniami 67 mi! im. 59 groszy, w tekście na drugiej lub dalszych
stronach 75 groszy, na l-ej stronie t złoty. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe
20 gr., każde dalsze 13 groszy; dla poszukujących pracy 2O°/o zniżki. Przy częstem
powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie
rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne K)O% nadwyżki. - Ogłoszenia skompli­
kowane 20% nadwyżki. — Za terminowy druk i przepisane miejsce ogłoszenia

Administracja nie odpowiada.
Miejscem płatności i prawnem dia wszelkich sporów sądowych Jest Bydgoszcz.

Konta bankowe: - Bank Ludowy -- Bank M. Stadthagen T. A.
Konto czekowe: P, K. O . nr. 203713 Poznań.

Telefon administracji 315. - Tek fiiji 1299. Telefon naczelnego redaktora nr. 316. Telefon redakcji 326.

Ku mer 246, BYDGOSZCZ, niedziela dnia 24 października 1926 roku, Rok XX.

P.F.S,a BsSlt
Socjaliści niezadowoleni z Plsud-
sk’eoo. - Piłsudski dawniej a dz’ś.
— PiSsudcBycy przeciwko ży-dowskim
redaktorom ,.Robotnika". — Siłowy

zamach sianu?

Kiedy w maju r. b . Piłsudski u-

rządził zamach stanu i usunął rząd
Witosa, wtedy socjalistów ogarnął
szał radości. Sądzili ,bowiem, że w

Polsce nastąpi wreszcie upragniony
,,raj11 socjalistyczny, że rządy obej­
mą jedynie i w’yłącznie czerwoni to­
w’arzysze bez względu na zdolności
i uczciwość. Przecież Piłsudski był
zawsze ich w-odzem naczelnym; pęd
jego komendę oddawali się zarówno
za czasów carskich jak i w czasie
Polski wolnej i niepodległej.

Tymczasem, jak tego jesteśmy
świadkami, grubo zawiedli się w

’wych rachubach. Piłsudski, jak­
kolwiek wyszedł z szeregów socjali­
stycznych, prowadzi polityk? zupeł­
nie samodzielną nikogo nie pytając
o zdanie i z nikim się nie licząc, naj­
mniej zaś z socjalistami.

Piłsudski w niejednem chce na­
śladować Mussoliniego, który daw­
niej był również socjalistą,

’

a dziś

jest najzaciętszym przeciwnikiem
socjalistów i masonów.

Wprawdzie Piłsudski nie zerwał
dotąd oficjalnie z Polską Partją So­
cjalistyczną, ponieważ atoli nie idzie

jej na rękę i programu doktrynerów
czerwonych nie zamierza u/prowa­
dzić w c.zyn, przeto socjaliści polscy
coraz więcej i coraz ostrzej stawają
okoniem w’obec marszałka Piłsud­

,skiego i wszelkich jego poczynań.
, Doszło już nawet do tego, że socja­

liści pomawiają Piłsudskiego o zdra­
d? interesów robotniczych (socjaT-
stycznych) a sprzyjanie dążnościom
monarchistyezsiym.

W jednym z ostatnich numerów
,,Robotnika", głównego organu PPS.,
znajdujemy na pierwszej stronie
dwa na,der zna,mienne rysunki.

Pierwszy ma podpis: ,,J. Piłsudski,
wódz Polski podziemnej, założyciel
,,Robotnika" i przedstawia Piłsud­
skiego w maciejówce, w zniszczo­
n_ym płaszczu, przemycającego on­
giś w dwóch walizach pod okiem
żandarmów rosyjskich numery ,,Ro­
botnika".

Drugi rysunek ma podpis: ,,Józef
Piłsudski, pierw?szy Marszalek Pol-
skj, p?emjer rządu" i przedstawia
Piłsudskiego w kontuszu z karabe­
lą a po obu bokach jego ministrów

Meysztowicza i Niezabytowskiego
^zwolenników 1 ustroju monarchisty-
cznego).

Rysunki te mówią same za siebie
’

-

Główny organ Piłsudczyków ,,Głos
Prawdy" w odpowiedzi na rysunki
,,Robotnika" pisze tak:

,,Panow?ie redaktorzy ,,Robotnika"
pragnąc snąć przekonać swych czy­
telników, iż plugawe metody walki
z Piłsudskim, stosowane przez en-

decję, nie pozostały bez wpływu na

ich umysłowość, popisują się dw?o­
ma rysuneczkami, przedstawiające-
mi: l) Piłsudskiego w stroju robot­
nika z okresu konspiracyjnej walki
z caratem i 2) Piłsudskiego w kontu­
szu, podtrzymywanego pod ramiona
przez dwóch braci szlachty kontu­
szow?ej pp. Niezabytow?skiego i Mey­
sztow?icza. Ma to być Piłsudski dnia
dzisiejszego.

Chodzi tutaj oczywiście o walkę z

popularnością Marszałka w? masach
robotniczych. I jakiemi pięknemi
nowaczyńskiemi metodami? Ubrać
go w kontu sz — zaraz go znienaw?i­
dzą. _ Gdybyśmy nie byli w?yrozu­
miali,_ ubralibyśmy pp. redaktorów
ró’w’nież w ich historyczne stroje i

zarządzilibyśmy plebiscyt — co pol­
skiemu robotnikow’i jest milsze, tra­
dycja kontusza, czy tradycja chała-
ta? Strój wprawdzie został zmo­
dernizow?any, ale umysłowość — nie.

Ci sami przecież panowie tak pięk­
nie nie daw?no bili brawo i cieszyli

się, jak z rozkazu partyjnego Barlic-
ki i Ziemięcki wymieniali polityczne
pocałunki ze St. Grabskim i Zdzie-
chowskim. A dzisiaj się zżymają.
Może z tego powodu, że i St. Grabski
i Zdziechowski zostali postaw?ieni
poza nawiasem rządzenia16.

w w
w

Z pow’_yższego wynika, że między
Piłsudskim i Piłsudczykami a socja­
listami zarysowuje się coraz więk­
sza przepaść.

Krążą nawet pogłoski, że socjali­
ści przygotowują zamach stanu na

P Isadsk’etio i Jego rząd.
Pogłoskom tym nie należy przypi­

syw?ać głębszego znaczenia, w każ­
dym _jednak razie jesteśmy świadka­
mi ciekawego zjaw?iska, które chyba
nie przyczyni się do zmniejszenia
zamętu panującego w naszych sto­
sunkach państwowych.

W takich warunkach winniśmy
zdwoić naszą czujność i być przygo­
towani na wszelkie niespodzianki.

MpswieSś sąS polshfep Miełom.

Traktat ssw?;ec’co-jitewski d!a nas nis istnieje, o ile sprzeciwia
się on postanowieniom traktatu ryskiego.

Wa?szawa, 23. 10. (AW) Nota rzą­
du polskiego do rządu Związku So­
wietów? doręczona będzie w Moskw’ie
w dniu dzisiejszym. Jednocześnie

przedstawiciel rosyjski w Warsza­
wie poseł Wojkow? otrzyma zawiado­
mienie o fakcie wręczenia noty oraz

jej odpis. Z kół dobrze poinformow’a­
nych donoszą, iż nota polska powo­
łuje się na tekst paktu gwarancyjne­
go sówiecko-litewskiego zamieszczo­
ne’go w ,,Izwiestjach" podkreślając
szereg postanow?ień traktatu, stoją-

cego w sprzeczności z układem w

Rydze, ustalającym raz na zaw’sze
granice Polski na Wschodzie oraz

zawierających decyzje sprzeczne z"
uchw?ałą Rady Ambasadorów? z dnia
16 marca 1923 r. Na koniec rząd
polski ośw’iadcza w? nocie, iż nie bę­
dzie się liczył z postanowieniami
traktatu sowiecko - litew?skiego w

tych jego punktach, które nie zga­
dzają się z traktatem polsko-rosyj­
skim zaw?artym w Rydze.

Skandaliczne stosunki

w ministerstwie skarbu.
Mafia starej grabszczyzny uniemożliwia każdy

krok ku lepszemu.
Urzędnicy mają dostać 10 procent dafefeu do poborów.

Warszawa, 23. 10. (Tel. wł.) Komi­
tet centralnej komisji porozumie­
waw?czej związku zawodowego urzę­
dników państw?owych stwierdza, że
w czw?artek miał dać minister skar­
bu pracow’nikom państwowym osta­
teczną odpowiedź w sprawie popra­
wy ich bytu. Okazało się jednakże,
jak lekceważone są najsprawiedliw­
sze żądania. Minister mimo wyzna­
czenia poprzednio terminu nie przy­
jął delegacji, wobec tego urzędnicy
przystąpili do jaknajenergiczniejszej
akcji, aby uśw?iadomić czynniki roz­
strzygające o niebezpiecznych fer­
mentach, które mogą w najbliższym
czasie spow?odować wybuch.

Warszawa (Telefonem). Minister
Czechowicz oświadczył współpraco­
wnikowi ,,Ekspressu Porannego", że
nikt mu nie zameldował zgłoszenia

się delegacji urzędników. Dziennik
ten podaje, że niedaw?no niezameldo-
wano ministrow?i prezesa Banku Go­
spodarstwa Krajow?ego Steczkow­
skiego, w?obec czego minister Czecho­
wicz uderza na mafją rozsianą w

najbliższem otoczeniu ministra, któ­
ra widocznie dąży do wywołania fer­
mentu.

Warszawa (Telefonem). Sprawa
dodatku do ,pensji urzędników pań­
stwowych jest w stadjum rozważań,
jednakże nie będą one wypłacone na

1 listopada. Rozstrzygnięcie nastą­
pi w połowie przyszłego miesiąca. W

każdym razie dodatki nie przewyż­
szą !O% pensji. Oczywiście zależy
to od w?pływu podatków, czy ow?e
lO% zostaną uchwalone. O ileby do­
datki miały nadwyrężyć budżet, mo­
gą zajść zmiany.

Ofiary huraganu na Hiwann’e.
Karana, 22. 10. (PAT). Ofiarą huraganu pa-

dło 68 osób zabitych i przeszło 2.100 rannych
z pośród których 1.400 odniosło poważniejsze
obrażenia. Huragan zniszczył 329 domów.

Przygotowan?a rządu
do sesji sejmowej.

Warszawa, 23. 10. (AW) W dniu

wczorajszym odbywały się kilka­
krotne konferencje pomiędzy prem-
jerem Piłsudskim, a wicepremjerem
Bąrtlem oraz ministrem skarbu Cze­
chowiczem w związku z ogólną sy­
tuacją gospodarczą i budżetową wo­
bec zbliżającej się sesji sejmowej W
sprawie preliminarza budżetowego
na rok 1927^28 odbędzie się dzisiaj
szczególne posiedzenie Rady Mini­
strów, przyczem nie ulega wątpliwo­
ści, iż na plenum Sejmu rząd żabie-
rze w tej sprawie głos. Nie jest tyl­
ko jeszcze ustalonem, czy przema­
wiać będzie w Sejmie sam premjer,
czy też zabierze głos wicepremier i
minister skarbu. Zależeć to będzie
od ogólnej sytuacji jaka się wytwo­
rzy w chwili rozpoczęcia jesiennej
sesji budżetowej.

Kuje się kaganiec prasowy!

Warszawa, 23. 10. (Tel. wł.) Na dzi-

sięjszem posiedzeniu Rady mini­
strów ma być podobno wniesiony
projekt ustawy, która ma ukazać
się w drodze dekretu Prezydenta
Rzeczypospolitej — o sposobie kara­
nia wystąpień przeciwpaństwowycli
w prasie. Tego rodzaju sprawy ma­
ją należeć do kompetencji Sądu ()­
kręgowego i ulegać karze do 5000
złotych grzywny lub 6 miesięcy wię­
zienia.

Mad poprawą losu kolejarzy...
,,.zastanowi się Rada Ministrów.

Warszawa, 23. 10. (Tel. wł.) Na

konferencji z P. Z. K. oświadczył
minister Romocki, iż sprawa pod­
wyższenia uposażenia pracowników,
kolejowych będzie przedmiotem roz­
ważań rady ministrów w przyszłym,
tygodniu. Pan minister nie mógł
udzielić odpowiedzi co do terminu

wejśca podwyżki w życie, ani co do
jej wysokości. Zainterpelowany o

ustawę emerytalną dla nieetatowych
pracowników p. minister zauważył,
że projekt tej ustawy nie przeszedł
jeszcze uzgodnienia z ministerstwa­
mi skarbu i pracy. ’S

Harding w Warszawie.

Warszawa, 23. 10. (Tel. wł.) Guber­
nator Bostońskiego Federal Reserve
Bank - Harding złożył wczoraj wi­
zytę ministrowi Czechowiczowi i
konferował z nim godzinę. Przedmio­
tem rozmowy były finanse polskie,
budżet i sprawy gospodarcze.

W ircBBąumaeaNajwiększy nowocześnie urządzony f

Hotel pod Orłem
ulica Mostowa nr. 19. telefon nr. ?,e |
(21933 właśc. ST. ZACKIEWICZ. i
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Kronika telegraficzna.

Warszawa, 23. 10. (Tel. wł.) Dziś
przybywa do Warszawy poseł polski

przy dworze rumuńskim — Wielo­
wieyski. Wielowieyski nie powróci
już ńa dotychczasow-e stano’wisko.

Otwierają się nowe a tłuste

synekurylit
Warszawa, 23. 10. (Tel. wł.) Mini­

ster Kwiatkowski przedstawi na naj-
bliższem posiedzeniu Rady minist­
rów nowy statut organizacyjny mi­
nisterstwa handlu i przemysłu. No­
wy statut przewiduje wydzielenie z

ministerstwa przedsiębiorstw państ­
wowych i zamienienia ich na samo­
dzielne jednostki prawne. Na czele
każdego przedsiębiorstwa będzie dy­
rektor naczelny, a przy jego boku
znajdzie się mała rada nadzorcza.
Z pracownikami przedsiębiorstw
państw’owych fcędą zawierane kon­
trakty. ,

-

Rozszerzenie kompetencji Min, Robót

Publicznych.
,,Rzeczpospolita" donosi:
Jak się dowiadujemy z poważnego

źródła projektowane przez III. gabi­
net prof. Bartla rozszerzenie kompe­
tencji ministerstwa Komunikacji,
kosztem Min. Przemysłu i Handlu
oraz Robót Publicznych zostało za­
niechane.

Przeciwnie, w obecnym gabinecie
marszałka Piłsudskiego istnieje ten­
dencja rozszerzenia kompetencji Mi­
nisterstwa Robót Publicznych, na

którego czele stoi przyjaciel premje­
ra minister Moraczewski. W tym
celu generalna dyrekcja poczt i te­
legrafów ma być wydzielona z mi­
nisterstwa Przemysłu i Handlu i
wcielona do Min. Robót Publicznych.

Zgn’le jaja w Teatrze Polskimi

Warszawa, 23. 10. (AW) Wczoraj
w czasie przedstawienia ,,Dziejów
grzechu", odbywają,cego się w tea­
trze polskim kilkunastu wyrostków
usiłowało wszcząć demonstrację w

chwili gdy na scenie odbywał się
djalog pomiędzy Pochroniem a Ew-ą.
Na scenę rzucono kilkanaście jaj i
zdołano przez to na chwilę przerwać
przedstawienie. Policja dokonała
aresztowań wszystkich demonstran­
tów, usuwając ich siłą ze sali, po­
czem_ przedstawienie dobiegło nor­
malnie końca.

Pogrzeb
śp. kuratora Sobińskiego

Lwów, 22. 10. (PAT). Pogrzeb ś. p.
kuratora Sobińskiego stał się olbrzy­
mią manifestacją żałobną Lwowa. W
pogrzebie wzięło udział kilkadziesiąt
tysięcy osób i reprezentowane były
wszystkie dzielnicy. Po odprawieniu
modłów nad zwłokami w mieszkaniu
ś. p. kuratora chór studentów po!i-
techniki odśpiewał Beati mortui.
Zwłoki złożono na karawanie pokry­
tym wieńcami. Przed karawanem
zaprzężonym w 4 konie postępowały
dwa rydwany z wieńcami. Wzdłuż
ulic, któremi przeszedł kondukt, u-

stawione były szpalery młodzieży, a

na ulicach płonęły latarnie, pokryte
kirem. O godz. 10.30 orszak zbliżył
się do katedry, gdzie arcybiskup
Twar’dowski odprawił modły według
obrządku rzymsko-katolickiego, zaś
kler grecko-katolicki odprawił egze­
kwie według obrządku greckiego. W
olbrzymim pochodzie wzięło udział
dwadzieścia kilka tysięcy osób.
Po pogrzebie p. minister spraw we-

wnętrznycb Składkowski udał się do
mieszkania Sobińskich, gdzie złożył
wdowie po zmarłym wyrazy współ­
czucia w imieniu swojem i rządu.
Dalej złożył p. minister wizyty przed­
stawicielom duchowieństwa, kierow­
nikom miejscowych urzędów, po-
ezem odbył konferencję z wojewodą
p. Garapichem i dyrektorem policji
p. Reinlenderem w sprawie zabój­
stwa ś. p . Sobińskiego, informując
się o postępach dochodzenia i wyda­
jąc odnośne zarządzenia^

Francja odstąpi Syrję Włochom.

Paryż, 22. 10. (PAT) Genewski ko­
respondent ,,Echo de Paris" podaje,
że niebawem mają się rozpocząć ro­
kowania francusko-wloskie w spra­
wie oddania mandatu syryjskiego
Włochom. Włochy miałyby zrzec

się wzamian za to pretensji swych
do Tunisu i Marokka,

Konferencja ambasadorów
rozstrzygnie o dalszych losach.

Wilhelma II.
Paryż, 22. 10, (PAT). Jak donosi ,,Herald",

usiłowania zwolenników byłego cesarza nie­
mieckiego Wilhelma zmierzają do skłonienia go
do powrotu do Niemiec spowodują zapewne
oficjalną deklarację Konferencji Ambasadorów.

,,Świadczył s’ą cygan swoimi
dziećmi!"

Paryż, 22. 10. (PAT). Według ,,Petit Pari­
sien", gabinet Rzeszy, miał złożyć formalne za­
pewnienie, iż powrót byłego cesarza Wilhelma
do Niemiec nie będzie w __żadny’m_razie dozwo-
lony a!uJjjlerp,wan^;

" " ”

Kongres Eucharystyczny
w Toledo.

Toledo, 22. X . (Pat). W mieście panow’ało
wczoraj niezw’ykłe ożywienie z okazji inau­
guracji kongresu eucharystycznego, który
otwarty został niezwykle uroczyście. Na try­
bunie wzniesionej przed g!ów’nem wejściem
do 7-wdekowej katedry i przyst.rojonej sta­
rożytnymi makatami, zajęli miejsca kar­
dynał prymas, minister oświaty, kilku kar­
dynałów, około 40 biskupów, przedstawiciel
duchowieństwa polskiego, dwaj przedstawi­
ciele episkopatu niemieckiego i liczni re­
prezentanci władz. Podczas ceremonji odczy­
tano listy Ojca św. i króla hiszpańskiego z

pozdrowieniami dla członków kongresu.

Rokowania niemiecka-francuskie.

Paryż, 22. 10. (PAT). Ambasador niemiecki
von Hoesch odwiedził Berthelota i odbył z nim

rozmowę nad kwestją dalszego prowadzenia
rokowań rozpoczętych w Thoiry.

Paryż, 22. 10 (PAT). W związku z rozmową
Berthelota z ambasadorem niemieckim von

Hoeschem dzienniki podkreślają konieczność

by przed rozpoczęciem dalszych rokowań rze­
czoznawcy francuscy rozpatrzyli dokładnie

sprawę zbliżenia francusko-niemieckiego z

punktu widzenia gospodarczego, wojskow’ego i

politycznego.

Zamach stanu gdańsK^go
burmistrza.

Konszachty z Berlinem. — Gdańscy socjaldemokraci protestują,

Gdańsk, 22. 10. (PAT). W łonie o-

balonego przed kilku tygodniami, ale

urzę’dującego jeszcze do dziś senatu

socjalistyczne. centrowo - liberalnego
doszło dziś do nowego konfliktu, któ­
rego rezultatem było natychmiasto­
we ustąpienie wszystkich sześciu se­
natorów socjal-demokratycznych. W
sprawie tej pojawił się w ,,Danziger
Volkstimmelt następujący komuni­
kat: Na dzisiejszem posiedzeniu se­
natorowie socjal-demokratyczni zło­
żyli następującą deklarację: Niektó­
rzy członkowie senatu przy udziale
kierujących osobistości z partji naro­
dowo niemieckiej oraz w porozumie­
niu z prezydentem senatu podjęli
doniosłe pertraktacje polityczne, wy­
kluczając o-d udziału w nich senato­
rów socjal-demokratycznych. Za te­
go rodzaju działalność nielegalną se­
natu nie możemy i nie chcemy brać
na siebie żadnej odpowiedzialności.
Składamy przeciw temu jaknajo-
strzejszy protest i równocześnie skła­
damy nasze mandaty w senacie. Na­
stępują podpisy 6 socjal-demokraty­
cznych senatorów.

,,Danziger Volkstimmeu wyjaśnia,
że przyczyną tej decyzji senatorów
socjal-demokratycznych jest szkodli­
we, niesłychanie dla Gdańska postę­
powanie nacjonalistów niemieckich.

W ostatnich bowiem dniach przy­
wódca nacjonalistów gdańskich dr.
Ziehm wyjechał w towarzystwie kil­
ku osobistości, należących do nowej
koalicji do Berlina, celem nawiąza­
nia tam rokowali w celu uzyskania
znaczniejszej pożyczki dla Gdańska,
a to, — jak oświadcza ,,Danziger
Volkstimme" — jest ze względów ze-

wnętrzno-politycznych nadzwyczaj
niebezpieczne dla w. m . Gdańska.
Ale czystym skandalem jest to, że
formalne rokowania podjęte zostały
za zgodą prezydenta senatu Sahma
oraz senatora finansów dr. Volkman-
na, który towarzyszył Ziehmowi w

jego podróży do Berlina.

Z powyższego doniesienia ,,Danzi­
ger Volkstimme" wynikał_oby, że na­
cjonaliści pragną z pominięciem Ligi
Narodów i Polski uzyskać pożyczkę
w Berlinie, by przeprowadzić sanację
finansową Gdańska bez pomocy Ligi
Narodów.

v ,w. x

Uwaga Redakcji: Wypadki takie, jak
powyższy będą się stale powtarzały,
dopóki Polska tolerować będzie
przyjmowanie pruskich urzędników
do urzędów gdańskich. Z biurokracji
pruskiej przejęci zostali Sahm, Volk-
mann i Ziehm.

Nawet Lewiatan protestuje ostro

przeciw manifestowi bankierów.
Polska jest jednym silnym organizmem gospodarczym.

Warszawa, 22. 10. (Pat.) W odpowiedzi
na ogłoszony manifest finansistów 16 państw
centralny związek polskiego przemysłu gór-
Dictwa, handlu i finansów wydal komuni­
kat, w którym m. i stwierdza, że powstanie
Polski nie było podziałem ,jiierozdzielnych
organizmów, ale odbudową organizmu, po­
dzielonego przed 150 laty, że zjednoczona
Polska jest dziś całością gospodarczą o

rozwiniętym od wielu dziesiątków lat prze­
myśle, obfitych zapasach bogactw natural­

!nych, o dużym rynku wewnętrznym, i
szerokich widokach rozwoju jego pojemno­
ści, że Polska na równi z innemi państwa­
mi jest zainteresowana w wolności między­
narodowego obrotu handlowego, oraz znie­
sieniu utrudniających ton obrót ograni­
czeń i zakazów. Komunikat stwierdza po­
nadto, że dziś niema wolnej wymiany ani
w dziedzinie pracy, ani w dziedzinę kapita­
łu, surowców i wyrobów gotowych. Wszy­
stkie bowiem państwa, w pierwszym rzę­
dzie Stany Zjednoczone, Anglja i Niemcy,
stosują u siebie pewne restrykcje upozoro­
wane względami gospodarczemu Pozatem
wolna wymiana, poruszana przoz manifest

finansistów, jest zdaniem komunikatu cen­
tralnego związku polskiego przemysłu, gór­
nictwa, handlu i finansów, hasłem tenden-

cyjnem, ukrywającem cele polityczne. Pow­
stanie nowych państw i nowych granic po­
litycznych, — głosi komunikat — ekspansji
kapitału nie przeszkadza, przeciwnie, otwie­

ra nowe pola dla inwestowania kapitału.
Protestując jaknajbardziej kategorycznie i
stanowczo przeciwko ukrytym tendencjom
inspiratorów manifestu finansistów, cen­
tralny związek . polskiego przemysłu, gór­
nictwa, ha,ndlu i fin’ansów, uważa za pożą­
danej aby na terenie międzynarodowym
prowadzona była dyskusja nad sprawą znie­
sienia technicznych utrudnień obrotu han­
dlowego, uproszczenia związanych z tym
obrotem formalności, ograniczenia restryk­
cji przewozowych, i jaknajszybszego przy­
wrócenia wolnego obrotu w sensie regulo­
wania go jedynie cłami. Dotychczasowa po­
lityka Polski w tej dziedzinie była konse­
kwentnie liberalną, co wyrażało się tak w

przyjęciu klauzuli, największego uprzywile­
jowania za podstawę zawartych dotąd przez
Polskę traktatów handlowych, jak w znie­
sieniu wielkiej reglamentacji w’ymiany i o-

graniczenia do minimum listy tow’arów zaka­
zanych do przyw’ozu. Czasowy powrót do

syseemu reglamentacji w połowie 1925 r.,
stał się jednak koniecznością wobec wypo­
w’iedzenia przez Niemcy wo,jny celnej, i za­
chw’iania się wskutek tego bilansu handlo­
wego.. Centralny związek polskiego prze­
mysłu gó!rnictwa, handlu i finansów ma na­
dzieję, że likw’idacja tego zakazu przywozu
(oprócz krótkiej listy tow’arów luksusowych)
nastąpi zapewne w Polsce niezwłocznie po
zlikw’idow’aniu zatarg’u celnego z Niemca­
mi.

- Co pan redaktor myszli o sytu­
acji finansowy teraz? Jest bardzo
dobry, nieprawda? Złoty dawni ki­
wał sze jak żyd nad talmudu, a teraz
stoi mocno, jakby kto kołku wbił do
żerni. Bida tylko, że Ameryki nic
sobie z tego wszystkiego nie robi.
Teraz przyjechał do nas znów pan
Harding, taki finansowy rabin z dru=
gi pokuli, i on robi z panem Czecho­
wicz sanacyjny konferencji. To pev
nie będzi taki rekonwalescyjny Nach. t
kur. Niech pan napisze w Dzienniku,
że przy taki Nachkur poczeba bardzo
uważać, bo jak sze zrobi u nas recy­
dywy, to już ani sam pan Coolidge
nam nie pomoże, choćby on sam tu

przyjechał i przywiózł ze sobą wszyst­
kie podsekretarzy stanu.

Widzi pan redaktor, ten dolar ame­
rykański to on ma psiego węchu. On.
nigdy niechce iść tam, gdzie on czuje
smrodu. Szkoda, co on ma taki deli­
katny nos. Jaby mu życzył na parę
dni mocnego kataru. Wtedy on by
może wybrał sze i do Pols_ki, a jak_by
raz dostał sie w nasze ręki, to — nim
by raz kichnął - jego już by nie by­
ło. Nam jest tylko ciężko tego dola­
ni zaprosić do Polski. Z nim samym
to-my by prędko dali sobie rady. .

Pan redaktpr miUw?.
my? Ja także go jeszcze nimisr. Ale
jak ja przeczytał, że ma być stworzo­
ny komisarz węglowy, to ja prędko
sprzedał wszystki biżuterji i _wczoraj
przywiózł już wę’gli do pewnicy. Dla­
czego ja to zrobił? Panie redaktoize,
ja to panu krótko i uczciwie wytłu­
maczę. Gdyby w Polski nie było mi­
nistrów, to nie byłoby bałaganu. Gdy­
by nie było Sejmu, to nie byłoby
szachrajstwa. Gdyby nie było _komi­
sarza antydrożyźnianego, to nie by­
łoby drożyzny. A jak teraz _będzi k_o­
misarz węglowy, to zato nie będzie
węgla...

_Odczyt Romana Wilkanowicza o Janie
Kasprowiczu, W Bydgoszczy, jak wogóle w

zachodniej dzielnicy Rzeczypospolitej żywy
jest ruch ,,racjonalny" o tyle różniący

’ V
od ,,dzielnicowości", czy ,,separatyzmu",
racjonalizm zmierza do jaknajwiększego

w’yzyskania miejscowych właściwości i u-

zdolnień szczególnych dla dobra całego na­
rządu i państwa. Utyskiwania na to, nie
dość popiera się ludzi ,,tutejszych’ roz­
brzmiewają na każdym kroku. Należało się
wobec togo spodziewać, że hołd, jaki skła­
dał na swym piątkowym odczycie poeta
poznański, Roman Wilkanow’icz duchowi

śp. Jana Kasprow’icza, zgromadzi licznych
przedstawicieli miejscowego obywatelstwa.
Tymczasem przybyło kilkanaście osób star­
szych, pań i panów, a pozatem przeszło set­
ka młodzeży gimnazjalnej, męskiej. _- Od­
czyt Wilkanowicza pozostawił głębokie wra_
żene. Doskonale recytował utwory Kaspro­
wicza artysta dramatyczny p. Frankowski
z Poznania. Możemy jednak zapewnić zwo­
lenników racjonalizmu, że w innych mia­
stach umiano wyzyskać pobyt poety po­
znańskiego w sposób odpowiedni. - W
Chojnicach czy Starogardzie Wilkanowicz u.

rządzi! 4 wieczory, poświęcone parąięci Jana

Kasprow’icza, jy

Wystawa mleczarska. 3,
Związek Mleczarski w Polsce, z

siedzibą w Bydgoszczy urządza co­
rocznie oceny masła i sera, tym ra­
zem dnia 26 października br. w Byd­
goszczy, w kasynie cywilnem z

premjowaniem najlepszych okazów.
Dla publiczności z Bydgoszczy i

okolicy, chcącej zwiedzić wystawę,
wstęp wolny w dniu 26 bm, w czasie
od godz. 15 do 17. -r -
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Jak chciano ujarzmię prasę ?
Ustawa pras’owa przygotowana bez wiedzy zrzeszeń dzienni­
karskich. — Sroga kara za zmyślone tob przekręcone wiado­
mości o poczynaniach rz^du. — Za pojedyncze wybryki nśeniołe

odpowiadać całe dziennikarstwo.

Warszawa, 22 października.

Nie ulega żadnej wątpliwości, żc
w kątach biurokratycznych przygoto­
wywano zamach na prasę w postaci
wydania ustawy, któraby włożyła na

nią kaganiec. Aby zaś uniknąć roz-

trząsań sejmowych, wszelkich kry­
tyk i pogrzebania przedłożenia, za­
mierzano nowotwór ogłosić w drodze
rozporządzenia Prezydenta Rzplitej.
Nikt dokładnie nie wie, co właściwie
usmarzono, albowiem przezorny mi­
chałek urzędowy zakrył twarz do­
brze maską i trzymał tajemnicę za-

szpuntowaną. Dopiero w ostatnich
czasach zaczęto w prasie przebąki­
wać o skrytym sztychu. Pierwsze pi-
sma z lewej strony notow’ały w for­
mie pogłosek bliski termin narzuce­
nia ustawy, jakby w chęci wysondo­
wania stanowiska papierowego mo­
carstwa. W odpowiedzi zerwała się
burza. Lwowskie Towarzystwo Dzień-
nikarzy podniosło silny protest prze­
ciw regulowaniu spraw prasy bez u-

działu zainteresowanych organizacyj
zawodowych, a wśład za niem poszły
zrzeszenia w innych dzielnicach. Spo.
łeczeństwo pojęło, że układanie pa­
ragrafów dla prasy bez jej udziału,
rady i wskazań, jest czemś zgoła nie-
poważnem i nierzeczywistem. Auto­
rem projektu był podobno p. Grzy­
bowski, szef biura w Prezydjum Ba­
dy Ministrów, zaufany wicepremiera
Bartla. Krzyk powstał zanadto duży
i zastrzeżenia zbyt w’idoczne. Nastą­
piło cofanie się przed krewką próbą,
urządzenia życia gazetom poza nie­
mi. Obecnie mówi się już, że towa­
rzystwa dziennikarskie będą wysłu­
chane. zanim projekt wejdzie na wła­
ściwe forum. Teraz uzasadniają t,yl­
ko zainteresowane ministerstwa na­
czelne zasady. Natomiast odpowied­

,,nie czynniki głowią się nad uStawą
o karach za rozpowszechnianie zmy­
ślonych lub przekręconych wiadomo­

ścl, dotyczących działalności władz
państwowych lub za ich zniewagę.

Tę sprawę ma unormować dekret

głowy państwa.
W calem przedsięwzięciu tkwi jed­

nak zadzierżysto drzazga. Zniewaga
władz państwowych! Rozszerzanie
przekręconych wiadomości! Pod owe

rubryki da się wszystko podciągnąć,
gdyż ściana oddzielająca te pojęcia
od całokształtu zagadnień jest bar­
dzo cieńka, ledwie dostrzegalna... Za­
chodzi zatem poważne niebezpieczeń­
stw’o wyłączenia kardynalnych rze­
czy z ogólnej ustawy, wprowadzenia
ich w życie w drodze rozporządzenia
i przesadzenie gwałtownym skokiem j
przeszkód, gromadzących się przeciw
zamachow’i na prasę. Żadna absolut-
nie nowość nie powinna być wprow’a­
dzona poza plecami zrzeszeń dzienni­
karskich i z ominięciem terenu sej­
mow’ego. Zaiste, przewinienia niekt,ó­
rych odłamów’ prasy są widoczne,
każdy dobrze i uczciw’ie myślący
dziennikarz pragnie ukrócenia roz­
wydrzonej samow’oli, sztorcującej się
nieraz przeciw interesom państ,w’a,
ale trzeba to zrobić jaw’nie, z odchy­
loną przyłbicą i z wiedzą, z radą za­
int,eresowanych, Inaczej krw/ią poko­
leń i mozołem niesłychanym zdobyta
wolność opinji publicznej pójdzie w

obrożę, zaniknie krytyka i społeczeń­
stw/o dostanie się do maglu biuro­
kracji, która uwolniona od bicza u-

iawnień na szpaltach pism, zacznie
je wciskać w/ swoje karby, aż do re­
szty zdusi wszelką sw’obodę. Bo po
w’sze czasy można było zauw’ażyć
w’alkę między rządzącymi i rządzo­
nymi, a równow’aga i ukojenie mogą
nastąpić tylko w’tedy, gdy oba te

czynniki przenikają się wzajemnie i
ida ręka w rękę. Zwycięstwo tylko
jednego z fiich oznacza zawsze klę­

skę pow’szechności.
’

W.K.

Z polityki bieżące’.

Batem rządzić? Tu i pierony nie starczaj

,TUBOl’

UPOWAŻNIENI PRZEDSTAWICIELE FORDA

we’wszystkich większych miastach Polski.

(karetka 2-dr/wiowa)

ZŁ 9000,-
Loco Gdańsk, łącznie z cłem,
bez kosztów przewozu do

miejsca przeznaczania.

F’ord przy konstruowaniu swych samochodów postawił
sobie za zadania zbudowanie taniego wozu, posiadającego
znaczny zapas siły i dostatecznie obszernego dla całej
rodziny. Ford dopiął swego celu — dowodzi tego zgórą
14 mi!jonów samochodów ,.Ford", kursujących po całym
święcie. Samochody te o prostej i trwałej konstrukcji są
łatwe do prowadzenia i bezwzględnie niezawodne w użyciu

Demonstracje nie obowiązujące do kupna,
oraz prospekty i informacje a każdego z upo­

ważnionych przedstawicieli Forda.

Proces kómandorgj Bartoszewicza
(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego").

K dz’eń ?ozpraw-

Warszawa, 21. X. 1926 r.

Od samego rana na rozprawie taj­
nej składał zeznania świadek ko­
mando? Sokołowski, członek komisji
kontrolującej działalność kierownic­
twa marynarki wojennej.

Po przerwie na wniosek prokura­
tora przewodniczący otworzył roz­
prawę jawną. Pierwszy zabrał głos
prokurator, który uzasadniał ko­
nieczność dodatkowych zeznań ze

strony świadka kom. Sokołowskiego
na rozprawie jawnej, dotyczących
roli po.sła Siccińskiego w całej tej
aferze i jego stosu.nku do osk, kom.
Bartoszewicza. Po cichej naradzie
sąd przychylił się do wniosku.

Na salę wchodzi świadek kom.
Sokołowski i opowiada:

— W lutym 1925 r. udałem się w

towarzystwie dwu oficerów, między
którymi był obecny kpt. Trębiński,
do kab,aretu ,,Mascotte11 w Warsza­
wie. W kilka chwil po zajęciu stoli­
ka podszedł do mnie pewien pułko­
wnik, znany mi osobiście, który po­
wie_dział, że ze mną chce rozmawiać
jakiś poseł (na.zwiska nie wymieni}).

Odpowiedzałem, że nie chcę się z

nim widzieć, gdyż dość mam posłow,
którzy mnie nachodzą w biurze.

Po chwili do naszego stolika pod­
szedł jakiś niski pan we fraku, któ­
ry isię (przedstawił, że jest posłem
Siecińskim. Pan poseł w te słowa
odezwał się do mnie:

— Pan Jasia (osk. kom. Bartosze­
wicza - dop. sprawozdawcy) bardzo
gniecie w komisji i gdyby pan nie
zwraca! uwa_gi na niektóre rzeczy,
to komisja nie zauważyłaby tego,

_

— Skąd p. poseł może wiedzieć, co

się robi na komisji? — odparłem.
Na to poseł Sieciński wymienił pew­
ne szczegóły, z których mogłem wy­
wnioskować, że jest wtajemniczony

— Ja nic nie robię wbrew memu

sumieniu i przekonaniu — dodałem
— rob’-ę to, do czego zostałem powo­
łany przez władzę zwierzchnią.

Poseł Sieciński zaczął się denerwe
wać i w końcu rzucił groźbę:

— Ja i ministrowi (Spr. Wojsk.) i

panu dam radę i pokażę wam c,o to

znaczył
O zajściu calem nazajutrz zamel­

dowałem przewodniczącemu komisji
kontrolującej płk. Sidorowiczowi.

Po przytoczonym zeznaniu proku­
rator stwierdza, że wnioski w tej
sprawie zgłosi w

’

odpowiedniej
chwili.

Na tem zamknięto rozprawę jaw­
ną, przystąpiono do tajnej, na któ­
rej zeznaje płk. Sidorowicz.

(W.)
etssBsaDajgssssaBmsnmaaEKnaKae^^

N’emiła przygoda nauczycielki.
Z Buczacza donosz.ą o bardzo cha­
rakterystycznym wypadku. U jed­
nego z profesorów tamtejszego gim­
nazjum zjawili się dwaj podróżni,
przedstawiający się wszędzie jako
studenci, odbywający dokoła Polski
podróż o charakterze krajoznaw­
czym. Prosili oni o polecenie do
nauczycielki w niedalekiej wsi Soro­
ki. Po przenocowaniu tamże nau­
czycielka stwierdziła brak zegarka i

pierścionka, o czem zawiadomiła po­
licję, która aresztowała ich we dwo­
rze w Złotym Potoku. Eskortowani
przez policjanta w pewnem miejscu
rzucili się do ucieczki, raniąc poste­
runkowego strzałem z rewolweru.
W wyniku pościgu jeden z nich zo­
stał przez rannego policjanta przy­
trzymany, drugi zaś zbiegł. Przy
aresztowanym znaleziono papiery na

nazwisko S. Szymonowicza, za dru­
gim niejakim Marjanem Śliwińskim
policja przeprowadza obławę w la­
sach, w okolicy Jazłowca i Zalesz-
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Powstanie no y Chorzów.

Czyżby Jednak liczono się z oddaniem

starego Chorzowa Niemcom?

Warszawa, 23. 10. (Tel. wł.) W
dniach najbliższych nastąpi podpisa­
nie umowy z wybitnym specjalistą w

sprawie budowy nowego Chorzow’a.
Natychmiast potem będzie zorgani­
zowane biuro budowy, które przystą­
pi do rozpatrzenia ofert zagranicz­
nych, oraz do kupna terenu. Finan­
sowanie całego przedsięwzięcia spo-
cznie w rękach dyrekcji Chorzowa.

Podpalają, aby rabować.

Kraków, 22. 10. (Tel. wł.) W po­
wiecie tarnobrzeskim podpalili nie-
wyjaśnieni spraw’cy wieś Dzików,
skutkiem czego spłonęło kilkanaście
zabudowań. Rabusie dokonali wła­
mań do mieszkań pryw’atnych i skle­
pów. Włamano się rów’nież do sądu
okręgowego w Tarnobrzegu i rozbi­
to w nim kasę ogniotrw’ałą, tudzież
skradziono gotów’kę. Także w oko­
licy miasta w’ydarzył się szereg na­
padów.

Na marginesie.

Poco to paradować z tem czego nto

mamy. — Dobre i mniej dobre nowa­
torstwa Teatru Miejskiego. — Pora­
nek Sienkiewiczowski unikatem arty­

stycznym dla Bydgoszczy.

Każde państwo na znaczkach po­
cztowych zamieszcza to, co stanowi
jego dumę i chlubę. A więc Czecho­
słowacja, jako kraj wybitnie rolni­
czy, ma na markach emblemata z

kłosów. Na niektórych węgierskich
są winne grona.. San Marino ma pię­
kny krajobraz, przedstawiające plan­
tacje kawy. Egipt jest z piramidami.
W Polsce zaś pojawiły się ostatnio
znaczki 20 groszow’e — z okrętem.
Gotowi myśleć zagranicą, że nie wie­
my, co z naszymi okrętami robić.

Na programach Miejskiego Teatru
w’ Bydgoszczy znajduje się obecnie
zaw’sze streszczenie danej sztuki.
KW’estja, czy to pociągnięcie dyrek­
cji jest wskazanem. Właśnie na

czwartkow’ej premjerze piszący te
słowa był świadkiem, jak jakaś pani
W’e fotelach mówiła do swego męża
po drugim akcie:

- Chodźmy już. -=-’=-

- Jakto, nie ciekawaś końca?
- Owszem, ale koniec jest podany

na programie. Bob wygra zakład.
Natomiast zaprow’adziła dyrekcja

dwie nieocenione wprost nowości.
Muzykę podczas antraktów i punktu­
alne rozpoczynanie spektaklu z ude­
rzeniem 8 godziny.

WvK

Nasze różne poranki literackie i u-

roczyste Akademje są zazwyczaj tak
nudne, jak emetyk. Można się zało­
żyć, że gdyby dziś urządzono jakiś
poranek ku czci ś, p. Reymonta, a

nieboszczyk miałby możność zjawić
się na nim osobiście, to z pewnością
nie uczyniłby tego, aby się nie wściec
z nudów, a często i z irytacji.

Wyłom, i to potężny, olbrzymi wy­
łom robi pod tym względem komitet
budow’y Sienkiew’icza, który urządza­
jąc w nadchodzącą niedzielę (31 paź­
dziernika) poranek, nie ogranicza się
do nudnego odczytu i odśpiewania 0-
kolicznościowej kantaty, tylko upro­
sił do wzięcia udziału w tym poran­
ku takie znakomitości jak Weyssen-
hof, Michałowski, Frenkiel i inni. To
są wszystko same great at.raction.
Czego Bydgoszcz przez lata całe nie
miała sposobność zobaczyć lub usły­
szeć pojedyńczo, to wszystko może
teraz podziwiać naraz na jednem po­
siedzeniu.

Szkoda, że Teatr Miejski nie jest
dwa razy większy, choć i tak nie wy­
starczyłby na pomieszczenie tych
wszystkich, którzy zamierzają sko­
rzystać z tak niezwykłej sposobności
usłyszenia naszych najwybitniej­
szy.ch ludzi ze świata literackiego
i artystycznego.

Aż na Kresy Wschodnie

poitiósł wicher balony wojskowe.
Dnia 20 bm. wieczorem nadeszły

wreszcie pierwsze wiadomości o lo­
sie ba]onów kulistych wojskowych,
hiorących udział w raidzie balono­
wym. Departament żeglugi powietrz­
nej M. S. Wojsk, otrzymał depesze
od załóg balonów ,.Lwów11 i ..Po­
znań11, które wylądowały przedwczo­
raj wieczorem.

,,Lwów z załogą: pilot por. Za­
krzewski i por. Janusz (zwycięscy
zeszłorocznego raidu) wylądował w

pobliżu stacji Kleszczele w pow. biel­
skim o godzinie 18 m. 18. Przeleciał
Więc około 160 km.

Następnie otrzymano wiadomość
o balonie ,,Poznań" z załogą: pilot
por. Brenk ipor. Kowalski. Balon
wylądował około Świsłoczy, po prze­
locie ponad puszczą Białowieską,
czyli około 250 km. od Warszawy.

Licząc na fatalne warunki atmo­
sferyczne zmienny w’iatr, ogólne za­
mglenie podczas całej drogi, chwila­
mi zaś — gęstą mgłę, niskie chmury,
a wreszcie — wcześnie zapadający
zmrok, w’yniki te są zupełnie dobre.
Balony musiały lądować wśród
ciemności, na nieznanym lotnikowi
terenie, zasłoniętym przez słotę i
mgłę. Dzielni aeronauci mogli do­
piero na drugi dzień po wylądowaniu
zawiadomić sw’oje dow’ództw’o, ponie­
w’aż nie mogli pozostaw’ić balonów’
bez opieki, a przytem trudno było
dostać się do najbliższych stacyj te­
legraficznych. . Ń??/- .; .

O trzecim balonie, ,,Kraków", z za­
łogą: por. Pomaskim.i por. Ńowic-
ikm, do późnego wieczora nie na­
deszły w’iadomości.

,,Epoka”, ktdra ma s!? staf opoka
rządy.

ZałGleme ;?owego dziennika w Poznaniu.

Warszawa, 23. 10. (Tel. wł.) ,,Rzecz­
pospolita" dow’iaduje się, że sfery
dziś rządzące zamierzają z w’ielkim
nakładem ufundow’ać w Poznaniu
pismo,, coś w rodzaju ,,Epoki". Aby
nadać pismu barw’y lokalne, mają
wejść w’ skład redakcji Wielkopola­
nie, a pismo samo ma nosić charak-

ter narodow’i’ i katolicki dla schle­
biania nastrojom nad Wartą. Bę­
dzie jednak całą siłą pary popierać
obóz sanacji moralnej. ,,Przegląd
Poranny" pozostanie w dotychczaso­
wej postaci. Uchodzić on będzie na­
dal za wyłączny organ sanacji, co

ułatw’i nowemu dziennikowi zadanie.

Zatsił człowieka w Paryżu i ociekł

do Gniezna.
Sensacyjne aresztowanie.

Z Gniezna pis?ą nam:

W dniu 20 b. refi połićja śledcza w

Gnieźnie aresztowała niej. Czesław’a
Malca, robotnika. Aresztowano go
za zabójstw’o popełnione w Paryżu
w r. 1925. Malec zabił wów’czas sw’e­
go kolegę Czesław’a Smoligę. Po

spełnieniu krw’aw=ego zamachu Ma­
lec udał się do Polski i zamieszkał
u swej żony w Gnieźnie.

W międzyczasie pisywał Malec li­
sty do sw’ego brata, do Paryża, któ­
re policja przychwyciła i tym sposo­
bem w’yśledzono obecny pobyt Mal­
ca. Za pośrednictw’em Konsulatu
polskiego w Paryżu zwróciły się
w’ładze francuskie do w’ładz polskich
i Malca w’ Gnieźnie aresztowano.
Malec przyznał się już do udziału w

zabójstw’ie.

La donna e mobl!e! -

Kobieta zmienną jest!
Historja o tem, jak to k’obiety przed
20 laty nie cbcialy słyszeć o krótkich

sukienkach.

Świat, ten mianowicie, który jurę
caduco dorwał się władzy i na bied­
nych współbliźnich prawa kręci, jest
starym i nieobliczalnym mantyką,
któremu nikt nie dogodzi, co poniżej
na jednym a ciekawym wykażę przy­
kładzie.

Któż nie wie, ile hałasu i grzmotu
wyw’ołują dzisiejsze krótkie czy na­
wet przykrótkie suknie kobiece? Rzu­
ca na nie gromy, kto może, kto powi­
nien i niepowinien. Bo nawet Ci wy­
chodzą na bój przeciw krótkim su­
kienkom, których łacno posądzać
można, że są wogóle w’szelakich su­
kien nieprzyjacielami.

Bo żyje taka sekta, a one sprośne
duchy zwą się Adamitami, niby od
gołego praojca Adama ideologję swo­
ją wywodząc i nazwę biorąc. W Pol­
sce niema Adamitów w’prawdzie, ale
niechby tak nieboszczyk Grabski
skarbem narodowym dłużej włoda­
rzył jeszcze, to skończyłoby się na

tem, żebyśmy w’szyscy, choć niechcą­
cy, rzetelnymi zostali Adamitami, bo
Grabski nikomu na grzbiecie całej
nitki by nie zostaw’ił. Nie można po­
wiedzieć, aby jego następcy byli lep­
si. Ostatecznie każdy z nich mógł z

tego tylko żyć, co drugim zabrał. Bra­
li więc, ile wlazło, nietylko do miesz­
ka państwowego, ale i do kieszeni
różnych Groszołapskich, którzy tędy
i ow’ędy do żłobu skarbow’ego doci­
snąć się potrafili.

Ale W’racam do tematu, do Adami­
tów’, a raczej do Adamitek, bo o nich
mówić zacząłem, i z nich to rzecz

wielką wywieść zamierzam. Otóż nie
brak nam dziś Jowiszów, którzy gro­
my rzucają na czasów i obyczajów
zepsucie, jako że kobiety od góry i
dołu do niemożliwości się dekoltują,
że nawet obawa zachodzi, aby ten

górny i dolny dekoltaż gdzieś pod że­
brami się nie zeszły, gubiąc w ten

sposób wogóle linję demarkacyjną i
zatracając istotnie decorum kobie-
cych wdzięków.

Źe zdrożną jest rzeczą taka skąpa
toaleta, dowodem tego biskupie za­
kazy i różne gazeciarskie pięściami
wytrząsania. One niewiasty i W’stęp
do kościoła mają zabroniony, a w

krajach alpejskich żyją nawet jakby
w socjalnej i towarzyskiej ekskomu­
nice. Wszystko dla tych krótkich tu
i tam sukienek.

To też trudno nawet uwierzyć, jak
wręcz odwrotna i dzisiejszym poję­
ciom przeciwna historja działa się
przed akurat 20 laty w Krakowie.
Prezydentem podwawelskiego grodu
był wówczas dr. Leo, zw’any też kra­
kowskim Luegerem. Nie dlatego, że­
by jak tamten żydów zjadał, tylko
ponieważ tak samo się przyczynił do
rozwoju Krakowa, jak Lueger do, roz-

w’oju Wiednia.
Otóż ten dr. Leo, dbały o hygienę

miasta, a czując się kacykiem w po­
wierzonym jego pieczy grodzie, wy­
dał yaz taki sobie magistracki ukaz,
zabraniający kobietom i paniom (wy­
raźnie: kobietom i paniom) noszenia
na ulicy długich sukien, ponieważ
po.wodują one powsta-wanie kurzu na

ulicy, a kurz jest najgorszym rozsad-
nikiem suchot i innych chorób płuc­
nych!

Wierzyć się nie chce, że głowa mia­
sta żądała od ,,kobiet i pań" nosze­
nia krótkich sukienek. A jednak tak
było!

Sądzicie może, drogie Czytelniczki,
że krakowska płeć piękna zarządze­
nie to przyjęła z entuzjazmem i z ra­
dością się do niego zastosow’ała? Kei-
ne Spur von einer blassen Idee! jak­
by powiedział Niemiec. Przeciwnie.
Wśród pań krakowskich zapanow’ało
oburzenie nie do opisania. Zawrzało
i zakipiało w calem mieście jak w

garnku z ukropem. Panie zw’ołały ol­
brzymi wiec do Ujeżdżalni (ujeżdżal­
nia wojskowa była w onym czasie te­
renem wszelkiego rodzaju zbiego­
wisk) i tam zaprotestowały żyw’ioło­
w’o przeciw edyktom ,,oszalałego bur­
mistrza, który o modzie nie ma po­
jęcia, a chciałby przepisy robić, jak
się kobiety ubierać mają".

Wspaniałe i z humorem przebieg
tego wiecu opisała Gabrjeła Zapol­
ska. Według jej zapodania jedna z

pań zaw’ołała z oburzeniem:
— Co moda ma wspólnego z hygie-

ną? O pierwszej rozstrzygają facho­
w’e żurnale, a tej drugiej niech sobie
Buszek pilnuje’ (dr. Buszek był w 0
nym czasie fizykiem miejskim w Kra­
kowie).

Także prasa stanęła po stronie płci
uciśnionej, bo i jakżeż zresztą mogło­
by być inaczej! Ów’czesny ,,Kurjer
Krakow’ski" tak apostrofuje dra Lea:

Panie Prezydencie, kobietom moż­
na zakazywać długich sukien, ale
rzecz w tem, aby one Pańskiego za­
kazu usłuchały. Ustęp edyktu, gro­
żący opornym kobietom ,,surow’ą od­
pow’iedzialnością" jest bajecznie za­
bawny. Taka ogoniasta dama, jeśli
ma nietylko długi tren, ale i trochę
bystrzejszy rozum, może kpić sobie
z Pańskiego zakazu.

W ten ton uderzały i inne pisma, a

nawet. ,,Czas"-staruszek uczynił uwa­
gę, że nie należy krępować swobody
kobiet w doborze toalety, i że ,,ogona
nie przekreśli jednem pociągnięciem
pióra".

Mało tego wszystkiego. Przyszło do

gwałtownej interpelacji na posiedze­
niu Rady Miejskiej. P. Mikołajski
(duchowo bardzo zbliżony do bydgo-
sikego radnika Kronenberga) oświad­
czył krótko, że Kraków to nie Sene-
gambja, aby burmistrz wolnym oby­
watelkom obcinał spódnice według
swego widzimisię — naco zgroma­
dzone na galerji panie biły frenety-
cznie brawo, krzycząc unisono: nie
myślimy pokazywać łydek na ulicy!

Naturalnie, że obywatelki krakow’­
skie. oparte na tak przyzwoitym po­
stulacie, wygrały sprawę, nie w in­
stancjach co prawda, tylko w opinji
publicznej, która chyba jest wyższym,
trybunałem od najw’yższych trybuna­
łów państwowych.

Ale czego nie mógł przeforsować
napastliwy wójt krakowski, tego do­
konała po 20 latach moda, ten naj­
w’iększy tyran, jakiego znają dzieje
świata. Dziś krótka sukienka jest
najradośniejszą i najdroższą zdoby­
czą współczesnej kobiety. Niechby
tak dr. Śliwiński ogłosił w bydgoskim
,,Orędowniku" zakaz noszenia krót­
kich sukien, bo one także są rozsad-
nikiem suchot (nie u kobiet natural­
nie, a u mężczyzn!). Znowu byłby
wiec na Nowym Rynku, znów szkalo­
wanie i urąganie pod adresem pana
prezydenta miasta, znów borba w

Radzie Miejskiej wśród histerycz­
nych okrzyków słuchaczek: niema-
my powodu ukryw’ać naszych łydek!

Niżej podpisany przyrzeka Wam,
piękne Panie, że i on na łamach
,,Dziennika Bydgoskiego" stanąłby w

obronie świętych praw Waszych. Na­
pisałbym ognisty artykuł, dowodząe
drowi Śliwińskiemu, że dziś już ant

Turczynki nie wychodzą na ulicę ;
welonowane, a cóż dopiero łydki bj
goskich pań i panienek. Napisałbym
mu, piękne Panie, że ,,cnota Wasza
jest większą obyczajności ostoją, niż
choćby najdłuższa suknia", i przy­
w’iódłbym mu na pamięć ów piękny
wiersz z Potoka Potockiego:

1 jest ci to Fortuny odmiana godziwa,
Że się cnota obnaża a niecnota skrywa!

St. B.



Nr. 246. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 24 paźdz;iernika 1926. Str. 5.

Kulotrwały pancerz

po!icyjiiy.

Na wystawie policyjnej w Berlinie, jaka
tam się odbyła w tym roku w połączeniu
z kongresem’ policyjnym, zademonstrowany
też został kulotrwaJy pancerz, w który na­

. leżałoby ubierać policjantów, aby ich uchro­
nić przed kulami złoczyńców. Pancerz ten
we formie napierśnika i nabrzusznika,
jest wykonany z bardzo gęstej i elastycznej
materji, a próby strzelania wykazały, że
kula rewolwerowa czy brownińgowa nawet
z zupełnie bliskiej odległości nie jest w

stanie go przebić.
Pancerze takie powinni dostać przede-

wszystkiem nasi policjanci. Statystyka za

pierwsze półrocze 1926 wykazuje, że od ku]
i, bandyckich poległo 48 tych-dzielnych ludz-i .

ą, przeszło , stu zostało ciężko rańióńyćh.i
Pierwszy pancerz kulótrwały wykonał nasz

rodak, zmarły w tym roku wynalazca Jan
Szczepanik. Zaprezentował on w r. 190-4

rządowi austriackiemu ,,kulotrwały mun­
dur", który jednak do użytku armjj okazał

się za ciężki i żołnierza w jego ruchach

zbyt krępujący.

Kongres ludzi głuchoniemych.
Hewy, Których nikł nie słyszał, a które wywarły Jednak

wieikie wrażenie,

Jedyny w swoim rodzaju kongres
skończył właśnie w Moskwie swe

obrady. Był to trzeci z rzędu wszech­
światowy zjazd głuchoniemych.

Zebrali się oni w stolicy Sowie­
tów, aby zaprotestować przeciw
krzywdom, jakie im wyrządzają nor­
malni ludzie.

Rosja liczy z górą miljon głucho­
niemych, z których zaledwie 5 proc,
umie zapracować na siebie, reszta

żyje z jałmużny. Najenergiczniej
więc ,,przemawiali" rosyjscy człon­
kowie kongresu, piętnując ostro o-

bojętność dla kalek. Przebieg kon­
gresu był niezwykle zajmujący:

Przewodniczący kongresu udziela
, głosu" mówcy. Na trybunie ukazu­
je się człowiek i ręka jego zakreśla
w powietrzu łuk. palce poruszają się

ustaw’icznie, budując różne figury,
dłoń dotyka ust i piersi.

W miarę ożywiania się ,,mow’y",
ruchy stają się coraz ostrzejsze,
tw’arz mów’cy czerwienieje, a gesty­
kulacja nabiera stanow’czości. Byli
mówcy, którzy w/ywołali ogólne pod­
niecenie wśród uczestników.

Wielkie wrażenie na zebranych
w’ywołało ukazanie się na estradzie
dziesięciu głuchoniemych chłopców
wwiekuod6do8lat.

- Żądamy organizacji i pracy dla

głu.choniemych!
Na zakończenie kongresu odbyło

się w jednym z moskiewskich tea­
trów ,,galowe przedstawienie" dla
głuchoniemych.

Grali głuchoniemi artyści, posłu­
gując się zamiast mowy gestami.

uyrofi? te znsługafa rb bwbs? !
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dni wisiał tak w znacznej wysokoścL
Pozbawiony pożywienia, dręczony w

potokach południowego słońca sza-

lonem pragnieniem, cierpiący strasz­
liwie z pow’odu sznurów, wżerających
się w żywe ciało - znosił straszliwe
katusze. Nawpół umarłego zdjęto go
po kilku dniach z pala.

lik as nomsit darzą uwodzicieli?
g?onżuan Ferrand odpokutował no krzyżu za uwiedzenie pięknej

Giuseppy.

Istnieją rozmaite gatunki donżua-’
nów. Najgorsi z nich to stanowczo
donżuani wiejscy. Jest ich mniej niż
donżuanów miejskich, ale są za to
znacznie gorsi i brutalniejsi w swoich
metodach. Taki wstrętny donżuan

wiejski grasował w pobliżu Rzymu.
Był on z zawodu leśniczym i lubią!
polowanie, ale na... młode i przystoj­
ne Włoszki. Przez długi czas wiodło
mu się doskonałe, a ofiarą jego pa­
d!a. cała łitanja łatwowiernych
dziewcząt. Dzban jednak tak długo
wodę nosi, aż się ucho urwie...

Uwagę donżuana zwróciła prze­
śliczna Giuseppa Fanelli, sierota, ży-
jąca pod opieką sędziwej babki.
Piękne i cnotliwe dziewczę było ulu­
bienicą całej Wsi. Ten ponętny ką­
sek skusił właśnie starego grzeszni­
ka. Zaczął zalecać się do młodziut­
kiej, 18-letniej piękności wiejskiej.
Otrzymał jednak odpraw’ę niezw’ykle
stanowczą i energiczną. Zamiast
się zrazić, postanowił za W’szelką ce­
nę zdobyć oporną. Przelotny kaprys
zamienił się w gw’ałtowną, gorącą
namiętność. Od dłuższego czasu

śledził Ferrand — tak się nazywał
leśniczy - swoją sarenkę, czekając
tylko odpow’iedniej chw’ili. Dziew­
czyna jednak miała się na ostroż­
ności i unikała leśniczego jak zarazy.
Pewnego razu zauważył Ferrand,
że babka Giuseppy opuściła chatę,
pozostawiając w niej samą wnuczkę.
Cichaczem tedy zakradł się donżuan
do chaty i mimo gw’ałtownego opo-

ru biedne dziew’czę zniew,’olił. Giu­
seppa zapałała żądzą zemsty choć
za cenę swojej hańby. Opowiedziała
o w’szystkiem mieszkańcom wioski.
Postanowili oni raz na zawsze ode­
brać Ferrandowi ochotę do dalszych
polow/ań. Kilku młodych chłopa­
ków udało się wieczorem na leśni­
czówkę, obezwładniło Ferranda,
związało go sznurami, zapakowało
do płóciennej płachty i zaniosło na

płac przed kościółkiem wiejskim.
Tutaj w’zniesiono wysoki pal i przy­
wiązano doń brutala. Przez kilka

dzfecka, które tak chętnie

g!ąszcze się i całuje, po=

winny być możliwie na}=’
dłużej utrzymane. My}cie
}e zatem tyłko zupełnie
nieszkodliwym środkiem,

Nie zawierając w sobie ani s?adu ostrych

iub szkodliwych domieszek Shampoon

Elida przez swoje specjalnie łagodne mydło

oczyszcza włosy i skórę ła,two a grun=f

łownie, Wytwarza obfitą i si?ną pianę,

która usuwa wszelkie zanieczyszczeni
;--y,

Skampoon Elida nad?.je wfow

som stały i dyskretny zapach,

zachowuje 5 wzmacnia ich naw

tura?ną falistość,

SHAMPOON

ELI DA
Fabryki Przetworów Tłuszczowych S. A,
w Trzebini / Wyroby perfumerji łE!idał.

ft-cisę m( mdetlsć Sorofrwfc Jedną Ofygte.Smj pł=Jtę
SHAMPOONU ELIDA. ’ś
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Pani Owsitisha
Powieść humorystyczna.

Z różnych wspomnień skleił St. Brandowski.

(Ciąg dalszy)
Powoli jednak oburzenie artystów

na urojenia Owsińskiej poczęło ustę­
pować innym, rzewniejszym uczu­
ciom.

— Owsińskiej — rzeki Kiścień —

musiała się ta myśl wzięcia udziału
w kabarecie ogromnie spodobać, bo
dawała do zrozumienia, że w tym
y/ypadku sala i wszystko byłoby gra.
tis do dyspozycji.

— E, tak mówiła?
— Chciałaby się po prostu wkupić

w nasz zespół.
”

.— Kuda kuchcie do patyny!
— Widocznie kobieta miała za

młodu artystyczne aspiracje, ale ży­
cie ją wykoleiło. -

— Sarą Bernhardt nie byłaby zo­
stała.

- Ani Dybizbańską także.
— W czem ona chciała występo­

wać właściwie? Jak ona to sdbie
przedstawiała?

— Albo ja wiem? Spytajcie jej.
Choć ona z pew,’nością sama niewie.

— Wtedy z tamtym -wieczorkiem
tfit gna nąm

Dała porcelanę, lampy, nakrycia, sre­
bro stołow’e...

— Znalazła się ta srebrna łyżeczka,
jaka jej wtedy zginęła?

— Ale skąd!
— Ja w’am jeszcze raz mówię, że

ją Pierzykow’ski świsnął. On zaraz

na drugi dzień kupił sobie nowe

skarpetki, i to u Dziurli.
— A ja wam mówię, że łyżeczkę

tylko Hryć mógł buchnąć.
- Ja Hrycia przed odejściem wy­

macałem od pięty do głowy. Więc
byłbym przecie i łyżeczkę znalazł
u niego.
- Wracając do rzeczy: co pocznie-

my z Owsińską?
— A cóż z nią można począć? Chy-

haby ją nauczyć jakiej deklamacji._
— Prędzej nauczysz konia pisania

na maszynie!
— Bo trzeba zważyć, że gdyby

przydzielić jej jeden numer do wy­
pełnienia, to mielibyśmy całość bar­
dzo ułatw’ioną. A jeden słabszy nu­
mer w programie nie będzie znow’u
robił różnicy .

— Często i okręt w braku innego
ładunku bierze piasek ze sobą jako
balast do utrzymania równow’agi.
A my także musimy starać się o to,
aby utrzymać finansową równowagę.

— To wszystko ładnie, ale co z tą
babą zrobić?

w. Może ona gra pa jyirzE,nlM^nja

_

— Widziałeś ty jej ręce? Mando­
lina musialaby być dwa razy jak ta

podłoga.
— W takim razie nie w’iem już, na

co się ona może przydać. Niech się
baba powiesi!

— A nam niech swoją chałupę za­
pisze.

— Koledzy — zaw’ołał nagle Kopy-
towskf — ja mam pomysł!

- Mianowicie?
- Zrobimy z baby żywy obraz. Co

to szkodzi?
— Z niej żywy obraz? A to jak?
— Nic łatwiejszego. Można ją po­

w’lec bronzem i postawić jako figurę,
albo natrzeć tłuczonym gipsem i zro­
bić z niej marmurową statuę, jak to
w’iedzieliście niekiedy w’ tynglach.

— C’ est discutabłe — rzek! po na­
myśle Kiścień,

— Ba, ale cóż ona może przedsta­
wiać, taki kolos kobieta? Chyba ja­
kiego centaura...

- Do tego trzebaby jej koński kor.
pus dorobić, a na to ona nigdy się
nie zgodzi.

— Przecież w starożytnej mitolo­
gii znajdzie się jakaś postać do niej
podobna.

- Naturałnlei. Jakaś bogini — kpił
Kiścień. i.-;: - - ;-,,:-i- -h;

-’ Zróbmy, g niej AVenerę. Pal ója-

| — Oszalałeś?! Baba ma brzuch jak
torbę sieczki.

— To głupstwo. Brzuch możnahy
jej podbandażować.

— Żeby nawet, to gdzie jej do We.
nery? Wszyscy myśleliby, że to chy­
ba karykatura.

— Kazek, ty chodzisz codzień doi
bibljoteki, więc kaź sobie podać mi­
tologię i wyszukaj tam jaką potworę
do niej podobną,

— Niewie z was który, jak wyg!ą,
dała Hekuba? Może do niej dałoby
się Owsińską dopasować.

Z artystów żaden jednak nie znał
Hekuby.

Nagle Duda zerwał się z tryumfu­
jącą miną.

- Mam już! — zaw’ołał — zróbmy
z niej Cyklopidę, niby żonę Cyklopa,
dźw’igającą świat. Wsadzimy jej na
kark olbrzymią kulę, a że musi do
tego stać schylona, więc brzuch jej
się pofałduje i nie będzie tak raził.

— Jabym ten pomysł Symka uwa­
żał za najlepszy ze wszystkiego. Cho.
dzi tylko o to, czy się Owsińska zgo­
dzi?

— Z pewnością się zgodzi, jeżeli jej
rzecz zręcznie przedstawimy. Tylko
w tym celu musimy do niej gremjal­
nie gadać, Najlepiej cho,dźmy zaraz:
na dół. -1 h
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W sercu

Każące przeciwieństwa. - Nocny rncb i ży­
cie na Montmartre. - Typy uliczne. - Noc­
ne lokale rozrywkowe Paryża. - Gdzie kon­
centruje sią życie międzynarodowe] cygane­
rii artystycznej? - Kamienny symbol idea­
łów ducha ponad środowiskiem rozpusty.

(Korespondencja własna)

Paryż, w październiku.

Czytelnik domyśla się zapewne, że

jest tu mowa o dzielnicy Montmartre.
Ję. to bowiem nazywaję, sercem noc­
nego Paryża.

Dziwna to dzielnica, dziwni ludzie.

Wspaniały dom nowoczesny opie­
ra się o mały staroświecki budyne­
czek, wytworny panicz spaceruje pod
rękę z dziewkę ulicznę, dama ze

świata tonie w objęciach apasza.

Każdy indywidualny i ekscentry­
czny sposób zarobkowania uchodzi
tu za normalny, zaś każdy normal­
ny -- za absurd.

Montmartre śpi spokojnie za dnia.
Żyć zaczyna dopiero po godzinie dzie­
siątej, a głównie z uderzeniem pół­
nocy. Wszystkie lokale, bary, kaba­
rety, dancingi i tingłe-tangle otwiera-
ję wtedy swe gościnne podwoje.

Z teatrów i do teatrów, z dancin­
gów i do nich jadę i idę tłumy pa­
nów w smokingach i pań w wieczo­
rowych toaletach, — od wysokości
parteru aż gdzieś wysoko iskrzę się
najróżniejsze stałe i ruchome rekla­
my świetlne, portjerzy w barwnych
strojach stoję u otwartych bram tych
przybytków rozkoszy, zaś na ulicach
ruch samochodów, omnibusów i pie­
szych niesłychany. Przewyższa jesz­
cze ruch wieczorny na wielkich bul­
warach w okolicy Opery.

Sznur ludzi cięgnie się bez przer­
wy; kobiety z wymalowanemi jak
lalki twarzami, z ustami jakby wy-
ciętemi z czerwonego papieru, wię­
cej rozebrane jak ubrane, przeważnie
z włosami obciętemi ,,a la garconne";
mężczyźni różnych sfer, poczęwszy
od ,,fireyka", będęcego na utrzyma­
niu u swej kochanki, a skończywszy
na wytwornych gentelmanów, chcę-
cych zakosztować nocnej rozrywki w

tem sercu rozbawionego Paryża.
Sę tu wielkie i wspaniałe sale, jak

i małe duszne salki, wszystkie jed­
nak rzęsiście oświetlone i przepełnio­
ne ludźmi, żędnymi zabaw i rozko­
szy. W pobliżu cała moc drobnych
hotelików, podejrzanej wartości, któ­
rych właściciele wypożyczając poko­
je na ,,chwile" i na ,,godziny" — ro­
bię wcale niezłe interesy.

Tym którzy na bruku paryskim
znajdę się z dobrze wypchanym port­
felem. na Montmartre, jak i zresztą
w całym Paryżu nie zabraknie z pew­
nością wesołych wrażeń i rozmaito­
ści...

Z niezliczonych miejsc podkasanej
muzy wyróżnia się przedewszystkiem
słynny .,Moulin Rouge", z wielkim
przepychem urządzony, dalej nie­
mniej słynny ,,Folies bergeres", Ca-
sino de Paris, Alhambra, Olympia
i inne. Na program w tych lokalach
składają się przeważnie produkcje
baletowe, popisy śpiewaczek, operet­
ka, kuplety, a co najważniejsze -

prezentacje najmodniejszych kostju-
mów i przepięknych toalet. Na sce­
nie przewija się barwny korowód róż­
nych Angielek, Amerykanek, murzy­
nek, cowboy’ów i t. p.

Dekoracje wspaniałe, a scena -

zwłaszcza w pierwszorzędnych tea­
trzykach — posiada zadziwiająca
maszynerję, dzięki której numera idę
bez przerwy i możliwe sę takie zja­
wiska. jak autentyczne jezioro i łód­
ki na scenie. Swoboda na sali zupeł­
na. gwar, wesołość, żarty w różno-
dźwięcznych językach płynę tu peł­
ną falę.

Dość licznie w Paryżu osiedleni Ro-
sjanie-emigranci pozakładali wiele
przedsiębiorstw restauracyjnych ńa
Montmartre i popisuję się w nich
swymi tańcami narodowymi i śpie­
.wami cygańskich romansów, Nic-

zwykle oryginalne sę chińskie ka­
wiarnie i spelunki, gdzie obcy przy­
bysz odnosi zwykle wiele wrażeń...

Jeszcze inny charakter posiada a-

merykański dancing-bar ,,Gipsy", lub
knajpa artystów ,,The Jockey" przy
bulwarze Montparnasse. Jest to po­
dobnie jak słynna ,,Rotundę" przy
tym samym bulwarze, ulubiony lo­
kal międzynarodowej cyganerji arty­
stycznej z obu półkuli, który karmi
ich wrażeniami, dając wizje wprost
fantastyczne. W tym tłumie różno­
barwnym można być świadkiem wy­

uzdanych tańców, a często zwłaszcza
nad ranem świadkiem bójki na pię­
ści, między goręcokrwistymi miesz­
kańcami Południa.

Nad centrum tego nowożytnego Ba­
bilonu, nad środowiskiem radości i
rozpusty, jakiem jest Montmartre,
stoi wspaniała bazylika Sacre-Coeuf
na wyniosłem wzgórzu, jako kamien­
ny znak istnienia wyższych celów i
ideałów od tej znikomej uciechy i
przemijających szałów doczesnego
żywota.

L. Łydko.

Nowe wykopaliska w Egipcie.
Odkrycie cmentarza i grobowca Faraonów z epoki 3000 lat

prxed Chrystusem.

Praca wykopaliskowa w Dolinie !
Królewskiej w Egipcie przynosi co-,
raz to nowe, imponujące odkrycia,
będące nader cennymi przyczynkami
do historji tej starożytnej kultury.

Obecnie dzięki poszukiwaniom ar­
cheologów udało się odkopać cmen- s

tarz egipski pochodzący z czasów IV
dynastji, około 3090 lat przed Chry­
stusem.

Między innemi cennemi wykopali­
skami największą wartość posiada
odkrycie grobowca księcia Kaminion-
ta. Grobowiec jest zbudowany z naj­
przedniejszego kamienia wapienne­
go i może być uważany za jeden z

najlepiej zachowanych zabytków te­
go rodzaju. Wykazuje tylko bardzo
nieznaczne uszkodzenia, a nawet bar­
wne freski sę niemal tak świeże, jak­
by przed nimi nie przepłynęła fala

pięciu tysięcy lat.
Freski te zaczynają się od strony

lewej, od której według wierzeń e-

gipskieh, miał zmarły wyjść i ciągną
się przez wszystkie ściany ku stronie
prawej. W nader plastycznym prze­
glądzie widzi się tu rozmaite obrzęd’
staroegipskie, jak obrzęd pogrzebo­

wy, sceny - sądu, w których zmarły
książę występuje na pierwszym pla­
nie wraz ze swoimi pisarzami oraz

lennikami, którzy przynoszę daniny.
Dalej są przedstawione sceny alego­
ryczne, między innemi łodzie umar­
łych ze swoją ponurą załogę.

Nadto w salach grobowca znalezio­
no cenne rzeźby i posągi, jakoteż Jru-
mny, zawierające mumje księcia i
jego rodziny, oraz mnóstwo przed­
miotów użytkowych, świadczących
o zwyczajach i kulturze owej zanik-

łej epoki.
Na naszej rycinie znajdują się roz­

maite ciekawe szczegóły z wykopa­
lisk cmentarza staroegipskiego. Plan
umieszczony powyżej przedstaw’ia
w’ejście dó odkopanego grobowca,
2) popiersie z epoki 3000 lat przed
Chrystusem, 3) bułki na talerzu zna­
lezionym w’ grobowcu, 4) ogólny wi­
dok odkopanego cmentarza, 5) i 6)
urny, znalezione w grobowcu, 7) mu­
zykanta królewskiego, 8) trumnę, w

której spoczywała mumja ułożona w

ten sposób, jakby wyglądała na

’wiat, 9) posąg księcia Kaminiont,
nadnaturalnej wielkości.

Robotnicy do roku

wypędzą bolszewików z Kosik
Parłje ,,Narodowego Pro§etarjatu” zdobywa przewagę

w całym kraju.
,,Matm" zamieszcza sensacyjny ar­

tykuł, w którym zapowiada, że bol­
szewicy najpóźniej za rok zostaną
wypędzeni z Rosji przez wzrastającą
coraz bardziej w siły partję opozy­
cyjną, w której skład wchodzą naro-

dowo-dernokratycznie myślący wło­
ścianie i robotnicy.

Wśród robotników panuje oburze­
nie z powo(du wydawania przez rząd
bolszewicki olbrzymich sum na pro­
pagandę zagraniczną, podczas gdy
robotników wyzyskuje się w strasz­
liwy sposób. Utrzymanie ośmiuset
agentów bolszewickich, którzy prze­
bywają w Anglji, kosztuje rząd wię­
cej, niż utrzymanie ćwierć miljońa
robotników..We Francji również. ą;

genci bolszewiccy kosztują olbrzy­
mie sumy. W samej Rosji przebywa
stale około 120 tysięcy delegatów za­
granicznych, którzy pozostają na u-

trzymaniu rządu. Utrzymanie każ­
dego z nich kosztuje około 200 rubli
miesięcznie, podczas gdy robotnicy
zarabiają 36 rubli miesięcznie.

Ruch opozycyjny, skierowany prze­
ciwko rządom komunistycznym, do­
prowadził do utworzenia partji ,,na­
rodowego proletarjatu" z centralą
w Nowomichajłowsku. Bolszewicy
wiedzą o tej organizacji, znają punk­
ty jej zebrań, lecz nie mają odwagi
wszcząć akcji likwidacyjnej, gdyż
siła podziemna opozycji jest wielka
1kpja"""

""’

N-Ebezp"eczny pasażer na dworcu
londyńskim.

Na jednym z dw’orców londyńskich
z wagonu bagażow’ego na natłoczo­
ny peron ,,wysiadł" niespodziewanie
olbrzymi w’ąż boa dusiciel. Łatw’o
sobie w’yobrazić panikę oczekują­
cych podróżnych na w’idok tego nie­
zwykłego towarzysza podróży. Wąż,
któremu w niewiadomy sposób uda­
ło się wydobyć ze specjalnie przy­
rządzonej dlań skrzyni, w której
przewożono go do zwierzyńca, w

najzupełniej pokojowych zamiarach
zaczął posuwać się po peronie, sie­
jąc wszędzie panikę i zamieszanie.
Dwu transportującym go podróżni­
kom udało się z niemałym trudem

przy pomocy służby kolejowej ubez-
władnić niebezpiecznego pasażera.
Schwytany przez kilkadziesiąt rąk
równocześnie w różnych punktach
swego ciała, boa ulokowany został z

powrotem w swem ciasnem miesz­
kaniu, które opuścił celem spaceru
po peronie.

Aktorkę, która sypia w złotym
łóżku.

Cecylja Sorel, jedna z najznako­
mitszych artystek dramatycznych
Francji, nazywana popularnie ,,Uro­
czą Celimeną" poślubiła hrabiego de
Sćgur pochodzącego z jednej z naj­
starszych rodzin Francji. Cecylja
Sorel odgrywa w’ielką rolę w pary­
skim towarzystwie. Artystka, któ­
rej wieku nikt nie zna, sypia w nie­
słychanie kosztownem łóżku ze zło­
ta i kości słoniowej. Kiedy udaje
się w podróż, zabiera ze sobą trzy­
dzieści kilka kufrów ubezpieczonych
na 6 000 000 franków. Posiada ona

kapelusz, który jest zaiste unika­
tem. Kapelusz ten jest zrobiony ze

złotej koronki i obramowany bry­
lantami i szmaragdami. Nad kape­
luszem tym czuwa specjalny detek­
tyw.

Aeroplanem załatwił swe interesy
w całej Europie.

Hiszpański kupiec, kóry miał do
załatwienia interesy w ciągu kilku
dni w wielu miastach Europy, wy­
najął samolot i przebył w ciągu pię­
ciu dni 5000 kilometrów.

Droga prowadziła z Croydon przez
Saint Irglevert we Francji do Ant-

werpji, Amsterdamu, Ryssen w Ho-

landji, Bremy, Hamburga z powro­
tem do Bremy, Dortmund, Kolonji,
Brukseli, Paryża, Lond,ynu, Oxfor-
du i Croydon.

Podkreślić należy, że lot odbył
się na maszynie o silniku zaledw’ie
60 koni.

Dla naszej młodzieży.

,,ZA TYSIĄC LAT" napisała Michalina
Mossówna (z marzeń o przyszłości młodego
idealisty z 15 ilustracjami — 4,20 zł., nakł.
Gebethnera i Wolffa).

Na tle odrodzonej Polski, tej z roku 1922

pełnej niedomagaó, walk partyjnych, nierób­
stwa i innych wad i błędów, tkwiących w

chorym organizmie społeczeństwa i hańbią-
cyh jej tradycyjną i historyczną sławę, przed­
stawia nam autorka Polskę nową za tysiąc
lat, którą wymarzył sobie młody student,
idealista. W zaraniu swej nowej epoki życio­
wej, pogrążony w głęboki i długotrwały sen,

wymarzył i wyśnił sobie Polskę inną, świetla­
ną. I zbudzony w cudowny sposób po lat ty­
siącu, patrzy na nią pełen szczęścia i za­
chwytu, bo widzi ją wewnątrz prawdziwie od­
rodzoną.

Widzi Polskę pracy rzetelnej, gdzie niema

czasu ani miejsca na kłótnie,, gdzie kobieta na

równi z mężczyzną ma wytkniętą rolę i obo.­
wiązki. Wszędzie panuje Jad i porządek,
skromność w ubiorze, a w zaspokojeniu po­
trzeb życiowych, przebija najdalej idąca czy­
stość i estetyka. W narodzie polskim odnaj­
dujemy znów tradycyjną głęboką religijność,
a na polu pomysłowości i wytwórczości kro­
czy Polska w parze z cywilizowanym świa­
tem, a nawet ton mu nadając.

Powyższa książka zajmie czytelnika’ tak

swym idealnym tematem, jak sposobem ujęcia,
przedewszystkiem naszą kształcącą się mło­
dzież, gdyż nie podobna pomawiać ją o brak
idealizmu dla dobra i szczęścia ojczyzny. Po­
lecamy ją także gorąco młodzieży żeńskiej,
która znajdzie tutaj odbicie własnych szlache­

tnych dążeń, H. JĘn.
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Siódmy Zjazd Katolicki.
Pod protektoratem Prymasa Pol­

ski Ńajprzew. X . Arcybisk. Hlonda
w dniach 6—7 listopada br. w Po­
znaniu odbędzie się siódmy zjazd ka­
tolicki w auli Uniwersytetu Poznań­
skiego.

Porządek obrad następujący:
V/ sobotę, dnia 6 listopada o godzi­

nie 4 po południu I. zebranie ple­
narne. Słowo wstępne: Prezes Ligi
Katolickiej prof. dr. Gantkowski;
Hołd N. X . Prymasowi imieniem spo­
łecznej Akcji Katolickiej — złoży se­
kretarz generalny X. W. Dymek.
Wybór marszałka i prezydjum Zjaz­
du. Przemówienie N. X . Arcybisku­
pa Dr. Hlonda — Prymasa Polski

protektora Zjazdu. Powitanie Zjaz­
du przez przedstawicieli władz.
Przemówienie powitalne. P\zedło-

i zenie porządku obrad. I-szy referat
,,Zasługi X. Kard. Prymasa Dalbora
około akcji katolickiej w Polsce i w

archidiecezjach gnieźnieńskiej i poz­
nańskiej" — sekretarz gen. Ligi Kat.
X. Józef Prądzyński. Il-gi referat

,,Narody katolickie, a kryzys kultury
europejskiej" - Roman Dmowski.

W niedzielę 7 listopada o godzinie
8 i pół rano: Nabożeństwo pontyfi-
kalne w kościele farnym. Celebruje
N. X. Arcyb. Prymas, protektor Zjaz­
du. Kazanie wygłosi N. X . Arcyb.
Teodorowicz ze Lwowa. O godzinie
12 w południe w auli uniwersytetu
drugie zebranie plenarne. Ill-ci re­
ferat ,,Chrystus Królem w pracy
społecznej, a przez nią w calem spo­
łeczeństwie" — sekr. gen. Związku
Młodzieży Polskiej X. L. Jarosz.
aV-ty referat ,,Asyż w nowożytnem
społeczeństwie" - radca gen. ziem-
stwa dr. Konrad Ko!szewski. Przed­
łożenie rezolucyj Zjazdu. Przemó­
wienie marszałka i zamkniecie obrad
Zjazdu Katolickiego.

laaowroctaw.

Zjazd powiatowy Chrzęść. Zw. Restaura­
torów. Dnia 21 bm. odbył się w sali ,,Hotelu
Basta ’

zjazd powiatowy Chrzęść. Zw. Restau­
ratorów, hotelistów, właścicieli kawiarń i po­
krewnych zawodów. Zjazd ten ma na celu ze­
spolenie wszystkich restauratorów w jeden po­
tężny związek zawodowy, który by mógł sku­
tecznie stawać w obronie swoich słusznych
praw oraz przed skutkami mającej wejść w ży­
cie, krzywdzącej ogół restauratorów ustawy
przeciwalkoholowej. Zjazd zagaił w obecności

S. około 200 członków prezes p. Eckert, witając
przedstawicieli władz w osobach p. starosty
Ditia, prezydenta miasta dr. Krzymióskiego,
przedstawiciela Zw. Sfowarz. Pol. w Inowro­
cławiu adw. Mielcarka oraz prasę.

Do stołu prezydialnego jako sekretarza po­
proszono p, Jaskólskiego, na ławników pp,
Gawrocha z Gniewkowa i Laurentowskiego z

Inowrocławia.

Referat o skutkach wprowadzenia w życie
ustawy przeciwalkoholowej oraz o skutecznej
i energicznej obronie Związku, wygłosił prezes
związkowy p. Antoniewicz z Poznania. Prze­
mówienie swoje, poparte rzeczowymi argu­
mentami, nacechowane lojalnością, patrioty­
zmem i przywiązaniem do kraju ojczystego,
zakończył prelegent okrzykiem na cześć Naj­
jaśniejszej Rzeczypospolitej, który to okrzyk
wzniesiono trzykrotnie. Drugi z kolei zabrał

glos były poseł p. Fiołka, który w przemówie­
niu swem nawoływał do organizowania się i
zwracał uwagę, że z chwilą dokonania reduk­
cji lokali, tysiące robotników i dostawców
straci możność zarobkowania, przez co po­
większy się znowu grono bezrobotnych. Dalej
wspomniał o zabiegach Związku Restaurato-

USw, którzy nie szczędzili trudu i starań oko-
’ informowania kompetentnych czynników w

związku z istotnym stanem rzeczy i dzięki któ­
remu na skutek interwencji wstrzymana zo­
stała rer’jłi cja lokali.

W dy.ktrji zabierali glos mecenas Mielca­
rek, prezes Antoniewicz i prezes okręgowy p.
Bawarski i prezydent dr. Krzymiński.

Następnie uzupełniono zarząd powiatowy,
do którego wybrani zostali pp. Gawroch z

Gniewkowa, Mierzwicki i Ręczkowski z Dą­
browy Biskupiej. W końcu uchwalono rezolu­
cję tę sam(i, co w Bydgoszczy

Jego Em. X . Lisiecki, nowy fe?skup ś!ąski,
którego konsekracja odbędzie sig dziś w katedrze gnieźnieńskiej.

1851-1926.
CX poirotfe T5-leciwa STowtów w

Idea Libeltów, Marcinkowskich w Wiel-

kopolsce znalazła odpowiedni grunt. Hasło,
źo tylko wytrwała i rozumna praca w dzie­
dzinie gospodarczej i kulturalnej nie pozwo­
li nam zginąć — znalazło żywych naśla­
dowców i gorących krzewicieli i bojowni­
ków.

Wyrazem tych myśli i pragnień była
dążność do zakładania m. in. towarzystw ku

wspieraniu przemysłu polskiego. W Pozna­
niu założono pierwsze takie towarzystwo 1
to w r. 1848 pod nazwą ,,Towarzystwo Prze­
mysłowe". Rychło za przykładem Poznania

poszły i inne miasta Wielkopolski, Śląska
i Pomorza. I w r. 1551 powstało ,,Towarzy­
stwo Przemysłowe w Gnieźnie, przy popar­
cia ster przemysłowych i rzemieślniczych.
Dziś, t. j. w niedzielę, dnia 24 bm. Towarzy­
stwo Przemysłowe w Gnieźnie obchodzi wła­
śnie swoje 75-lecle.

Jest to 751ecie prawdziwie zasłużone i
szanowne tern więcej, że Gniezno pierwsze
za przykładem Poznania stworzyło własne
Tow. Przemysłowe.

Założycielami Towarzystwa w dniu hi­
storycznym t. j. 11 października 1831 r. byli:

S. Benowski — krawiec, Dominik Bor­
kowski - nauczyciel, Jan Wnukowski _-

właściciel hotelu, Bronisław Dorzewski -

przemysłowiec i Ludwik Ballenstaedt -

mistrz murarski.
Początkowe dzieje Towarzystwa, czytamy

w broszurce wydanej przez komitet uroczy­
stościowy, są tak mgliste, jak legendarne
początki Gniezna.

Wiadomo tylko t.yle, że pierwsze zebra­
nia i nauka terminatorów odbywały się w

szkole Katedralnej, później podobno w szko
le Świętojańskiej. O pierwszych prezesach,
jakoteż dyrekcji i skutkach ich zacnych usi­
łowań, nic nie wiadomo z braku odpowied­
nich dokumentów.

Pierwsze stałe zapiski sprawozdawcze a

posiedzeń i stanu kasy datują się od 15 wrze­
śnia 1872 r. Dowiadujemy się z pierwszego
istniejącego protokułu, że większością gło­
sów wybrano zarząd, w którego skład, we­
szli: Pr. Koralewski, jako prezes; Wojciech
Haławski, jako wiceprezes; Józef Steinborn,
jako skarbnik; Bronisław Bnciński, jako bi­
bliotekarz i Dominik Zynka, jako gospodarz
dzienny.

Zebran’ia odbywały się bardzo często
wraz z wykładami. Gdy z biegiem czasu za­
pał począł ostygać, zjawili się reorganiza-
torzy, ludzie nowi: Jan Budzyński, właści­
ciel Kleryki pod Gnieznem i X. Budziak,
proboszcz -Michała. w dai?zyętł

pracach nad podniesieniem Towarzystwa
przyczynili się dr. M!asłowski z Ułamowa,
KI. Kugler, aptekarz, — Pa!rnowski, rektor,
— W. Grabski, organista tumski.

Widocznym owocem wysiłków było u-

tworzenie ,,Wzajemnej Pomocy Ul”, później
,,Ka,sa Ul", która to iirma przetrwała do
r. 1922, kiedy to przemianowano nazwę na

,,Bank Kredytowy".
Wiefłćiem świętem dla stowarzyszonych

było otwarcie wystawy, urządzonej przez

Towarzystwo Przemysłowe w r. 1889 w ho­
telu Europejskim.

Poprzez wojnę francusko-niemiecką To­
warzystwo wiele ucierpiało 1 wewnętrznie
poczęło się rozprzęgać. Chcąc przeciwdzia­
łać temu, zapoczątkowano w Towarzystwie
i nazewnątrz szeroką działalność oświato­
wą, uświadamiającą. Szereg odczytów za­
początkował syndyk Klepaczewski, który
szczególnie ostro wystąpił przeciw socjali­
zmowi, który zapoczątkowywał w tym cza­
sie swoją erę. Z pomocą przyszli mu inni

prelegenci, jak X. Mąkie, prób. Fary; Bor­
kowski, nauczyciel; X. Lukomski, prób, pa­
rafji św. Michała, obecnie biskup łomżyń­
ski; X. Pasikowski; X. Gdeczyk. Duże za­
sługi wówczas przyniósł Towarzystwu Bo­
lesław Kasprowicz, obecnie prez. Izby Han­
dlowej w Bydgoszczy i innł.

Z biegiem czasu Tow. Przemysłowe coraz

wyłączniej zajmowało się sprawami zawo-

dowemi, zaś życie towarzystkie ześrodko-
wało się w Domu Katolickim, na który w

r. 1899 wyasygnowano 1000 marek.
Rok 1906 znamionuje wzmożoną działal­

ność Towarzystwo, dzięki X. Tyrakowskie-
mu, ówczesnemu prezesowi. W r. 1911 wy­
brano prezesem Wł. Ja:tę, który kierował

Towarzystwem szczęśliwie aż do wybuchu
wojny światowej.

Majątek
’

Towarzystwa wynosił przed
wojną 2.268,35 mk. Z wybuchem wojny
pierwsze posiedzenie odbyło się dnia 3 gru­
dnia 1917 t,, które zwołali ówcześni człon­
kowie: St. Muller i Fr. Neumann. W r. 1918
14 stycznia dokonano zląezenia Starych
Przemysłowców i Tow. Rzem. Kat. pod na­
zwą ,,Towarzystwo Przemysłowców w Gnie­
źnie".

Taka jest historja Towarzystwa z lat u-

biegłych. W odrodzonej Polsce praca w To­
warzystwie znakomicie się wzmogła i dziś

Gniezno na tem polu świeci poniekąd przy­
kładem innym, mniejszym zrzeszeniom.

Pomimo, że z początkiem roku 1925 pre­
zes Przybyszewski zdać musiał kierownlc-

JanowL

Zdrojewskiemu, wyjeżdżając jako poseł na

Sejm w miejsce ś. p. posła Brownsforda do

Warszawy, nie osłabło życie w Towarzy­
stwie ani na chwilę, przeciwnie wzmagała
się coraz bardziej frekwencja członków.

W chwili obecnej Okręg Gnieźnieński
składa się z 9 bratnich Towarzystw, i to wc

Wrześni, Miłosławia, Strzałkow!e, w Wit-
ko wie, Czerniejewie, w Kłecka, Kiszko wie,
Trzemesznie i Gnieźnie.

W latach ubiegłych pracowano, jak kto

mógł i umiał najlepiej. Towarzystwo kształ­
ciło liczne szeregi nietylko zawodowo, lesz

przyczyniało się do wzbudzania poczucia o-

bowiązku narodowego i społecznego, podsy­
cało pragnienie wiedzy, chęć podniesienia
swego zawodu. I dziś od tej pracy Towarzy­
stwo nie odstąpi. Pod pięknem hasłem
niechże Towarzystwo Przemysłowe święci
dzień uroczysty swoich pamiątek, pod ha­
słem nw jedności siła — w miłości zwycię­
stwo!" Budujmy Polskę i umacniajmy w

sercach i umysłach swoich, pracujmy nad

piękną przyszłością Ojczyzny w towarzy­
stwach swoich. Rys.

GraSezsBO.
Wybory, Na mężów zaufania f ich

zastępców ubezpieczenia urzędników pry­
watnych zostali wybrani na tut. miasto- .

Ze strony pracodawców pp.: przemysło­
wiec Bolesław Kasprowicz, kupiec Edmund.
Molka i przemysłowiec Maksymiljan Wą-
berski; zastępcami ich pp.: kupcy: Józef
Henkel i Czesław Koczorowski, oraz dyrek,
tor Seweryn Scholtz.

Ze strony pracobiorców pp-: szefowie
biur Bolesław Bańkowski i Kazimierz Gra­
jek oraz aystystent Ignacy Stawiński; zaś

zastępcami ich pp.: kierownik fabryki
Franciszek Ciesiułka, podróżujący firmy
Kasprowicz Czesław Kempski i książkowy
Henryk Gruszczyński.

Od Zarządu Kółka Rolniczego na tut.

pow’iat otrzymujemy poniżej podaną ode­
zwę, celem umieszczenia jej na lamach

naszego pisma:
,,ROLNICY! - Zabieramy się do utwo­

rzenia spółdzielni mleczarskiej, która jest
nam niezbędnie potrzebna. W tym celu

wpisujmy się na listę członków, mających
utworzyć spółdzielnię. Lista wyłożona jest
w’ lokalu p. Anderscha przy ul. Trzomeszeń-

skiej (dom przed p. dr. Krugerem). Do­
piero, gdy nas będzie dostateczna ilość
człon’ków na liście, zbierzemy się celem

powzięcia uchwały, w jaki sposób mleczar­
nię pobudować albo już gotową kupimy,
eełem urzeczywistnienia naszego zamiaru.

Kilkudziesięciu członków nie wystarcza -

należy nam się wszystkim połączyć a jest
nas rolników, odstawiających mleko do
mleczarń i sklepów w Gnieźnie kilka set".

Zebrania wszystkich tut. filji Z, Ł P.
odbędzie się w niedzielę o godz. 2 po poł.
w’ sali Jagiellońskiej. Na zebraniu mają
być wygłoszone w’ażne referaty oraz spra­
wozdanie zarobkowe.

ŻNIN. (Sprostowanie). Dyrekcja mę­
skiego gimnazjum w Żninie stw’ierdza, że

poda,na w korespondencji ze Żnina wiado­
mość, jakoby w - czasie w’izytacji ks. Pry­
masa miał złodziej zabrać z gimnazjum
pięć p!aszczy, jest zupełnie nieprawdziwa.
W gimnazjum nie wydarzyła się dotąd wo-

góle żadna kradzież.

MOGILNO. Jarmark na konie odbędzie
się we wt-o-rek, dnia 26 bm. Spęd bydła
wskutek panującej zarazy wzbroniony.

WITKOWO. (Echa minionej uroczystości
Powstańców). Od tow. Powstańców i Wo­
jaków w Witkowie otrzymaliśmy następu­
jące wyjaśnienie: Notatka, umieszczona

pod odbitką ze wspólnej fotografji z dn. 12
ub. m. informuje, jakoby ppor. Szymczak
z Janów’ca był komendantem powstania
Witkowskiego z dn. 28 grudnia 1918. Tym­
czasem tak nie }est. Do komendy pow,’sta­
nia grudniowego w Witkowie należeli pp-:
J. Knast, Fr. Świrkowski, J. Hempel, J. Łu­
kowski i W. Komiczyński, którzy na ko­
mendanta powstania powołali p. J. Knasta,
obecnego prezesa tow. powst. i Woj. w

Witkowie.

ROGOWO. (Biały bez). W bieżącym
miesiącu zakwit! poraź drugi w tym roki-
krzak białego bzu w ogrodzie gospodarz;-
Gohritza.

Stare plyfy gramotanowe
kapujemy i zamieniamy na nowe

24244 Jota" Wna, §i. jagiellaasfea K
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Kronika kościelna,
Z diecezji chełmińskie;.

’

Najprzewielebniejszy ks. biskup ordyna­
riusz zamianował ks. dr. Maksymiliana Rasze-

ję, proboszcza w Śliwicach i ks. dr. Tadeusza

G!emmę, prefekta w Kościerzynie, profesora­
mi, ks, Bolesława Partykę, prefekta w Wej­
herowie, spirytuałeni (duszpasterzem klery­
ków) seminarjum duchownego w Pelplinie.

Studjum św. teologji w seminarjum ducho-
wnem w Pelplinie zostało przedłużone o jeden
rok tak, że będzie ono wynosiło odtąd pięć
lat.

. Z POMORZA.

ŚWIEC!E. (Z teatru). W ub. piątek ze­
spół teatru grudziądzkiego odegrał po poł.
,,Spadkobiorców", zaś wieczorem ,,Uciek!a
mi przepióreczka" Stef. Żeromskiego przy
miernej frekwencji publiczności.

SĘPÓLNO. Koło Ziemianek i Polek
w’ Sępólnie urządza dnia 3-go listopada br.
kurs robót szydełkowych (sukienki, swe­
try, szale, ubranka itp.) Kurs potrwa cały
miesiąc. Opłata wynosi za cały czas 5 zł,,
dla mniej zamożnych 3 zł,, dla biednych
bezpłatnie. Spieszne zgłoszenia przyjmuje
przewodnicząca Z. Gołąbiewska, Rynek 13.
Za Zarząd; hr. Bnińska — Trzciany.

CHEŁMŻA. (Świętokradztwo). Niezna­
ni dotąd zbrodniarze dostali się do miejsco­
wego kościoła parafjainego. Zbrodnicze rę­
ce rozbiły m. in. skarbony. Nad taberna­
culum uł głównym ołtarzu wyłamano zło­
cone ,,,promienie" a przekonawszy się, że
to tylko mosiądz - porzucili. Usiłowano
otworzyć również tabernaculum i wyrwano
zewnętrzną, boczną ściankę z drzewa, lecz
wewnętrzne, silne płyty stalowe, uchroniły
Najśw. Sakrament od zniewagi. Przy ta­
bernaculum w kaplicy św. Krzyża oderwali
dolną część srebrnego krzyża i zabrali ją.
Ghcąc -z kościoła się wydostać, odcięli liny
od dzwonów i przy ich pomocy uciekli

przez okno. "

CHOJNICE. (Kto sprowadził żyda?)
Firma Renk S Gutmann, skład bławatów
przy ul. Gdańskiej została w tych dniach

rozwi."’ana, a skład ten nabył dzięki zabie­
gom p. Renka niedoszły rabin żyd z Kon­
gresówki Gemel Gutmann, który osiedlił się
tu na stałe.

Fakt powyższy, pisze ,,Dziennik Pomor­
ski" niech będzie przestrogą dla wszystkich
kupców Polaków, którzy szukają pomocy
u szabesgojów.

OGORZELINY, pow. chojnicki. (Ze szko­
ły). Do tut. szkoły powszechnej powołano
nowe siły nauczycielskie: Helena Sołtysi-
kówna i Helena Szajnówna.

WRONIA, (Kradzież). U leśniczego w

majątku hr. Aivensleben skradziono w nocy
z czwartku na piątek różne rzeczy, war­
tości 200 zł.

SZCZUPLINY, pow, działdowski. (Na
posterunku zastała go śmierć.) W nocy
z 15 na 16 bm. został zabity dwoma strza­
łami z rewolweru strażnik celny, Jan Woj-
nowski. Zamachu dokonali prawdopodo­
bnie przemytnicy z zemsty.

PELPLIN. (Pierwsza komnnja św.) W
niedzielę, 17 bm., przystąpiło 26 uczniów
tutejszego ,,Collegium Marjanum" w kapli­
cy gimnazjalnej po raz pierwszy do Stołu

Pańskiego.

Toruśb.

Teatr Miejski. Dziś, w sobotę 23 bm, o

godz. 8 wiecz. i w niedzielę 24 bm. wieczorem

premjera opery ,,Demon" w 3 aktach, 7 od­
słonach. Treść opery zaczerpnięta jest z poe­
matu Lermontowa, osnutego na tle życia mie­
szkańców Kaukazu, Barwnem urozmaiceniem

tej opery będzie w III akcie oryginalna
,,Lezginkataniec narodowy gruziński. Głó­
wną partję kobiecą odśpiewa pozyskana na

gościnny występ znakomita primadonna ope­
ry warszawskiej, p. Adelina Czapska, która
kreowała ,,Tamarę" wielokrotnie z olbrzymiem
powodzeniem na scenach rosyjskich. Partję
,,Anioła" odtworzy po raz pierwszy w tym se­
zonie p. Halina Czarlińska, niezwykle ceniona

mezzosopranistka naszej opery. Partję tytu­
łową oraz reżyserję

’

opery powierzyło kiero­
wnictwo Teatru p. K . Krugłowskiemu, który
wykonaniem ,,Demona" przyczynił się do ol­
brzymiego powodzenia tej opery na scenie

warszawskiej, a także i za granicą. Oprócz
wyżej wspomnianych biorą udział pp. Bolko,
Popiel,. Laskowski, dyrygować będzie p. K.
Lewicki.

Włamanie się do składu serów przy ul, Pro­
stej. Sprawcami tego czynu są Dybaczewski,
obywatel (niehonorowy) Mińska, Klein, podo­
bnego autoramentu obywatel m, Łodzi, oraz

dwaj podobni pierwszym obywatele toruńscy:
Debczyński i Kossobucki. Jako zawołani a-

raatorzy serów deserowych, nie mogli, oprzeć
się pokusie i włamali się w nocy na piątek
do składu serów p, Templina przy ul. Prostej
skąd wynieśli do przygotowanej powózki oko­
ło 4 centnary serów najrozmaitszych gatun-

przeszłą 1000 zl,,-
’

SZPONY, pow. starogardzki. (Żyd wla-

aywaezem). W niedzielę, dnia 10 bm. od-
tawiia policja kartuska do wiezienia sta-

’ogardzkiego niej. Icka, który prawdo-
lodobnie dokonał włamania się do mieszka-

yą nąpęzyęi^^ Wegnera w SzĘonacb,

KSIĄŻKI. (Założenie straży ogniowe)).
Powołano do życia w Książkach ochotniczą
straż ogniową. Zarząd następują,cy: Fr,
Rząsa z Brud za.wek — prezes, Fr. Odyma-
ia z Książek — sekretarz, Wł. Sobczyk -

sk,arhnjk, M, Jankow§a -

Sprawcy napadu bandyckiego
w Rogówku pod kluczem.

Nasz’ korespondent toruński do­
nosi:

W dwa dni po napadzie we wsż

Rogówku w pow. toruńskim, władze
bezpieczeństwa wykryły sprawców
wspomnianej zbrodni w osobach Bro­
nisława Grzekorkiewicza ora,z Glin-
kaua Maksymiljana. Zbrodniarze
zamieszkiwali w Lubiczu toruńskim.
Jeden jak i drugi nieda,wno opuścili
mury więzienne, gdzie przebywali

za napad rabunkowy i ciężką kra­
dzież. Grzegorltiewicz, liczący obec­
nie lat 27, ma brata, przebywającego
w domu karnym w Grudziądzu, od­
siadującego tam karę również za

napad rabunkowy.
Przesłuchani przez policję toruń­

ską zbrodniarze nie przyznali się do

czynu, jednakże kompromitują ich
znalezione u nich a zrabowane u

Polcfussa przedmioty.

W gazowni ml§isRlsj w Starogardzie
sprzdniewlBrzono 7 OM zł.

Jak donosi ,,Gazeta Starogardzka"
w gazowni miejskiej dopuszczono
się defraudacji, przyczem magistrat
m. Starogardu poniósł około 7000 zł.
(Sjtńaty. Malwersacji, dopuścili aię:
Jan Krause, inkasent pieniędzy w

Monopolu Spirytusowym i Broni­
sław Sikora, który również inkaso­
wał należności za gaz świetlny w

monopolu tytoniowym. Owi niesu­
mienni urzędnicy doszli wspólnie do
takiej wprawy w swych krętactwach
i matactwach, że cała afera wyszła
na jaw tylko dzięki energicznemu
śledztwu, które było prowadzone
przez kierownika gazowni p. Stolca.

Stratę Magistratu obliczono nie­
mniej nie więcej tylko na około 7000
złotych. Obaj wspólnicy znajdują
obecnie pod kluczem — w więzieniu
śledczem. Krausego schwytano w

poniedziałek o godzinie 2 po połud­
niu, a Sikorę również w poniedzia­
łek o godzinie 5 po południu. Krau­
se uciekł w sobotę do Gdańska, skąd
po napisaniu listu do kierownika
gazowni p. Stoicy, wrócił do Staro­
gardu, aby zabrać swe rzeczy. Nie
spodziewał się tymczasem, że z

Gdańskiem tak prędko się już nie
zobaczy, -j ......... ^-4- -- --- - -

M;A-rssH wrsroRMME
aS3aa cSsłfiiKccaMmisgeHE BassaańesirSnaB’few.

Niezrównana siła pienienia! 24171
Zdumiewający skutek!

Rozpuszcza się w zimnej wodzie!

Gospodarz pow. wolsztyfisklego
zabójcą.

Okrutne morderstwo. — Zabił dwoje ludzi. — Śmiercionośny
orczyk w ręku zabójcy. — Marcina Woźnego zakuto w kajdany.

Korespondent nasz donosi:
Dnia 19 bm. o godzinie 9 rano wio­

ska Widzim-Nowy była widownią
okrutnej zbrodni. Krwawym mor­
dercą okazał się gospodarz Marcin

Woźny.
Już od dłuższego czasu gospodarz

W. prowadził sprzeczki i procesy
sądowe ze swym wymiernikiem 85-
letnim staruszkiem Mikołajem Żak
i córką jego — 55-letnią Agnieszką.
Tragicznego dnia, właśnie w ubiegły
wtorek rano znowu wynikła sprzecz­
ka o wymiar. Uniesiony ślepym
gniewem gospodarz Woźny schwycił
za orczyk od woza i uderzył nim

w głowę kilkakrotnie staruszka Ża­
ka, poczem rzucił się na jego córkę,
która padła pod ciosami bezprzytom-

na na ziemię. Jak się okazało, ude­
rzenia silnego, zdrowego mężczyzny
były śmiertelne; zarówno staruszek
jak i jego córka wyzionęli ducha. Na
gospodarskiem podwórku spoczęły

dwa ciała nieszczęśliwych z roz-

strzaskanemi czaszkami, z których
wypływał mózg.

Zaraz na miejscu krwawego mor­
du zjechała się policja państwo­
wa z Wolsztyna i komisja są,dowa.
Dnia 20 bm. została przeprowadzona
obdukcja zwłok i wstępne śledztwo.
Okrutnego mordercę aresztowano i
osadzono w więzieniu w Wolsztynie.

Tak straszny czyn zaślepionego
gniewem gospodarza Woźnego, wy­
warł w całej okolicy bardzo przykre,
przygnębiające wrażenie.

SIEMOCIN, pow. toruński (Zebrania
Ch. D.) Dnia 9 bm. o godz. 8 wiecz. odbyło
się zebranie Polskiego Stronnictwa Chrze­
ścijańskiej Demokracji w Siemociniu, pow.
toruński w sali p. Omieczyńskiego. Referat
na temat: ,,Dążność Polskiego Stronnictwa
Chrześcijańskiej Demokracji" wygłosił pre­
zes okręgowy p. Odrowski. Mówca w spo­
sób tak przekonywujący wypowiedzia-ł swój
referat, że obecni niemal wszyscy przy­
stąpili do utworzenia koła Chrześcijańskiej
Demokracji. Na prezsa wybrano ogólnie
łubianego p. Śmigla z Siemonia. W dy­
skusji zabierali glos pp. Zgliniecki, Kowal­
ski, Kamula i Pawłowski. Na ogólne ży­
czenie uchwalono odbyć wiec Polskiego
Stronnictwa Chrześcijańskiej Demokracji
na początku listopada, celem zapoznania
szerokich mas z programem stronnictwa
Chrzęść. Dem.

ŚWIEKATOWO, pow. świecki. (Likwi-
dacja szkoły niemieckiej). Jak słychać,
miejscowa niemiecka szkoła, do której
uczęszczały dzieci niemieckie nietylko z

Świekatowa, lecz i z okolicy, została w

ostatnim czasie zlikwidowana. Dzieci nie­
mieckie przydzielono do polskich szkół.
Podobno Niemcy tutejsi starają się stwo­
rzyć w okolicy własną — prywatną szkołę
niemiecką. e

JANIA GÓRA, pow. świecki. (Z życia
wojackiesi e). Interesujące zebranie tutej­
szego to-, . Powstańców i Wojaków odbyło
się w niedzielę, dnia 10 pod przewodni­
ctwem prezesa p. Ziętaka. Treściwy, stó-

sowny do doby obecnej referat na temat

,,Wojna przyszłości" wygłosił referent oświa­
towy towarzystwa nauczyciel p. Wojtacki.
Zarazem uchwalili wojacy przekazać z ka­
sy towarzystwa pewną kwotę na rzecz

,,Tygodnia lotniczego" Ligi Obrony Po­
wietrznej Państwa. Na koniec uchwalili

wojacy urządzić w pierwszą niedzielę listo­
padową strzelanie jesienne, a zarazem ma

się odbyć zabawa. Po załatwieniu wszy­
stkich punktów porządku dziennego, za­
kończono zebranie odśpiewaniem jednej
zwrotki ,,Boże coś Polskę".

TUCHOLA. (Z Banka Lądowego). Dn.
16 bm. odbyło się walne zebranie Banku

Ludowego. Na przewodniczącego powołano
p. Szpittera. Sekretarzował p. Drążkowski.
Na porządku dziennym był wybór trzech
członków Rady Nadzorczej w miejsce ustę­
pujących i bilans za rok 1925. Okazało się,
iż były zarząd, w skład którego wchodzili,
pp. Janeczkowski i Jankiewicz, wygospoĄ^
darował deficytu 8.444 zł., na którego po­
krycie wzięto rezerwy i inne tak, iż dywi­
denda dla członków wobec fatalnej gospo­
darki — przepad!a bezpowrotnie. Obecny
Zarząd i Rada Nadzorcza przedewszy­
stkiem p. prezes Szpiter otrzymali pełne
zaufanie. Zebranie odbyło się z powagą,
bez zakłócenia porządku obrad dzięki za­
rządzeniom p. prezesa Szpittera, który po­
starał się wykluczyć z członkowstwa bu­
rzycieli ładu i porządku, co mu się w zu­
pełności powiodło. Języczkiem u wagi był
Cekcyn, który posiada poważną liczbę
członków i który jeden stał na straży inte­
resów Banku Ludowego.

DĄBRÓWKA, pow. grudziądzki. (Bez
pasterza). Dość dużo czasu upłynęło od
śmierci śp. ks. Berenta. Dotychczas wierni
nie mogą doczekać się nowego duszpasterza

STAROGARD. Zebranie Związku Inwa­
lidów Wojennych odbędzie się w niedzielę,
dnia 24 października br. o godz. 1 -szej po
poł. W szkole miejskiej przy ul. Warszaw­
skiej. Na porządku obrad ważne spra­
wy.

Zaś tego samego dnia o godz. 11 przed
poł. odbędzie się zebranie organizacyjno­
informacyjne wszystkich prezesów wzgl. se­
kretarzy grup powiatowego koła w Hotelu
Poznańskim.

PUCK. (Zmiany w kierownictwie Kasy
Skarbowej). Kierownik Kasy Skarbowej w

Pucku p. A. Wojewódzki przeniesiony zo­
stał z Pucka, jako kierownik Kasy Skar­
bowej do Chojnic, a kierownik Kasy Skar­
bowej w Chojnicach, jako kierownik Kasy,
Skarbowej w Pucku.

E Tcatewm.

Skończyło się tylko na wielkim strachu.
Mieszkaniec m. Tczewa p. Bronisław B.

zamieszkały przy ul. Skarszewskiej udał się
nąd Wisłę na połów ryb. Gdy do wieczora
nie powróci!, żona jego rozpoczęła poszuki­
wania. Nad Wisłą zastała tylko... kapełuy .

męża Zrozpaczona kobieta zaczęła lam,o-
tować, myśląc, że stało się jakieś niesztfo
ście. Tymczasem p. B . poprostu znużony
bezowoc,nym połowem ryb, poszedł do knaj­
py pokrzepić się. Tam, w granie znajo­
mych, czas upływał szybko. Z jednej ko­
lejki zrobiło się kilkanaście i więcej.
Późnym wieczorem wrócił do domu pijany.
Podobna, energiczna żoneczka sprawiła
mężulkowi tęgie lanie.

Pożar. Dn. 21 bm. w mieszkaniu p, Li­
twińskiego przy ul. Kościuszki l, wybuchł
pożar. Ogień powstał od iskier Z komina,
ktĄry na,tychmiast ugaszono,.



Nr. 246, ,,DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 24 października 1926. Str. 9.

Jtfeicia Sorosrstio.
Wizerunek bydgoskiej kolporterkL

Między godziną 3—5 po południu,
gdy najwięcej pociągów przychodzi
na dworzec lub z dworca odchodzi,
rozlega się pod frontowemi arkada­
mi gmachu dworcowego piskliwe,
dziewczęce wołanie: Dziennik Bydgo­
ski! Dziennik Bydgoski!

Jest to okrzyk bojowy Helci Do-

rowskiej, prawdopodobie pierwszej
dopiero kolporterki na bydgoskim
bruku.

Helcia sprzedaje około 40 Dzienni­
ków, czyli zarabie dziennie 2 złote,
które chowa regularnie w tekturo-
wem pudełku z papierosów. Jest to

jej szparkasa. Ma w niej już uskła­
danych do 200 złotych.

Zdradzamy tę kupiecką tajemnicę
Helci ż dwóch względów: ad usum

naszego urzędu podatkowego, który
może nic nie wie o tych dochodach
Helci i nie zawezwał jej jeszcze do
przedłożenia fasji podatku osobisto-
dochodowego. A potem i dla infor­
macji łowców posagowych. Bo Hel­
cia jest do wzięcia. Ma wprawdzie
dopiero 12 lat, ale życie uczyniło już
ją starszą. Szczególniejsze widoki
powodzenia u Helci mieliby fryzje­
rzy. Jedne dziewczęta giną za żołnie­
rzami, inne kochają się w strażakach,
w cyklistach, w kelnerach — a dla
Helci fryzjer jest ostatnim wyrazem
męskiej doskonałości. Habeat sibi!
jakby powiedział filozof.

Napróżno starałem się zbadać to

jej mysterjum dziewczęcego serdusz­
ka. Pociąga ją w tę stronę coś, czego
nie umie wytłumaczyć. Gdyby była
absolwentką gimnazjalną i znała ła­

Felieton tygodniowy.
(Trudno mi grać na nutą .,Dziadów".
— Poważni trefnisie. - Zakaz o spó­
źnianiu s’?. - Okólnik o węglu. -

Woźny czy urzędnik? — Wydawcy
zakazów i nakazów. - Żywi zamas­
kowani. — Nieboszczyk kłamie.)

Za tydzień Zaduszki; ja zaś je­
stem jak żak, nie umiejący się do­
stosować do poważnej chwili. To
też i lepiej, że się wywnętrzę nie w

sam dzień zmarłych, ale wcześniej.
Rządowo-sejmowe kawały, obfitu­

jące w groteskową głupowatość, a

zasilające pisma humorystyczne tak
zw. dowcipem, powinny właściwie
budzić uczucie niesamowitego bólu;
bo — zastanowiwszy się uczciwie —

przyznamy, że tam, na górze posa­
dzono z woli całego narodu głowy
najtęższe, aby uprawiały mądrość
polityczną, a tymczasem ow’e na_j­
tęższe głowy có moment wysilają się
na błazeński popis.

Że królewicz rumuński raczy pro­
dukować się dla zdjęcia filmowego,
to jeszcze nie uprawnia naszych mi­
nistrów do wydawania okólników,
po których przeczytaniu można za­
chorować ze śmiechu na kolki w bo-
Jsu, jak właśnie po tym słynnym na­

cinę, toby może powiedziała: vis ma­
jor!...

Helcia patrzy na świat trzeźwo i
jasno. Jej przekonania polityczne są
tak proste, że mogłyby służyć za

wzór wszystkim reformatorom ludz­
kości. Nie zna ona ani endeków, ani
enperowców ani chadeków1, ani żad­
nej innej branży społecznej. Ona bli­
źnich swoich podzieliła na 3 gatunki:
l) na ludzi porządnych, którzy u niej
,,Dziennik Bydgoski" kupują, 2) na

głupców’, którzy wogóle żadnych ga­
zet nie kupują, 3) i na chorobników
(ipsissimum verbum Helci), którzy
swą umysłow;ą potrzebę zapokajają u

jej konkurentów męskiego rodzaju.
Helcia zna strategję kupiecką i za­

miast uganiać np. po Placu Teatral­
nym, obrała za teren sw’ej działalno­
ści arkady dworcowo. Panuje tam

pewna ochrona przed słońcem i desz­
czem, tu też najprędzej każdy sięgnie
do kieszeni, aby nabyć na drogę karm
ducha.

Ładną Helcia nie jest, co najwyżej
przyjemną, ale ponieważ ma świeżą
buzię i 12 lat dopiero, więc niejeden
kupujący, dawszy jej na ,,Dziennik"
półzłotka, nie żąda reszty. Takich
kljentów uważa Helcia za nadludzi
1 w głos wielbi wpływ edukacyjny
,,Dziennika Bydgoskiego", na jego
Czytelników.

Jedyny zbytek, na jaki sobie Hel­
cia pozwala, są pomidory. Umie zjeść
2 i.,i’ - pf, -- ’ów ńa surowo z so­
lą tylko, i przypadający na jesień se­
zon pomidorow’y nazywa ona’ wiosną
swojego życia. Raz przejadła się tym
specjałem i leżała trzy dni w łóżku.
Gdy znów zjawiła się na swoim po­
sterunku pod dworcem, pytała każ­
dego kljenta, czy ma Dzienniki z po­
przednich trzech dni. Potakujące bez
wyjątku odpowiedzi bardzo ją zmar­
twiły. Poznała mimo młodego wieku
niestałość mężczyzn, którzy jej się
podczas choroby sprzeniewierzali,
kupując Dziennik u konkurencji.

Spryt Helci, jej oszczędność i pra­
cowitość niezmordowana dają gwa­
rancję, że Helcia wyrośnie na kobie-
tę-obywatelkę. Jeżeli mąż (przypusz­
czalnie fryzjer) nie zmarnuje jej
krwawicy, to Helcia zostawi swoim
dzieciom ładny majątek. Szkoda, że

zaczątkiem jej pracy nie jest Amery-
ka, gdzie według urobionych w Eu­
ropie pojęć, każdy kolporter przed-
dzierzga się z biegiem lat we Forda
lub w Rockefellera. Helcia zna z lek­
tury ,,Dziennika" ten złotodajny te­
ren pracy oświatowej, wzdycha do
niego i tęsknic marzy o tem, jakby
to było pięknie śladem pani Heleny
Paderewskiej założyć sobie na Flory­
dzie wielkie plantacje pomidorowe!...

St. B.

kazie: ,,Nie spóźniać się do biura pod
karą!"...

Urzędnik ministerialny nie dziec­
ko, a przytem ma zegarek. Nie
dziecko, więc się nie spóźni; ma zaś

zegarek, więc, w razie gdyby się
miał spóźnić, zawraca z drogi i ,,mel­
duje się" chorym.

Mądry Chińczyk głosi:
,,Im więcej zakazów w państwie,
tem oszustwa więcej;
pełny kielich przy pijaństwie
każdy nowy zakaz w państwie..."

Mimo to u nas wszystkim się za­
kazuje, a szczególnie tym, którzy
zakazu nie zdołają uszanow’ać.

— Woźny, opalający zakład pań­
stwowy, nie śmie korzystać z pań­
stwowego węgla!!!

Czy to wykonalne?
W pojęciu władzy wykonalne, bo

woźny nie jest (zawsze w pojęciu
władzy!) woźnym, tylko urzędnikiem
— nb. XVII klasy płac — a jako u-

rzędnik powinien mieć tyle honoru,
by nie okradać dobra państwowego,
choćby mu z mizernej płacy przyszło
zmarznąć wraz z dzieciakami.

Atoli woźny zapomina, że jest u-

rzędnikiem i skostniałe urzędnicze
członki ogrzeje centnarkiem paó-
stwowego syęgla, Więa śledztwa i

KRONIKA
Bydgoszcz, sobota 23. października 1926.

KALENDARZYK.

Dziś w sobotę Jana Kapistrana.
Jutro w niedzielę Rafała archanioła.
Wschód słońca o godzinie 6. 40.
Zachód słońca o godzinie 4. 48.

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od poniedziałku 18 d.o poniedziałku 25.
Łm, dyżurują następujące apteki:

1) Apteka Piastowska. Plac Piastowski.
2) Apt. pod Złotym Orłem. Stary Rynek.

Wypożyczalnia Książek Lektora nL
Gdańska 141, otwarta codziennie od 8 do 6.

MUZEUM MIEJSKIE. Muzeum . -’kie

przy Starym rynku otwarte codzien. od

godz.9.do3,wsobotęod9.do2.w nie­
dzielę od godz. 11. do 1. Obecnie w Muze­
um wystawa obrazów artystów malarzy
bydgoskich.

TEATR MIEJSKI.
Dziś o godzinie 4. po cenach najniższych

premjera dla grzecznych dzieci efektownej
bajki ,,Królowa Śnieżka i 7-saia karłów"
v/ reżyserji Cz. Strzeleckiego na tle nowych
dekoracji pendzla R. Czaplickiego, okraszona
tańcami i ewolucja,mi J. Fabiana. Część
muzyczną dostosował T. Dawidowicz, w

którego ręku spoczywa batuta kapelmi-
strzowska.

Wieczorem wzruszająca sentymentem pa.
trjotycznym sztuka historyczna W Rapac­
kiego ,,Odsiecz Wiednia" w doskonaleni

wyko-naniu całego zespołu.
W niedzielę, o godz. 1. w poł. ,,Królowa

Śnieżka i 7 karłów" (ceny najniższe), o

godz. 4 . popoł. nśkalmierzanki" po cenach

zniżonych, wieczór zaś, tryskająca brawu­
rowym humorem doskonała komedja Mont-

gommery’ego ,,Cały dzień bez kłamstwa".

— Koncert J. Śliwińskiego. Wspaniały
program poniedziałkowego koncertu gen­
ialnego naszego artys-ty obejmuje d;zieła
Chopina, Szumana, Albenira, Granadosa i

innych. Ze względu na olbrzymie zaintere­
sowanie jakie w naszem mieście wywołał
jedyny koncert Śliwińskiego, należy pospie­
szyć się z zakupem biletów wstępu, które

po cenach bardzo przystępnych są do naby­
cia w kasie Teatru.

— Nowy oficer płaco w Bydgoszczy.
Jak donosi ,,Dziennik Personalny M. Spr,
Wojsk." nr. 44 dotychczasowy oficer placu
miasta Bydgoszczy kapitan Błażejewski zo­
stał z tego stanowiska zwolniony, a jego
miejsce zajął ,podpułkownik Wojsk Taboro­
wych O. K, VIII. Eugenjusz Karkosiek.

— Instalacja pierwszego proboszcza poi-
skisgo zboru ewangielicko - augsburskiego
w Bydgoszczy, pastora W. Galstera, odbę­
dzie się dnia 1 listopada rb. o godz. 10-tej
przed południem, w kościele luterskim przy
ulicy Poznańskiej 13. Ceremonji wprowa­
dzenia na urząd prób Galstera dokona

generalny superintendent Bursche z War­
szawy. Po południu zbó-r podejmować bę­
dzie gości z całej Polski bankietem w do­
mu własnym przy ulicy Libelta 8.

komisja wprost z Warszawy i proces
i wydalenie ze służby przymusowego
złodzieja i w końcu... przywrócenie
go na tę samą służbę, bo jednak ra­
cja była po stronie woźnego, który
nie miał ochoty umierać z zimna.
Cały zakaz wraz z komisją i proce­
sem spowodował koszta kilkuset
złotych, za które mógłby się nietylko
woźny z rodziną, ale i całe biuro

ogrzać solidnie.
— Za,mknąć książki! — zawołał

profesor. To rzekłszy, sam książkę
swoją otworzył.

— Obywatele! Zniżcie ceny pro­
duktów najpierwszej potrzeby! —

zawołał rząd. To rzekłszy, sam pod­
wyższył podatki i stworzył nowe.

— Kupcy! Zniżcie ceny obuwia i

materjałów ubraniowych! — zawo­
łał rząd. To rzekłszy, sam podniósł
cenę wyrobów monopolowych, bile­
tów kolejowych i znaczków listo­
wych.

Nie widzę ludzi, nie widzę twarzy,
jeno maski. Uśmiechnięta maska
ma w sercu tragiczną żmiję, a oso­
wiała twarz należy do piersi, w któ­
rych bucha płomień radości; osowia­
ła twarz boi się jednak ludzkiej za­
zdrości i dlatego tłumi wewnętrzną
radość, ..r’

Minister Romocki

w Bydgoszczy.
Dziś o godzinie 6 rano przybył po­

ciągiem z Warszawy do Bydgosz­
czy minister komunikacji p. inżynier
Romocki. Na dworcu kolejowym
przywitali ministra naczelnik stacji,
naczelnik warsztatów kolejowych
inż. Schmidt i delegacja kolejarzy z

orkiestrą.
Minister Romocki zwiedził tutejszo

warsztaty kolejowe, które przez swe

wydajności pracy uchodzą w Polsce

Elektrowni bydgoskiej grozi
unieruchomienie.

(AW). Wobec ustania dowozu wę­
gla grozi elektrowni tutejszej w’ naj­
bliższych dniach unieruchomienie.
Zapasy posiadanego węgla wystar­
czą zaledwie na 10 dni. W sprawie
zaopatrzenia m. Bydgoszczy w wę­
giel i koks prezydent miasta Śliwiń­
ski bawił wczoraj w Poznaniu, doma­
gając się interwencji wojewody.

— P. Jan Cywiński 1 małżonka jego z o-

kazji srebrnych godów w dniu 21 bm. byli
przedmiotem gorącej owacji ze strony swo.

ich licznych przyjaciół i znajomych. Towa­
rzysze pracy wręczyli Jubilatowi cenny u-

pominek; Związek Urzędników Miejskich
wyraził przez usta swego prezesa p. dyr.
Czarneckiego swe serdeczne uczucia, jakie
żywi dla swego kolegi; Zarząd Okręgowy
Chrz. Zjedn. Zawodowego zamianował p.
Cywińskiego swym członkiem honorowym;
robotnicy katoliccy złożyli swemu prezeso­
wi w darze piękny obraz. Wśród gratulan-
tów zauważyliśmy przedstawicieli wszyst­
kich stanów. Rano odprawił ks. dziekan
Malczewski w kościele farnym solenną mszę
św. na cześć Jubilatów i pobłogosławił ich
na dalszą drogę życia. Ad multos annos!

— Pierwsza rocznica koła śpiewu Pie­
karzy Polskich odbędzie się od tej niedzieli
za tydzień w Strzelnicy. Uroczystość po­
przedzi koncert orkiestry IG pułku ułanów
pod batutą p. Masełkowskiego i pieśń po­
witalna. O 7-ej wiecz. rozpoczną się w-y­
stępy chóru, po których odegrana zostanie

przez amatorów Koła operetka ,,Słowiczek"
a następnie zacznie się bal, urozmaicony
grami towarzyskiemi i salonowemi. Na

rocznicę sympatycznych piekarzy wybiera
się mnóstwo osób.

- Konferencja Koła XX. Prefektów na

Bydgoszcz i okolicę odbędzie się tym razem

w Inowrocławiu, we wtorek dnia 26. bm.
o godz. 17. w mieszkaniu X. Wróblew-skie­
go (Bursa Kujawska.) Odjazd z Bydgoszczy
o godz. 15.25, powrót o godz. 2220. O jak-
najliczniejszy udział także innych XX. u -

czących w szkołach, a nienależących do
Koła prosi X. PałkowskL

spetnitem Twe życzenie i kupiłem
u Braci Sokołowskich, ul, Jagielloń-

24243 ska 75, gramofon oraz p!yty, -—-

wróć

Dajcież mi spokój z tym światem,
którego głębi przeniknąć niepodob­
na; chodźmy między nieboszczyki!
Prawda na cmentarzu.

Cisza, smętek, zamierające liście
klonow’e, przykry, drobny deszcz w

stylu kapuśniaka i samotności. Tak
jest — tu mieszka koścista śmierć,
siostra żałości i nikt więcej.

— Hej! Grabarzu! Czyja to trum­
na, którą wyjęliście z gr-obu?

.— Tu leży jeden z najnieszczę­
śliwszych ludzi. Całe życie walczył
z nędzą i chorobami. Teraz syn je­
go wygrał los na loterji i sprawił
mu grobowiec, więc przenosimy go
do piękniejszego mieszkania.

- Jeśli był nieszczęśliwy za życia,
to zapewno ma i po śmierci smutek
na twarzy. A czy możecie, grabarzu,
odkryć wieko?

— Cbcesz pan zobaczyć nieboszczy­
ka? Nie radzę przed nocą, ale jeśli
pan sobie życzy koniecznie...

I odsłonił umarłego, który... także
skłamał To nie był człowiek nie­
szczęśliw’y. Ta czaszka wyszczerzy­
ła zęby i śmiała się tak, jak się
śmieje najszczęśliwszy z ludzi...

Bydgoszcz, 23. X . 1926 r.

t? Kr. SfesbUl ’l
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Restauracja i Cukiernia

1 Hotelu pod Orłem i
urządza w każdą niedzielę i święta E

, FioeO’CiockiSoKjUS I
= Codziennie koncert od godz. 7-ej wiecz. E
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— Zale}dwie ośm dni dzielę, nas od
pierwszego, a jeszcze wielu czytelni­
ków nie odnowiło przedpłaty za

,Dziennik Bydgoski" na listopad,
odkładając to do ostatniej chwili.
Prosimy wypróbowanych przyjaciół
naszego pisma, by nietylko sami po­
zostali nam wiernymi, lecz jednali
nam nowych sfecnentów. ,Dziennik"
będzie się starał każdemu uprzyjem­
nić długie wieczory przez dobór ma-

terjaiu i nową zajmującą powieść,
której druk rozpoczniemy w dniach

najbliższych.
- Abonament w Teatrze Miejskim.

Dyrekcja Teatru z dniem 1 listo da br.

wprowadza abonament ze zniżką proc,
od cen zwyczajnych. Legitymacja abona­
mentowa zawierające 15 kuponów zgóry
płatnych, ważna tylko na dar’ miesiąc,
uprawnia do nabycia biletów ze zniżką
30 proc, na każde przedstawienie z wy­
ją.tkiem niedziel, świąt i występów gościn­
nych. Instytucje państwowe, komunalne
i bankowe mogą otrzymać abonament kre­
dytowy płatny każdego 1-go miesiąca.
Kancelarja Teatru codziennie przyjmuje
zgłoszenia na miesiąc listopad od godziny
10—1 i od 6-8 wiecz.

— Dyrekcja tutejszej Szkoły Rolniczej
Wlkp. Izby Rolniczej (ul. Nowodworska 50)
zawiadamia, iż wykłady na kursach niż­
szym i wyższym rozpoczynają się dnia
3-go listopada br, o godz. 8 rano. Zapisy
uczniów przyjmuje się codziennie w gma­
chu szkolnym od godz. 8-14 .

- Przypominamy w ostatniej chwili, żo

cieszący się wielkim powodzeniem dancing
Koła Absolwentów Szkół Handlowych, od­
będzie się w niedzielę, dnia 24 bm. w saii

Resursy Kupieckiej. Początek o godz. 7-ej
wieczorem. Zaproszenia wydaje p. Broniec
ul. Gdańska w sobotę od godz. 5—7 wiecz.

— Bezprawne op?ały za użycie teieio-
nów prywatnych. Niektórzy właściciele

aparatów telefonicznych umieszczonych jy.
składach, cukierniach itp. pobierają jak
zauważyliśmy niejednokrotnie od publicz­
ności opłaty za używanie telefonu. Możeby
Dyrekcja Poczt i Telegrafów w Bydgoszczy
wyjaśniła nam, czy właścicielom aparatów
telefonicznych wolno pobierać opłaty za

rozmowy miejscowe.

Hodurowcy zas!adą na ławie

oskarżo!nych.
Jak się dowiadujemy z wiarogodnego

źródła, w najbliższym czasie znajdzie się
na wokandzie tutejszego Sądu Okręgowego
sprawa kama ,,księdza" kościoła narodo­
wego Stanis!ława Maksymiljana Zawadzkie­
go, Józefa Faca prezesa, Jana Gaca sekre­
tarza związku zwolenników kościoła naro­
dowego.

Ksiądz Zawadzki ma być oskarżony o

to, że na pieczęci kościelnej bezprawnie
używał nazwy: ,,katolicki kościół narodo­
wy", że używał nieprzysługującego mu ty­
tułu księdza proboszcza, żo związek hodu-
rowców nazywał parafją i wykonywa! bez­
prawnie obrządki religijne posługując się
szatami liturgicznemi kościoła katolickie­
go.

Józef Fac i Jan Gaca mają odpowiadać
za znieważenie kościoła katolickiego, któ­
rego to czynu dopuścili się na zebraniach

związku hodurowców. Twierdzili oni, że

kościół rzymsko - katolicki nie stosuje się
do Ewangelji św. a jego księża nie głoszą
prawdy. Pozatem obaj wymienieni odpo­
wiadać będą za bezprawne prowadzenie
aktów ślubów, urodzeń i śmierci.

Sprawa ta budzi zrozumiałe zaintereso­
w’anie, gdyż jak wiadomo, rząd nie zatwier­
dził dotychczas zw’iązku hodurowców’ i nie

wyraził swej zgody na istnienie kościoła

narodowego w Polsce.

KRONIKA POLICYJNA.
— Poszukiwanie kasiarzy. Policja mia­

sta Poznania poszukuje kasiarzy, którzy
przed dwoma dniami usiłowali rozbić kasę
ogniotrwałą w konsumie urzędników pań­
stwowych. Skorzystali oni z ciemności, roz­
bili okno i weszli do wnętrza, W trakcie

przygotow’ań do rozprucia kasy zostali spło­
szeni 1 zbiegli pozostawiając na miejscu
wszystkie narzędzia złodziejskie.

- Materja! ubraniowy (38 metrów) skra­
dziono Janowi Rudz’ńskiemu, zamieszka­
łemu przy ul. Chrobrego 15.

- Pieniądze zginęły. Ryszard Friedien-
der (Cieszkowskiego 10) doniósł policji, że

z zamkniętego mieszkania skradziono inu
100 zło.tych.

— Ujęło wczoraj 4 złodziei, 2 kobiety za

przekroczenie przepisów policyjno-obyczajo-
wych, 1 żebraka i 1 osobnika poszukiwa­
nego.

Psia kwestia.

Pod rozwagę Ojców Miasta.

W Bydgoszczy płaci się od psa nie-
łańcuchowego 40 zł podatku rocznie.
Od dalszych psów nawet więcej. Na
to niema rady ani apelacji. Gmina
bydgoska, aby nie zejść na psy, musi
sama psy łupić. Jest to bolesne ale
autentyczne. Możeby jednak światła
Rada Miejska raczyła przyznać psia-
rzom bydgoskim pew’ną ulgę, miano-
w’icie, aby ten podatek można było
w’ pew’nych wypadkach płacić w ra­
tach miesięcznych. Bo niejeden oby­
w’atel przyjeżdża do naszego miasta
na miesiąc albo na dwa, przyw’ozi ze

sobą psa na tak krótki termin, i musi
za to 40 zł wypocić. To nie jest po
ludzku, tem bardziej, gdy się zw’aży,
że taki pies już w jakiemś innem
mieście stały haracz płaci. Prawo pe.
regrynaeji powinno być u nas bodaj
psom przyznane, skoro podła ustawa

paszportow’a dwunożnych poddanych
Rzplitej Polskiej na obroży trzyma,
Jakoś będzie to łatw’iej i godziwiej
z przyjezdnego psa 4 zł co miesiąc
wyłuszczyć, niż odrazu za 40 zł brać
go do młyna. Nie w’iemy, kto jest w

naszej Radzie Miejskiej psim referen­
tem, ale sprawę tę odnośnemu panu
gorąco polecamy.

Rudoif WSwtlno
w’ roli Dubrowskiego w dramacie pt, ,,Czar­
ny Orzeł". Jest to ostatnia rola Valenlina,

grana przed. śmiercią.

PROGRAM w KINACH.
— ,,Czarny Orzeł". Wczorajsza premjera

wspaniałego filmu p. Ł: ,,Czarny Orzeł" odnio­
sła tryumfalny sukces. Zadecydował o nim

współudział Va!entina w roli Dubrowskiego,
porucznika carskiej gwardji, którą kreuje
wprost bajecznie. Treść dramatu działa wprost
fascynująco a wystawa bogactwem swojem
(carskie pałace) zachwyca. Urok tej nadzwy­
czajnej całości podnosi świetnie dobrana mu­
zyka, złożona w większej części z dzieł Czaj­
kowskiego a wykonan:e jej przez doskonały ze­
spół ,,Kristalu" pod wodzą p. kplm. Wybraó-
skiego budzi ogólne zadowolenie.

W nadprogramie wyświetla kino ,,Kristal"
pwrót kpt. Orlińskiego z raidu Warszawa;—To­
kio—Warszawa i pogrzeb Valentina.

— Kino ,,Nowości" w dalszym ciągu wy­
świetla doskonałą, najnowszej produkcji sztu­
kę p, Ł: ,,Pani dziś jest bez koszulki" ściąga­
jąc do kina liczne rzesze zwolenników tej we­
sołej komedji. Dyrekcja dając ten obraz na e-

kran, zdobyła sobie nim prawdziwy ,,gwóźdź"
sezonu. Orkiestra przygotowała odpowiednią
ilustrację muzyczną orjentalną. Bohaterką dzie-

sięcioaktowej sztuki jest Cołleen Moore pełna
wdzięku i odwagi dziewczyna.

— Księżniczka Cygańska w kinie ,,Mary­
sieńka" znakomicie bawi publiczność. Niezwy­
kła fabuła o podłożu zjawisk nadnaturalnych
doskonale się rozwiązuje. Film ten od początku
do końca intryguje, zawsze trzyma w napięciu.

- Kino ,,Corso" wyświetla włącznie z nie­
dzielą sensacyjno-awanturniczy film p. t,: ,,Ta­
jemnicza ręka" w roli głównej skoczek Richard

Ta!magde. Na scenie w dalszym ciągu występy
artystów w osobach: świetnego humorysty p.
Dobrzańskiego, subretki Ninty Romanowskiej i

hr,itatcra kobiet Foitauskiego,

Moje przejścia
meldunkowe.

Nieszczęsny los zrządził, że przed
2 laty musiałem sprowadzić się do Byd­
goszczy. Zwykle jest taka przeprowadzka
dla przeciętnego kawalera kwestją zapako­
wania i rozpakowania swych manatków.

Sprawy meldunkowe załatwia gospodyni.
Kiedy się sprowadzałem do Bydgoszczy za­
stałem jeszcze i u nas ten błogosławiony
stan. Zamieszkują.c więc w domu przy ul

Gdańskiej 31-32 wypełniłem formularz po­
licyjny, co trwało 2 minuty, donio’słem na­
stępnie na karcie pocztowej do P. K . U.
o mej przeprowadzce (czas 3 minuty) i by­
łem w najlepsz.ym porządku z wysokicmi
władzami. A że istotnie byłem w porządku
tak z w’ładzą policyjną jak i wojskową,
dowodzi fakt, że gdy sąd wysyłając do
mnie zawiadomienie pomylił się raz w mo­
jem adresie, poczta za interwencją urzędu
policyjnego ładnie mnie odnalazła. P. K .

U. zaś, mimo, żo nie zjawia.łem się tam od
roku 1920 w’iedziała taksaino, gdzie należy
wysiać zawiadomienie o powołaniu mnie
na ćwiczenia rezerwowe. W spokoju więc
używam ślicznego mieszkania- Pew’nego
razu zjaw’ia się jednak córka mej gospo­
dyni i prosi mnie o podanie mych i całej
mej rodziny, ojca, matki, itd., personalji,
tumaczęc, że musi to wpisać do jakieś
książki domowej. Odmówiłem jednak rów­
nie stanow’zo jak uprzejmie, gdyż według
obowiązują h u nas praw nie jestem zo­
bowiązany ; o ujaw’niania mych personalji
przed ludźm pryw’atnymi. Do tego są
w!adze. Na te.rn incydent się skończył.

Nieszczęsn.y spadek złotego i z racji tej
ukrócenie mej pensji do połowy sprawiły,
że drogiego mieszkania przy ul. Gdańskiej
nr. 31-32 opłacać nie mogłem i posługując
się niewinnem kłamstwem, że wyjeżdam na

urlop (nie chciałem się przyznać do mego
ubóstwa) wyprowadzam się.

I tutaj zaczynają się całe męczeństwa
za— i odmeldunkowe. Starym zwyczajem!
(starem, bo tłukę się po różnych meblo­
w’anych pokojach i po różnych ,krajach
ś.wiata już od 10 roku życia) w’ypełniam
formularz policyjny. Resztę, sądzę, gospo­
dyni załatwi. Aliście ta przychodzi na

trzeci dzień i powiada, żo muszę się sam

pofatyg’ować na komisariat z jakimiś pa­
pierami wojskowymi. Idę. Ponieważ pra­
cuję do godziny 1-szcj w biurze, zastaję

drzwi i książki komisarjackie zamknięte.
Biorę więc od nieco niemile zdziwionego
szefa urlop j idę na kornisarjat po raz dru­
gi. Czekam nasamprzód godzinę w jed­
nym szeregu z różnego rodzaju nic nie ro-

biącemi kucharkami, przekupkami i t. d .,

poczem wszechwładny - sekretarz mówi mi,
że poniew’aż nie jestem na Gdańskiej 31-32

odmeldowany, nie może mnie na nowe

mieszkanie wciągnąć i muszę w’rócić pc
ową. książkę domową ze starego mieszka­
nia. Dla uproszczenia formalności kłamię

więc, że stare mieszkanie nadal zatrzymuję
a nowe biorę tylko dodatkow’o, że więc
nie ma celu chodzić po starą książkę do.
mową, gdyż prawie tam jeszcze mieszkam.

Urzędnik policyjny nie wierzy mi jednak
i odsyła z powrotem. Straciłem mniej
więcej 3 godziny czasu i naraziłem się na

ździwiony wyraz twarzy szefa. Postana­
w’iam więc odczekać. Wreszcie biorę
powtórnie urlop i jadę do mej starej go­
spodyni, by od niej wydębić ową, książkę
domową, Nikogo niema w domu, więc
wracam bezskutecznie. Za tydzień pow’ta­
rzam ów proceder i dostaw’szy sporną
książkę domową, (jak tam zostałem wcią­
gnięty mimo mej odmowy podania perso-
nałji, dotąd nie wiem), walę do cyrkułu.
Okazuje się że po merwsze, muszę przy­
nieść również książkę domową z now’ego
mieszkania, po drugie muszę się zwrócić
do P. K. U. celem uzupełnienia mych pa­
pierów wojskowych. Śliczna perspektywa
nowego ogonka przekupek, kucharek, pa­
nien pokojówek i t. d. Teraz postanowi,
łem zastosować jednak bierny opór.

Niech te w’szystkie władze mnie w nos po.
całują. Wiem, że taki pocałunek koszto­
wać będzie coś 10 złotych kary, jednak w/o­
lę przyczynić się do wyrównania naszego
nieco z rów’now/agi wyprowadzonego bu­
dżetu miejskiego, niż przejechać tramwa­
jem 240 złotych (bo tyle razy praw’dopo­
dobnie będę musiał jeszcze jeździć), zedrzeć
za 10 złotych zelów’ek i stać 3 godziny w

jednym szeregu z ludźmi, których to jest
z,awód, z nudów nie wiedząc co robić.

Gdyby profesor Kemmercr przyjechał do

Bydgoszczy i się zaznajomił w owemi prze­
pisami policyjnymi, miałby temat do napi­
sania dwuch rozpraw: l) ,,Wzór przepisów
policyjnych, jakich nie pow’inno być; 2) Jak
powinny w!adze postępować, by obywatele
państwa możliwie dużo czasu spędzili nie­
produktywnie". Z mej strony służyłbym
jeszcze informacjami do trzeciej rozprawy,
statystycznej, pod tytułem ,,Niem.eldowani
policyjnie kaw’alerowie m. Bydgoszczy",
nakładem (mam w’rażenie) urzędu statysty,
czncgo magistratu m. Bydgoszc,zy. Cz, B.

BACZNOŚĆ KOŁA ŚPIEWACZE!!
Chóry mieszane, hlorąee udział w Aka­

demii Sienkiewiczowskiej, zejdą się na le­
kcję w poniedziałek 25. X . 28. o godzinie
8. wieczorem w Strzelnicy.

Chór męski ,,Bydgoskich Kolejarzy" i
chór męski ,,Eydg. Brukarzy" ma wspólną
lekcję również w poniedziałek o godz. 8.
wieczorem w Kantynie Kolejowej przy ul.

Zygmunta Augusta.
W środę 27. bm. odbędzie się w Strzel­

nicy generalna próba kantaty Urbanyiego
przy akompaniamencie pełnej orkiestry 61.

pp, Poezątek o godz. 8-mej. Udział biorą
męskie głosy wszystkich kół śpiewaczych.
Komitet uprasza o jaknajiiczniejsze i pun­
ktualne przybycie wszystkich członków po.
szczególnych kół śpiewaczych.

Szanowna Redakcyo!
Bardzo ważne konferencye odbyłem z

Dziadkiem, o których donoszę, aby Czytel­
nicy Dziennika byli dobrze zorientowani w

zdarzyć się mogących wypadkach.
— Dziadziu — mówię — podobno z oka­

zji otwarcia Sejmu chcesz trzymać wielką
mowę. Uw’ażajże, co będziesz gadał, abyś
mnie ani siebie nie zblamował. Najlepiej
napisz ją sobie przedtem i daj mnie do o-

cenzurowania.
- Błazen jesteś, Jacku, i tyle. Natural­

nie, Wojciechowskiemu cenzurowano mowy,
bo plótł trzy po trzy. Ze mną jest inna

sprawa.
— Racja, Dziadziu. Ty nie pleciesz, tyl­

ko odrazu bigosujesz.
— Bo muszę z tego, co się dokoła dzieje,

konsekwencje wyciągać.
- Kiedy naród się boi, że Ty znowu wy­

ciągniesz, ale szabelkę. Nie róbże głupstw,
Dziadziu, bo złoty zaraz na pysk zleci. Masz

co wyciągnąć, to już lepiej ten bat. Ino on,

widzi mi się, przyrósł Ci do cholewy...
- Czekam jeszcze z moim batem, cze­

kam do ostateczności. Ale jak raz nim lać

zacznę, to Hospody pomyłujl
- Komuż się naj pierwej dostanie?
sbb Temu, kto pod rękę wlezie.

- To bodajeś sam sobie wlazł pod rękę,
Dziadziu, za takie gadanie. Na złodziei nie­
ma prawa, a na prasę Judasze Twoi taką
palę naszykowali, że najsprawiedliwaze
dzienniki możnaby nią bić jak muchy.

- Ty pewnie myślisz o tej ustawie pra­
sowej, co ją Grzybowski skomponow’ał, co?

Nie bój się, nie dam ja starym i trującym
grzybom rozrastać się po kraju. Ja cenię
wolność prasy, bo sam kiedyś byłem kon­
spiratorem i rozwoziłem nielegalną bibułę.

— Zdaje się, że w Polsce niebawem tylko
z tej nielegalnej bibuły prawdy dowiady­
wać się będzie można. Przecie każde pismo,
które nie jest Ci do pary, Twoi generałowie
zaraz zakatrupić się starają. Ustanówże,
Dziadziu, bodaj jakiś czas ochronny na re­
daktorów, bo inaczej oficerowie do cna ich

wybiją. A jak nie, to parę ostatnich skry­
bów poślij do Puszczy Białowieskiej, niech

tam razem z żubrami bezpieczeństwa za­
żywają.

— Pysk masz, Jacku, jak to rozklekotane
koło młyńskie. Gdzież w innym kraju pra­
sa takiej wolności zażywa, jak w Polsce.

Szczęście, że ja tak wysoko stoję, bo inaczej
byliby mnie dawno atramentem zalali.

— Nie utonąłbyś, Dziadziu, niel Ty nie-

tylko w inkauście pływać umiesz. Kto, jak
Ty, z Witosowego potopu wypłynął...

— Świerzbi cię gęba, hultaju?
— Takiś Ty to, Dziadziu? Na Sejmłe

chcesz prawclę gadać, a drugim ani w czte­
ry oczy nie pozwolisz. Dobrze ktoś powie­
dział, że Ty nie z serca do ludzi gadasz.

— A to czemu?
- Bo co dzisiaj powiesz, tego jutro już

żałujesz. Ale nnogół są zdania, że Tobie,
Dziadziu, niewiele brakuje, abyś byl takim

samym mówcą, jak ksiądz Skarga.
— A widzisz! Naprawdę tak mówią?
- Juści. Powiadają: ksiądz Skarga był

Złotousty, a i pan marszałek mógłby byń
taki, gdyby dał sobie zęby zlotem zaplonv
bować.
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Humor.

W restauracji.
— Panie płatniczy! Kto to jest ten

pan, który z powodu małej porcji
mięsa wywołał taką awanturę?

- To jest przew’odniczący towa­
rzystwa wegeterjanów.

Meble.
— Ach! jakie piękne macie urzą­

dzenie!
— Wiesz wujaszku, że ten pan.

który nam je sprzedał, także musi

tego żałować, gdyż codziennie przy­
chodzi i szuka moich rodziców.

W wagonie dla kobiet.

— Proszę pani ten piesek musi iść
precz z damskiego przedziału...

— Ależ to jest suczka!...

Wdzięczny.
— Dlaczego tak nisko się kłaniasz

temu panu?
— Widzisz, dlatego, że z ciotką mo­

ją bogatą, po której dziedziczę, zer­
wał i zostawił ją starą panną.

Tylko dla porównania.
Gdy trzymałem ją w objęciach,
Drżąc z wzruszenia nieco,
— ,,Wierz mi — rzekłem - twe oczęta
Jak brylanty świecą!"
Popatrzyła na mnie słodko,
Na pierś główkę skłania:
- ,,Możebyś je przyniósł - rzekła
Tak... dla poró’wnania"...

2 sali sądowej.
Niepoprawni złodzieje.

W sierpniu br. we wsi Osielsko pod
Bydg’oszczą dokonano dwuch kradzieży.
Księdzu dziekanowi Janiszewskiemu skra­
dziono wieprza wartości 200 zł,, a pospoda-
rzowi Nikodemowi Mikulskiemu pólszorek
1 świnię. Na drugi dzień, gdy poszkodo-
wani spostrzegli kradzież, zawiadomili po­
licję i sprowadzili z Bydgoszczy psa poli­
cyjnego, który po śladach zaprowadził
władze do Niemcza, do mieszkania rodziny
Freitrów Przeprowadzona tam rewizja nie
dała dostatecznych wyników, znaleziono
bowiem tylko rzemień od pólszorka, skra­
dzionego Mikulskiemu, tudzież nóż skrwa­
wiony i oblepiony szczecinami, co dawa,ło
przypuszczenie, że przed kilkunastu godzi­
nami złodzieje obrabiali skradzioną nie-

rogaciznę. Wówczas to aresztowano 21

letniego Karola Freitera, karanego dwu­
krotnie za kradzież i brata jego Zygmunta,
znanego złodzieja recydywistę, karanego
osiem razy.

Na rozprawie przed sądem obaj obwi­
nieni nie przyznali się do winy twierdząc,
że kry’tycznego dnia byli zajęci u okolicz­
nych gospodarzy. Przesłuchani na tę oko­
liczność świadkowie zeznali na niekorzyść
oskarżonych. Sąd na podstawie obciążają­
cych dowodów skazał Karola Freitera na

2 lata ciężkiego więzienia, a Zygmunta
Freitera na 3 lata ciężkiego więzienia.
Ponadto sąd orzekł co do obu oskarżonych

k utratę praw obywatelskich przez lat 10 i

dopuszczalnoś dozoru policyjnego.

Piehgraowsnie urody opierało się do­
tychczas na bezkrytycznem doborze reklamo­
wanych. często szkodliwych, kosmetyków. Do­
piero wiedza lekarska skonstruowała racjonalne,
osobnicze metody d!a kultu piękna. Do różnych
zatem właściwości cery dostosowuje medycyna
rozmaite preparaty i tak op. do tłustej cery,
skłonnej do wągi ów, poleca: proszek marmurowy
,M’raculum4, który przy pomocy gorącej wody,
tudzież pudru egzotycznego Dr. Lustra, prze­
obraża ją w normalną. Kremy i mydła niszczą
tłustą cerę. - Ciąg dalszy nastąpi.

Ze sportu.
Jutrzejsze zawody w Bydgoszczy.

Jutro, na boisku Szkoły Oficerskiej od­
będą się zawody w biegach z płotkami, o-

raz biegi rozstaw’ne dla ustanowienia nie­
istniejących jeszcze rekordów Pom. O. Z .

L. A. Udział w biegach m. i. biorą: bracia

Majtkowscy, Gubi, Biniakowśki, Ginter i

Sydor. Na zakończ,enie odbędą się zawody w

piłkę nożną pomiędzy II. K . S. — Szkołą
Oficerską. Wstęp na boisko przystępny:
50 groszy dla młodzieży i 1 zł. dla star­
szych.

Turniej w piłkę latającą,
Dotychczasowe wyniki turnieju między-

klasowego w piłkę latającą w gimnazjum
im. Kopernika są następujące:

Klasy Ilia -Illb. 15:14; 15:8; 15:7 dla
Illb. Gra rewanżowa: 15:14; 11:15; 15:3;
7:15 i 10:15. Zwyciężyła klasa Illb. 6:2.
Klasy III - IV . 12:15; 15:7; 15:12; 3:1; 11:15

Zwycięża w pierw’szej grze klasa IV., 3:2.
Gra rewanżowa odbędzie się we w’torek,

Wioślarstwo.

Dzisiaj odbędzie się w hotelu Lengnin­
ga plenarne zebranie B. T. W .

Sport w szkole.

Dzisiaj o godzinie 16. odbędzie się ro­
czne walne zebranie K. S. ,,Kopernik". We
wtorek o godz. 15.30 w sali gimnastycznej
Gimnazjum Humanistycznego, odbędą się
ciekawe zawody rewanżowe w piłkę lata­
jącą pomiędzy gimpazjum im. Kopernika,
a gimnazjum bumaSretycznem.

Bydgoski Klub Sportowy.
Urządza jutro w Klubie Polskim her­

batkę z tańcami dla swoich członków.

Inowrocław.

W niedzielę, 24. bm. T. Ii. S. Spotka się
tu z drużyną Goplanji.

Gimnastyka dla wszystkich.
Bardzo ciekaw’ą i niezmiernie pożyte­

czną inowację wprowadzi wkrótce ,,Sport
Pomorski". Otóż, na łamach tego pisma bę­
dą co dwa tygodnie umieszczane stałe ilu­
strowane lekcje gimnastyki domowej dla

wszystkich czytelników ,,Dziennika Bydgo­
skiego".

Oprócz tego podawane będą specjalne
lekcje treningowe dla sportowców.

Zawody strzeleckie.
Do zawodów strzeleckich o mistrzostwo

m. Bydgoszczy staje około 80 strzelców.
Strzelanie rozpoczyna się o godz. 8. w nie­
dzielę rano.

Do komisji zawodów powołano: ptof. Ał-

brychta (przewodniczący), mjr. Matarewdcz,
por. Splitt, p. Gołębiewski, radca Zwierż-
chowski. A-

— Zawody strzeleckie ó mistrzostwo m.

Bydgoszczy, odbędą się już w najbliższą nie­
dzielę, t. j. 24 bm. Strzelanie ćwiczebne odbę­
dzie się w sobotę 23 bm. od godz. 14 do 18 na

Strzelńicy w Jachcicach. Zgłoszenia wraz z

wpisowein (jeden złoty) przyjmuje sekretarjat
komitetu (Jana Kazimierza 3).

Zebranie Wydziału Wykon. M . K. W. F .

i P. W. m, Bydgoszczy, odbędzie się w dniu
22 bm. o godz. 20 w sekretarjacie komitetu,
przy ul. Jana Kazimierza 3, II p,.

Klub Sportowy ,,Astorja" Bydgoszcz przy
Tow, Pow. i Woj. ,,Macierz". W sobotę wie­
czorem o 7 godzinie schadzka graczy I. i II,
drużyny w kantynie kolejowej w sprawie nie­
dzielnych zawodów, Obecność wszystkich
konieczna.,) x f-rr- ry-y .

Z ŻYO TOWARZYSTW.
Zebranie Zarządu Okręgów. Ch. Z, Z, w po­

niedziałek, dnia 25 bm. wićcz. o godz. 6,30 w

ekretarjacie ul. Dworcowa 2,
Towarzystwo Muzyczne. Próba sekcji chó­

ralnej w poniedziałek, 25 bm. o godz. 8 wiecz.
w ,,Harmonji", ul, Marcinkowskiego 1.

Tow. Robotników parafji Naj. Serca Jezusa.
Pogrzeb ś. p. Józefa Górnygo odbędzie się w

niedzielę, dn. 24 bm. o godz. 5 .30 z domu ża­
łoby Chrobrego 23.

O. P . N. Sokół V. Schadzka informacyjna
dziś (w sobotę) w domu Katolickim. Komplet
członków pożądany. Sympatycy sportu mile

widziani.
Tow. ,,Promyk". Zebranie plenarne oddziału

młodszego odbędzie się w niedzielę, 24 bm. o

godz. 4 popoł, na sali parafialnej przy kościele
św. Trójcy. Na porządku dziennym wykład X.

Patrona:, Dowody na istnienie Boga oraz refe­
rat drh. Książkiewiczówny: O Elizie Orzeszko­
wej.

W środę, 27 bm., po nabożeństwie różań­
cowem, zebranie urozmaicone oddziału star­
szego. Zarząd,

Towarzystwo Kupców Detałistów br. spoż.
bierze w niedzielę (z okazji zjazdu Kupiectwa
Okręgu Nadnoteckiego) w kościele Serca Jezu­
sowego uroczysty udział z sztandarem w mszy
św. Zbiórka o godz. 10-tej na pl. Piastowskim

przed firmą Zimmiewicz.
Bractwo Strzeleckie urządza w poniedzia­

łek, dnia 25 bm. o godzinie 14 strzelanie o

króla żniwnego. Strzelać się będzie do tarczy
królewskiej, myśliwskiej, punktowej, o órde-

ry i pieniężnej. Strój: mundur. Rozdawanie

nagród o godz. 20 w obecności pań i zaproszo­
nych gości, poczem komers.

Związek Oficerów Rezerwy, Koło Byd­
goszcz. W poniedziałek, 25 października, o

godz. 20 odbędzie się w Kasynie Ofic. 62 pp.
Jagiellońska 78. plenarne zebranie miesięczne
naszego Koła z następującym programem:
Część I. urzędowa a) wykład z zakresu wie­
dzy wojskowej, b) komunikaty zarządu, c) wol­
ne glosy. Część II. towarzyska.

,,Halka". Wobec zbliżającego się występu,
uprasza się czynnych członków o bezwzględne
stawienie się na lekcję śpiewu w poniedziałek,
25 bm. o godz. 20 u p. Jarnatha.

O. P, N. Białych Orląt. Zebranie informa­
cyjne dziś o godz. 7,30 wiecz. na salce para-
fjalnej.

H. K . S. Zebranie sekcji pi!ki nożnej dziś,
w sobotę, o 19,30 w małej sali ,,Ogniska". M.
i. sprawa zawodów niedzielnych z Szk. Ofic.

K!ub Sportowy Polonja. Plenarne zebranie

ogólne w wtorek 26 bm. o 8 wiecz. w sali

Resursy Kupieckiej.
Tow. śpiewu ,,Dzwon". Wobec rozpoczyna­

jących się prac przygotowawczych na koncert,
uprasza się wszystkich członków czynnych o

regularne i punktualne uczęszczanie co wtorek
i czwartek o godz. 7,45 na lekcje śpiewu.

Związek Pracowników Kupieckich. Scha­
dzka koleżeńska w środę 27 bm. w Strzelnicy.
Goście wprowadzeni przez członków mile wi­
dziani,

KALENDARZYK TEATRALNY.
Poniedziałek 25. X . Koncert J. Śliwińskiego.
Wtorek 26. X. Odsiecz Wiednia (ceny zniż.)
Środa 27. X Cały dzień bez kłamstwa.
Czwartek 28. X . Skalmierzankl (ceny zniż.)
Piątek 29. X. Źle kochana (po raz ostatni

ceny zniżone)
Sobota 30. X . godz. 4. Królowa śnieżka i 7

kar!ów (ceny najniższe)
Sobota 30. X . g. 8 . Mąż I żona (premjera).
Niedz. g . 12.30 Akademja Sienkiewiczowska.
Niedz. g. 4. Królowa Śnieżka i 7 kartów
Niedzielą godz. 8 . Cały dzień bez kłamstwa

TARGOWICA MIEJSKA.
Urzędowe Sprawozdanie targowej Komisji
notowania cen. Poznań, dnia 22. 10. 1926.

Spędzono woiów - buhaji 8 krów 11

bydła 19, świń 504 cieląt 113 owiec 12
kóz. — Razem 641 zwierząt

Geny ioco Targowica Poznań łącznie z kosztami
handlowemi.

Świnie:
c) pełnomięsiste od 100 do 120 kg.

żywej wagi ..............................

—224

d) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. 210—214
e) mięsiste świnie ponad 80 kg. - 200—204
f) maciory i późne kastnaty . . 180—220

Przebieg targu spokojny.
Z powodu święta Wszystkich Świętych

przypadającego na dzień 1 listopada 1926 r.

targ ooniedziałkowy przenosi się na środę
dnia 3 listopada a targ przypadający na dzień
2 tegoż miesiąca t. j . na wtorek wypada.

Notowania Giełdy Płodów
Rolniczych w Poznaniu.

z dnia 22-go października 1926 r,
Warunek: Handel hurt. fr. st. zał. ładunki

wag. dost.zaraz za 100 kg. w złotych,
Zyto................................................. 34 75-35.75
Pszenica- .

-

-...................
’ ’ -43 75-46,75

Jęczmień.......................................... 27 00—30,00
Jęczmień browarowy........................ 33 00—38,00
Owies.............................. .................. 26,50-28,00
Mąka Żytna 70%i z w or!f stan - —51.75
Mąka żytnia 65% z work. stan .

- -—53.25
Mąka pesznna 65% z work. - - 68.00-71,00
Otręby żytnie - -

....................... 21.25—22,25
Otręby przenne....................... ...

- —22,50
Ziemniaki f,....... . .

- 6,50-6,70
Ziemniaki jadalne...................

’
- 8,10—8,50

Rzepak.............................. . ... 64 00—67.00
Groch victoria................... 70,00—85.00
Gorczyca ........... ,62.00—82.00

Bank Polski płacił dnia 23. X. za:

dolary amerykańskie 8,97
funty szterłingów 43,58
franki szwajcarskie 173,25
franki francuskie 26,50
marki niemieckie 213,65
guldeny gdańskie 172,93
szylingi austrjackie 126,70
korony czeskie 26,58
liry włoskie 38,60

— Wartość złota. Pan minister skarbu u-

stalił wartość jednego grama złota na dzień
23. października. 1926 roku na 5 złotych,
98,16 groszy.

— Firma B. Cyrus, magazyn konfekcji
damskiej, przy ulicy Gdańskiej nr. 155.

poleca swe przedsiębiorstwo handlowe na

sezon jesienno-zimowy. Firma B. Cyrus
odznaczoną została na wystawie w Rzymie,
w lutym rb., ostatnio zaś otrzymała najwyż­
szą nagrodę w Lugdonie.

Zwracamy uwagę na ogłoszenie w dziale

inseratowym.
- Szkoła tańców p, Kochańskiego rozpo­

czyna nowy kurs tańców salonowych. Program
nauki jak się dowiadujemy, jest bardzo bogaty,
i zadowolić może tak początkujących jak
wszystkich żądnych najświeższych tanecznych
nowości. Opłaty za kursy są bardzo przystępne.
Szkoła przyjmuje zapisy i udziela wyczerpują­
cych informacji w swojej kancelarji przy u!.

Lipowej 5b codziennie w godzinach 12—2 i
4—8. Szczegóły p?wne znajda czytelnicy w o-

głoszeniu dzisiejszego J)jąengiką.".,.

40.000......
33.000 ............

Martwi się redaktor
88 organu endecji w Toruniu

że nakład stale

wzrasta i że ,,Dziennik” stał się najpopularniejszem pismem co-

dziennem na Pomorzu. — Zawiść jest oznaką słabości...

PrzigieacieSe ?

niech każdy zjedna nam na listopad

po jednym nowym abonencie, a bę­
dzie miał ,,Dziennik Bydgoski" przeszło

00.000 abonentów.
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Dnia 21. bm. o godz. 5 -ej po poł. rozstał sio z tym
światem po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony kil­
kakrotnie Sakramentami św. nasz kochany i dobry ojciec,
teść, brat i wujek 24261

Ignacy ”b’HswiM
przeżywszy łat 63, o czem donosi w smutku pogrą,żoną

Wąwelno, Mrocza, Bydgoszcz, dnia 23 października 1926 r.

Dog
w Wawel:

zeb odbędzie się w poniedziałek przed południem

Dnia 21 października 26 r. o .godz. 12-tej
w południe zasnęia w Bogu po długich i cięż­
kich cierpieniach nasza najukochańsza córka,
siostra i ciotka

BfmKim Koffiltta

siostra Czerwonego Krzyża
w 27 roku życia, o czem donosi w ciężkim
smutku pogrążona

KgasssSffilracK.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 24. b. m .

o godz. 3 popoł. z szpitala wojsk, na nowy ementarz.

24215)

Zffifwte

sSzlRfe króOfei
iwszełkąinną zwierzynę po
najwyższych cenach dzien­
nych za gotówko zakupu­
je stale ’

(24237

I PanSawsta. Byiiasm
alka Gdańska 136. Tel. 1344.

Piwmo
małej jasnej poszukuje.
Of. do Dzień. Bydg. pod
,I?. B.’ (24260

§zSfiotia
Włsś. KGEharśsikisgo., ul. Lipowa 5a

(przecznica nl. Sienk-iewicza blisko dworca(
!torsy nowa dla poct^ehującyth I dokształcających rnz-

poczna się w czwartek, dnia 4-go listopada br. - WpSsy
codziennie od sędziny 12-2 i 4-8. - Lekcje prywatssa
kaideso czasu. - Tańce najnowsza. (24185

EicgfecM
W środę linia 27 października br. o godz. 12-tej

w południa sprzedawać będę u spedytora Wodtkiege
ul GdaAska 131/132 w podwórzu
1 Sfiffgls§ (Landau)
1 polowtiEglf, 3 torwoelsio

Michał Piechowiak, zaprzysiężony licytator i tak­
sa( or D!uga 8. Te !s fon 1351. 24268

ftgfrus
Magazyn konfekcji damskiej

Oddział miarowy

Gdańska nr. 155, — Telefon nr. 1455.

24267

teren teiy lisiós lElńifOi
zatwierdzone przez Ministerstwo W. R. i O. P .

urządza OslraewwoSalteS
Petsrsona 4 SBegsBsg-’Ssssecss Jagiellońska 4

Prowadzone są dwa równoległe kursy:_
zawodowe i gentlemońskie d!a pań i panów.

Specjalne fachowe wykształcenia dla szoferów zawodowych
pod kierownictwem F. Tomaszewskiego.

Zapisy przyjmuje kancelarja kursów Petarsona 4 od godz. 10-12 i od 3-5.
Remonty

" Orzeczenia techniczne.

eSasstaBaSteaie!SaKaareaceswansSOT wiBSsflfes!

,,Cisie PsrIsl.esf
ŚE"’. ’Z’-JEKt:"Os:BSK SSSJ.

przyjmuje także

fu(ra !h inzeSasmimia
podług najnowszych paryskich modeli. (24245

W czwartek, dnia 21. bm. zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św,, nasza droga współpracowniczka

5. p.

Bronisława Romińska
s ostra Poisk. Tow. Czerwonego Krzyża
przeżywszy lat 26. Padła ofiarą swego zawodu.

Cześć Jej pamięci!

Person^ Szpitala WsIsSowbsg s Bydgoszczy.

Sprzedał przymusowa.
W poniedziałek, c!n!a 25 października o go­

dzinie 11 przed południem będę sprzedawał wy BCaraab
SJEOBfefidS - 9fiBaCŚas!!BitŚBcaaSB powiat Byd­
goszcz, na podwórzu p, Matusika najwięcej dającemu
i za gotówkę

1 maszynę młózkarkę, 1 masz:yną do

obsi(ewania zhoia i 4 prosiaki. 24239

SB’B’OSaaSCBaoflfi. kom. sądowy w Bydgoszczy.

J!o

polecam w wielkim wyborze rozmaite
wielce, fómśdaóg! ś

po niskich cenach. (24117
M. Wetfa;feeroiro,
tSbSau^ia rfe!efT. ,- fićsjnimtiaemiaa.

SprzeiM WFfflnsoa?a.

w Wa wtorek, dnia Ż6. 1S. 26 . r . o godzinie 12-tej
U południe sprzedawać będę’wy SSBnraJkgs,B!EBgŚe;SsS!

p. Kowalewskiego najwięcej dającemu za gotówkę

1 fluży zegar. 24279

pom. kom. sąd. w Bydgoszczy.

loteria fantowa

w ogrodzie Kawiarnia Teatralna, ulica Weiteka nr- 70.

Sprzedaż losów i ciągnienie odbywa się na­
tychmiast Każdy los posiada 8 numerów, na

który można 5 razy wygrać różne rzeczy war­
tościowe jak serwisy do kawy, garnitury na

umywalki, komplety garnków aluminiowych i
emaljowanych, skrzypce, mandoliny, walizki,

meble koszykową, wartość owe rzeczy. ,_ ...

Otwarcie i ciągnienie losów w dni pow-sze,dnie
od godziny 5 po południu, a w niedziele i dni

świąteczne od godz. 3 . (24230

Obrońca

prywatna
załatwia sprawy _proceso­
we, akcyzowe, skarbowe,

’

umowy najmu, podatki,
ściąganie należności, spo­
rządza

’ wszelkie wnioski
i udziela porady prawnej.
j. Wojciechowski

były referent spraw kar­
nych Urzędy Akcyzowego,
Syten, Bratowa 33,I pft

(18789

Niniejszem podaję do wiadomości, iż robotnik
Wojciech, Hermann Stenzel, zamieszkały
w Letmathe, Lennenstr. 2, oraz posługaczka
Fr!eda, Anna Oliwę, zamieszkała w Letmathe,
Lennenstr. 2, poprzednio "w Złotowie (Polska)
zamierzają zawrzeć związek małżeński.

Zapowiedź niniejszą należy ogłosić w gminach
Letmathe i Złotowie. .

Letmathe, dnia 19. października 1926.
| Urzędnik stanu cywilnego.

(podpis nieczytelny) (F. 6369

OS8wiesB2BC3Eeiale.
W postępowaniu upadłoSciowem względem ma­

jątku kupca" Pawia Maiwalda w Bydgoszczy wniósł

upadły dłużnik na zastanowienie postępowania. Ten
wniosek i przyzwolenia wierzycieli są wyłożone w se-

kretarjacie podpisanego Sądu. (24272
Bydgoszcz, dnia 15 października 1926.

J5o.e2 SSsswScs:źmrjg.
OSBWfiesKcaeeeaafidB.

( Wyznaczony na dzień 29 grudn a 1926 termin
przymusowej sprzedaży nieruchomości Wilczak
karta 126 i Miedzyn karta 49, zapisanych na imię
JSzefa Stranza

EaficB eBsffltołeeSzEffi^s sl^.

Bydgoszcz, dnia 20 października 1926 r.

śPoWiffli(CBWfS. (24273

j WągwoScsraae.
;? Kupiec Maks Hensel w Bydgoszczy wniósł

o wywołanie celem pozbawienia mocy zagi­
nionego listu hipotecznego z 6 kwietnia 1898
dla wierzytelności pożyczkowej w kwocie
15( 00 mk. w dziale III. 1. bież. 4 ks. gr.
Bydgoszcz whl. 1593 dla Marji Błumwe ur.

Strelow w Bydgoszczy.
Posiadacza tego dokumentu wzywa się by

najpóźniej w wyznaczonym na
clzeidfa %Ó stocznia W%’g

zgłosił w sądzie swe prawa i przedłożył do­
kument — pod zagrożeniem ujemnym skut­
kiem prawnym, że dokument będzie pozba­
wiony mocy. 24271

ś Bydgoszcz, dnia 15 października 1926.

k ftowMowa.

Pafistwswe Mtt!m gartflflifejt pow. 8lisosffi
sprzeda w drodze przetargu ustnego (licytacji) w ponie­
działek, dn!a 25 października 1926 r. o godzinie 930
przed południem w lokalu p, Redlaka przy ulicy
Toruńskiej nr. 185 dla potrzeb lokalnych z dopusz­
czeniem handlarzy:

drewno użytkowe (kopalniane) I-m ki. i opałowe
szczapy, wałki i gałęzie 1I-IV ki. (drągi w całych dłu­
gościach) z następujących łeśnictw: Emiljanow’o, Itobyle-
błota, Żółwin, Zimnawoda i Małe Bartodzieje.

Warunki sprzedaży ogłosi się przed licytacją.
Płacić należy obecnemu przy licytacji rendantowi
na miejscu. (24270

Państwowy Nadleśniczy.

Spraealai.
W ’większej kościelnej wiosce inam zamiar sprze­

dać mój dobrze zaprowadzony skład towarów ko­
lonialny chi wraz z budynkiem i ogrodem, stajnia
pokryta dac hówką. Wpłata 6.000 zł,, resztę podług
ugody.

Zgłoszenia przyjmuje Gołuńskl, Kleszczewo
stacja kolejowa Pisienica, pow. Kościerski. (24298

W Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publicz-
Si ność i Klijentelę, iż z dniem 12 października
g przy ulicy Św. Trójcy nr. 5

SSBf455
| piekarską i cukierniczą,

Staraniem mojem będzie zadowolić Szan.
S Publ. dobrem pieczywem, oraz wyrobami cukier-
H niczemi. (24220

Zygmunt K,unkiel
IL Piekarnia i CGkiernla, Wełniany Rynek 1. Tel. 375.

— x koncesją, saią i strzelnicą —

w ruchliwym mieście i dobrym położeniu zaraz

eSo odsrfcągBSdraScB. (24302
Oferty do Oz Bydgoskiego pod ,,Restauracja 100".

ispałprasowt(Eite)
ss BttaagBKralteBO ctJte ae-t .

do dobrze prosperującego interesu hurtownego branży
spożywczej gsossaERJESKSwriSHBna^s(. Gwarancja
pierwszorzędna. Zgłoszenia l)ód, ,Gwarancją^ do filji
Daieimika Bydgoskiego,’

" ’ "”

-,7 (24240-

iłiuiiiiiiiiiiiKtttiiimiii(miniiiiiiiiiiiiiiEUiiiiiiiMimiiiimiHiHHiiiiiiuininiiiuiii!

I BasiR tatowy I
= Spółdzielnia zapisana z nieograniczoną odpow. 5

w Jamwsu
s poleca się do załatwiania wszelkich intere- |
= sów bankowych. Oszczędności przyjmu- =

f jemy w, złotych i dolarach, płacąc procenty |
4;) wedle umowy. (24298 |

| Ściągamy pretensje — załatwiamy inkasa, |
’niłjiimimuiiiiiiiiłiiiHHiiH!iiniiniiiiiiłiinHiiłiiiiiiiiHiiiiniiiniiiiiimiiiiminiui

992KbiMhim
idealny środek do

mycia rąk dla szo­
ferów, rzemieślni­
ków, robotników,
zecerów itp. Naj­

brudniejsze ręce
zmywa z zupełną
łatwością. Odrób
na Zulinu z zimną

_wodą, zmywa z rąk
tłuszcz, rdzę, farbę, smołę itp. - Żądać wszędzie.
UWAGA: Dla zakładów przemysłowych dostarczamy
.Zulin" na wagę po cenie wyjątkowo niskiej.
Of.nażądanie. Główny skład i przedsiębiorstwo: (24278
M. Gćreck!,Byd§Gszcz,PomorskaMei- 43

2 składy
z mieszkaniami 2 i 3 pokojowemi w głównej
ulicy w Wągrówcu, nadające się na każde
przedsiębiorstwo, zaraz do wydzierżawienia.

Zgłoszenia u pana 24285

KuszkowsHiego w Wągrówcu
ulica Pocz!towa nr. 2 .

na stacjach kolejowych
w kioskach Towarzystwa

Księgarni Kolej. , Ruch

lalawk( - lai
MikIB

Rsa!e na bjsausąck
ttój tK(tas

poleca 23977

Fabryka zabawe!s
T. Bytomski

nl. Dworcawa 15a.
Na dalszą sprzedaż

odpowiedni rabat.
Osobny oddział

Klinika I-ais"S,.

Marchew

SSssflnssfB!B§aaą
owies

S storno

kupuje (24303
Szwajcarski dwór

Sp. z ogr. odp.
Bydgoszcz.

Jackowskiego 25-27.

bampy
naftowe, elektrycz­

ne, sp rytusnwe,
palniki i przybory

polecają
23999S-Ela WSF!IBBlntJ

hurtownia lamp
Warszawa, u!, Ciiiais!sa 35.
Katalogi ilustrowane I

Sfenotypisfka
obeznana z stenografją
polską i niemiecką, piszą-
ea biegle na maszynie
,Urania” łub ,Orzeł” oraz

S9ós!tttesraafiaa
lub chłopiec

do posyłek potrzebni za­
raz. Zgł. przyjmuje w so­
botę od 3-6, w poniedzia­
łek od 9-12 . (21240

Gr(U!SsoaMa.
Bydgoska 4

Fabryka PilaikóT^śi

S-

4
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REMINGTON
światowe? sławy amerykańskie f8o gPiSOIBlO
normalne Murowe - buełialferylne - podróżne,

PWiT p’erW8Łor’!ę3oe- krajowe i zagraniczne do wszyst­
kich system maszyn biurowych, po cenach konkurencyjń.

22827

maszyn do _pisania._ rachowania i powielania uskuteczniamy seybko
rsfs%o B SoSRdlUńkSi

Dom Handlowy Stefan Gonlszewski. Bydgoszcz
aaBleaaa OsSeasftsaBscis 445^9. KseReficnaa 4-3S.

Z51otaniej niż wszędzie!
Musze dunisHie nalmodnielsze

filcowe, aksamitne i inne ... od 8 zł
Sukienki damskie, popel:nowe . od 22 zł.
Sukienki damskie rypsowe . . od 8 zł
Płaszcze damskie....................... od 13 zł.
Płaszcze damskie i męskie gumowe od 23 zł.

Ubrania męskie bardzo tanio.
Bielizna własnego w’yrobu, pończochy, skar­
petki, fartuchy, bluzki i wszelkie towary
krótkie poleca po cenie jak najniższej.
Płaszcze pluszowe z najlepszego pluszu ,,Be-
kieraK gotowe i na miarę tanio. (17695

l! Proszę się przekonać!!
H,etoata Ekim’stóęsffis§sl
Bydgoszcz, Długa 49, róg Jez ickinj.

Kolejarzom i urzędnikom udzielam kredytu

męskie i damskie oraz

i garderobę pierwszo­
rzędnie wykonuje firma

J. DRZYCIMSKI
Plac Wolności 2, I, ptr. Tel. 166 .

-229(8

!kto popróbuje specjałów Hauswaldt"a, przyznać

musi, że to najlepsze domieszki do kawy. - Hauswaldt’to

specjały należą nieodzownie do kawy ziarnkowej i zbożowej jak sól do

każdej zupy. - t/wd,śGc prosimy przy zakupnie na nasze opakowanie

oryginalne z tym domkiem pJSSuA i żądać zawsze i wszędzie tylko prawdzi­

wej Hauswaldća domieszki do kawy.

Fabrykanci:

ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE Sp. z o. o. NIEZYCHOWQ

powiat Wyrzysk (Wielkopolska).

w wielkim wyborze.

ZaiM mw

SLBiiSh.
Grunwaldzka 131.

Tel. 13-10.
(22460

Drzewka

r
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WB0fic8caBBiie

rflpK Sco

wMi wallDwyti, Stów 1 bfszinjittw
zaopatrzonych znakiem ochronnym:

i nazwiskiem ,S ch ramek" z Fabryki specj.
wyrobów waflowych, keksów i biszkoptów

Bracia. SchrameR, Cieszyn
bo tylko te wyroby są pierwszorzędne
i słyną z niedoścignionej dobroci.

Wystrzegajcie się naśladownictw!
Różnica gatunku jest olbrzymia!
W jakości treść i siła!

Główny przedstawiciel na Poznań i Pomorze:

Franciszek Kuszewski, zamieszk. w Poznaniu
Wierzbięcice 14.

(23648
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Obuwie
wszelkiego rodzaju najlepszej jakości

da?!lio

Fr. Rogoziński
OgdjgosMeae PwznHsi

Stary Rynek 64

Telefon 2007

Jagiellońska 65 56
nar. pl. Teatralnego

Telefon 1027

i Ska
I.i o.i .

RUDOLklei
skórę, celulojd,

porcelanę, drzewo,
tkaniny, róg i t p.
Jest w wodzie

1 nierozpuszczalny.
(22677

Powinien znajdować siswkaidyjndamu.
Sprzedają drogerje, składy skór i papieru.

Wytwórnia chera. focim. ,,Emii8!a\ ?,l BARflŁKiEWICZ i S-ka, Bydgoszcz.

r8
!

I

8I
I

I

g

Gąsiory i dachówki
Beffłę mocno paloną
cegłą suHfową porowatą
p!yty ścienne
kamienie z otworem n

dostarcza drogą kołową i wodną

A. Riet’ieg

9ai

8
i

1

I

g
I

1

i
i

wwearassnRci s’,jsScsiaąe?

SioMsg b-oBbssSBs powinien w swym gospodarstwie posiadać wirówkę,
która by powiększała jego zyski przez dokładne odtłuszczanie mleka. Każdy
chcący kupić wirówkę, powinien stawie sobie za zadanie, nie w najtańszą,
lecz najlepszą maszynę zaopatrzyć swe gospodarstwo, w maszynę trwałą, prostą,

łatwą’do czyszczenia i najlepiej odtłuszczającą.
Maszyna odpowiadającą wszystkim wymaganiom jest oryg. szwedzka wirówka

DIABOLO
fabrykowana w Szwecji w największej fabryce wirówek, w której
wyrabia się najwięcej maszyn do zapędu ręcznego. Przez dziesiątki
lat doskonalenia stała się wirówka DIABOLO najlepszą i wszędzie

zdobywa chętnych nabywców.

Przy zakupie prosimy zważać na znak ochronny ,PUMPSKPe który jest
na każdej wirówce i który jest oznaką originalnej wirówki DIABOLO.

SzwedzkiBWirfiwkiPumpsep
Cegielnie parowe (25673 B

ą Fordon n/WIsłę Telefon 5. |
soak ochronny

Telefon 3971.

Sp.zo.o.

Poznań
(20598

ul. Wielka 13.

’BO Betwlm osgwwcaraancfs

wszelkiego gatunku

najkorzystniej do nabycia
w Spśltfz. Centrali Rolnicze] Bydgoszcz

(Centralgenossenschaft)
Dworcowa 39. Telefon 374.

Biuro L piętro. - Miejsce wystawy: Narożnik nlicy
toorcowot-Królowe,iJadwigi- (23S51

2elazo sztabowe,
blachy żelazne, gwoździe, podkowy,
osie do wozów, wszelkie narzędzia,
gospodarcze oraz sprzęty kuchenne

poleca po przystępnych cenach

la. Jul. Plusolff Luj.
Skład żelaza, ul. Gdańska 6. Telefon 28. (1456-1

CzwteicSe Ra?ieamnfflte

RAB!O
22730

Kompl. stacje odbiorcze, głoin,iRł
oraz wszelkie przybory w wielkim wyborze,
Instalacja anten, telelonów I sygnalizacji.

ALOJZY GŁYDA i SKA.
Bydgoszcz, ulica Gdańska nr. 158. Tel. 738.

w różnyćh wielkościach

krzewy owocowe

krzewy ozdobne
rozsadki róż

poleca (23742

Robert Bfihme
G.m,b.H.

Jagie!!odsL- 57. Telefon IZ

Cenniki na żądanie,

KorzeniB
(pod gwarancją czystości)
luźno i w drobnych opa­
kowaniach poleca (17717

J. Fagiewicz
Mazowiecka 29, tel 92

Budulec!
2000 mtr. sosny, I.—IV . kl.
sprzedam w całości lub
częściowo, Przyjmuje za­
mówienia na belki, kan­
tówki itp. (F-6298

Koronowski,
Stacja Tlen, pow. Swiecie.

S acfioSas
do proszkowania i kroje­
nia przyjmuje (17715

J. Fagiewicz
Mazowiecc a 29, te!. 92.

Zakup i sprzedaż

Kita, srebra
oraz wszelkich artyku­
łów w ten zakres

3492] wchodzących.

zakład zegarm. - złotniczy
ESI’. teto

___ eące w każdej
ilości po najwyższych ce-

i płatnach kupuje
tówką.

płaci go-
(24146

Bydgoski Bom Delikatesów
Leon Jankowiak, Bydgoszcz
ui. Gdańska nr. 22 .

Esport dziczyzny.

Kupuję używane

Unio ,,Fl(i"
Zgłoszenia przyjmujeK. Rafflewskl,

Grudziądz, (23315
BHaatel?aaJfeJ,
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8 Napisow-y wiersz tłusty 20 groszy, każde
i dalsze słowo 10 groszy. 5 cyfr = 1 słowo -

i, w, z, a = każde stanowi słowo.

DROBRi

Ogłoszenia większe pod i

W? F ?R SStIM 8 nla P°szuHującycb posady 20 % zniżki, -

sgLgś- n, WJf O? GGm aLt IW 1K/”W | Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godz, 9-teJ g
linlejszą rubryką oblicza sio na mas. o ISO% drożej s przed południem.

Kancelaria
Piotra Gniatnyka
obrificy prywatnego

w Bydgoszczy
załatwia rzeczowo wszel­
kie sprawy sądowe, u-

dziela porady w proce­
sach. Idź I Jagiellońska
nr, K naprzeciw Tea­
tru. Telef. 1584 (2S190

Demy - Majątki
Największy wybór posiada
,,Kosmopolit" Pomorska l,
tel. 418. . (F-6361

Dom
z oficyną, ogród, wolne
mieszkanie, 5 minut od
Wełnianego Rynku, z?
gotów ę 5.000 zł na sprze­
daż Wiadomość w Dz
Bydgi.sk itn. (24200

Garbarnia
i Bialoskórn’a

Bydgoszcz, Jasna 17. G .

buje, kupuje, farbuj
wszelkiego rodzaju skór?
na obuwie, szory i futra
Zamienia gotowe na su­
rowe i poprawia źle gar­
bowane. K-8334

Sprzedam
zaraz berzę, 13 mórg zie­
mi duży zajazd, kuźnia

di ni dla lokatorów z je-
;eui wo!nem mieszka
.m e-na do20tyś. zł.

i z żadi=i hipoteki wpła-
ii pod og Ją. Twarda-

G ra, Wiśniewski. 1(24301

W ca!ej Bydgoszczy
i nawet całej okolicy mó­
wią, że obuwie u Smolarka
najtaniej kupują. F. Smo­
larek, Sw. Trójcy nr. 33.

(24218

Futra
damskie i męskie, kołnie­
rze, etole, wykonuję i prze­
rabiam według na’jnowsz.
fasonów fachowo i tanio.
Gdańska 21, III. ptr. lewo.

(F-6348

500 kapeluszy
najmodniejszych, najtań­
szych, aksamitnych, filco­
wych tylko A. Gawęcka
i Ska, Stary Rynek 5-6.

24248

Lichtarzyki
choinkowe wytwarza jako
artykuł maso’w’y fabryka
wyrobów metal. ,,Sport"
Bydgoszcz, Grodztwo 28,
tel. 7. Ceny konkurencyjne

24262

Cholewki
na miarę, gotowe, dla przy­
jeżdżających na poczeka­
niu. Ceny przystępne. Ry­
biński, Bydgoszcz, Kościel­
na 10. (24256

Wielki
wybór obrazów na raty,
Plac Piastowski 7. (F-6375

Uwaga!
Aby umożliwić każdemu
urządzenie światła elek­
trycznego, poleca się Szan.
Klijenteli firma Bydgoskie
Zakłady Elektrotechni­

czne ul. Śniadeckich 31.
telefon wspólny nr. 1642 z

pra_wem koncesji elektro­
wni, która natychmiast
wykonuje taniej o 20 /0 od
konkurencji na dogodnych
warunkach spłaty. Wszel­
kie naprawy światła, mo­

torów, aparatów lekar­
skich i dzwonków elektr.
wykonuje nat,ychmiast fa­
chowo, szybko i starannie.
Budowa nowjch elektro­
wni, _

zakładów alarmo­
wych i dz. onkowych.

’’ 6305’

Baczność!
Przyjmuję zamówienia na

kartofle zimowa jadalne.
Cena loko piwnica 4.95 zł.
A. Krawczak, Dworcowa 69
sklep kolonialny. (F-6369

Zdjęcia
fotograficzne na kartkach
3 sztuki 3 zł. poleca ,,Wiol"
Sienkiewicza 44. (F-6359

Na gwiazdkę!
Portrety artystyczne wy­
konuje z fotografji,jeszcze
tylko przez krótki czas

pobytu w Bydgoszczy.
Wojciechowski, Grodztwo
nr. 9. (24224

Bi1,

Wiła
5-pokojowa, sad, ogród
warzywny, łąka (razem
8 mórg), budynek gospo­
darczy, przy głównej uli­
cy na przedmieściu, na

sprzedaż. Warunki bardzo
przystępne. Biuro Taszyc­
ki, Dworcowa 13. (24021

Kanrenica
2 piętrowa, 2 składy, blisko
Starego Rynku w Byd­
goszczy za 30.000 złot. na

sprzedaż. Nowakowski, ul.
Dworcowa 69. (F-0371

Dom
4 morgi ziemi pod Byd­
goszczą za 3000 zł. sprzeda
Nowakowski, Dworcow-a 69.

(F-6370

Dom
trzypiętrowy, skład kolon­
ialny, śródmieście, 25.009
zł. Dom narożnikowy
czynsz miesięczny 250.000,
mieszkanie 5 pokojowe
w-olne 18.000. Szarek, Dwor­
cowa 90, teiefon!909.(F635ł

13 bO mórg
dom 15 pokoi, 10 mórg
parku, 90 sztuk bydła, 24
konie, cena 250.000 zł. 610
mórg nad jeziorem cudow­
na okolica pełny inwen­
tarz, cena 105.000 zł. Go­
spodarstwa domy poleca i
poszukuje Szarek Dworco­
wa 90, telefon 1909, (F6350

Wielki
wybór wiil, kamienic od
10.000 do 100.0,0 gospo­
darstw, majątków ziem­
skich sprzeda biuro Taszy-
ckiego Dworcowa 13, tele­
fon 780. (F6349

Wielki wybór
kamienic od 10 000 do
100 000 zł, majątki ziem­
skie od 5 do i000 mórg
poleca Nowakowski, biu­
ro Dworcowa 69. (F-6288

Najtaniej
zakupuje się meble, lustra,
maszyny do szycia, maszy­
ny do pisania, dywany, ki­
limy, obuwie, kożuchy i
wszelką odzież w Domu
Komisowym, Pomorska 6.

(24249

Dom
na Wilczaku na sprzedaż;
cena 6.500 zł. Wiadomość
Nowodworska 44. (24239

Dom
I-piętrowy z ogrodem

wolne 5 pokojowe miesz­
kanie, przy tramwaju,

,sprzedam za bezcen. Dom
ił-piętrowy przy tramwaju
wolne mieszkanie sprze­
dam tylko za 11.000 zł.
Biuro ,Ziemianin”, Sw.
Trójcy 30. 24259

Skład
kolonialny z towaremi
mieszkaniem z powodu
wyjazdu oddam za bez­
cen. Wiadomość Nakiel­
ska 8, skład. (24217

Dom
I. piętrowy w centrum mia­
sta, ładny ogród owocowy,
sprzedam spiesznie tylko
za 6000 zł. Biuro ,,Ziemia­
nin", Św. Trójcy 30.

(24222
Meble

wszelkiego rodzaju, jadalki,
sypialki, kuchnie i poje-
dyńcze rzeczy po najtań­
szych cenach i na raty po­
leca Jan Nowak, Jezuicka
7/8, dawn. Pod Blankami.

(24205

Wie!k! wybór
Młyn parowy lokomob. 100
P. S . Wolfa, 3 pary wal-
cy, 2 kamienie, wiła 10
pokoi elektr. światło prze­
miał 200 ctr. cena 80.0C0
zł młyn parowy lokomo-
bila Wolfa 85 P. S , wiła
12 pokoi elektryczne świa
tło, centreine ogrzewan;e
własna bocznica kolejowa
przemiału 250 ctr. cena

150.CC 0 zł, młyn motorowy
50 PS. przemiału ICO ctr.
cena 40.0C0 zł, młyn wod­
ny przemiału 100 ctr. ce­
na 40.000 zł, młyn wodny
przemiału 80 ctr. 35 000 zł,
młyn wodny nizemialu
50 ctr. cena 30.000 zł, wia­
trak przemiału 25 ctr ce­
na 10.000 zł, jak dużo in­
nych młynów fabryk, ma­
jątków, gospodarstw i do
mów dobrze się rentują-
cych poleca ,,Polonia" ul
Dworcowa 17, tel. 698

F-62S4

Biurko
i fotel (czarny dąb) na

sprzedaż. Mazurska 28.
(24231

Na sprzedaż
dobre maszyny szewckie
do cholewek, słupkowa
(Saul), płaska (Flach).
Bydgoszez-Okole, Cheł­
mińska 14. (24238

Fortepjan
okazyjnie na sprzedaż.
Of. pod ,D. K,’ do Dz.
Bydgoskiego. (24233

Samochód
6 osobowy, nowoczesny, o-

kazyjnie na sprzedaż. Of.

pod ,Samochód 125" do
Dz. Bydg. (24282

Żs!azna
wędzarnia, emaljowany ko­
cioł zawartości 80 litrów,
i używana pościel zaraz ta­
nio na sprzedaż. Siemi­
radzkiego 10 Ii p. praw’o.

(24266

Mebla
skrzydło czarne, szafka do
salonu, maszyna do pisa­
nia, aparat do odkurzania,
rzeczy używane, obuwie,
sprzedają i przyjmuje w

komis Dom Komisowy,
Śniadeckich 11. (F-6372

Leżanki 50 zł
również kanapy, garni­
tury klubowe,

’

materace

poleca bardzo tanio i na

raty Tapicernia, Jagielloń­
ska 4, drugie podwórze.

(24252

Spółdzielnia
sprzeda pierwszorzędną
hipotekę w zlocie, 4.500
zł, 12%’rocznie, na wiej-
skiem gospodarstwie. In­
formacji udzieli admini­
stracja Dz. Bydg. (24292

Meble
na raty, Bydgoszcz, Ma­
zowiecka nr. 6. (F-6354

Piec
żelazny na sprzedaż. Weł­
niany Rynek 2, skład ko-

lonjalny. (24220

Krowa
mleczna na sprzedaż. Zgło­
szenia Inowrocławska 58.

(24257

Fretki
na sprzedaż. Graskowskł,
Bydgoszcz, Bieławki, ul.
Kilińskiego 2. (24246

Stój — Bacz!
Blachę białą 0,28-0,30
m/m. od najmniejszej do
największej ilości kupuję.
Of. do Dzień. Bydg. pod
,Blacha”. (24120

Gospodarstwo
około 70 mórg z budyn­
kami z zasiewem, inwen
tarzem za 9500 zł na

sprzedaż. Adres wskaże
filja Dzień. Bydg. F6312

Samochody! Okazja!
Renaulł, kryty, luksusowy
rocznik 1925, 10-30 P. S.
i wiele innych samocho­
dów tanio na sprzedaż.
Niewitecki-Auto, tel, 399.

24280

Regał
z szufladkami do kolon-
jalki kupię. Kościuszki
nr. 55, I ptr. prawo.

(24191

Potrzebna
lokomobila od 60 normal­
nych sił, proszę szczegó­
łowy opis. Adres Gniezno
ul. Cierpięgi 7a. Inżynier
W. Ma,tyśkiewicz. 42/289

Następny
kurs nauki robót ręcznych
zaczynam z początkiem listo­
pada. Uczennice ’ zdolne
otrzymują stały zarobek
Zgłoszenia: ul. Łokietka 5,
II p. pra’wo. (24286

Dzielnego
tapicera specj. na meble
klubowe w skórę poszu­
kuje Antoni Górecki, skład
mebli, Bydgoszcz, Wełniany
Rynek 3.

’

(24265

Dwóch
dzielnych stol.arzy na me­
ble fornierowaue poszuku je
iabryka mebli W. Górecki.
Chełmża (Polu.). (24264

Dzielną
starszą sprzedawaczkę do
większego składu kolon­
ialnego, która może w-pła­
cić 2.000 zł pod gwarancją
i procent, poszukuje s:ię’
zaraz. Oferty do Dzień.
Bydg. pod ,24295”.

męski bardzo elegancki,
jeden garnitur kiubowy
(skóra), pokój stołowy
ciemny dąb, oraz kuchnia
wszystko mało użęwane
na sprzedaż Gdańska
31/3?, II. ptr. pr. (F 6360

w

Dwóch
po (nocników kraw-ieckich
może się zgłosić natych­
miast. A. Wożniak, Gdań­
ska 111. (F-6372

InteLgentni
panowie i panie potrze­
bni zaraz na sprzedaż je­
dnodniów’ki z Ingresu Pry­
masa Polski. Zgłoszenia
w godz. 5-7 w’ieczorem
Z. Chełmiński, Sienkiewi­
cza 39, II, ptr. (24250

Ajentów
poszukuje Tow. Akc. na

Pomorzu. Wynagrodzenie
250 zł. miesięcznie. Oferty
do biura ,Kurjer", By’d­
goszcz, ul. Parkowa pod
,,Pensje". Portorję załączy’ć.

(24227

Zbożowiec
(’oszukuję do mojego in­
gresu zbożowego o ile

możności wkrótce pana
posiadającego cośkolw-iek
kapitału, który rów-nie,ż
j_est obeznany w tej bran­
ży i to do zakupu i sprze­
daży oraz do załatwiania
pracy kupieckiej. Po bliż-
szem zapoznaniu się, mo­
że takow-y- wkrótce wstą­
pić jako wspólnik. Of. pod
,Wspólnik” do filji Dz.
Bydg. Dworcowa 2.

F-6363

Bejcer
meblowy (Mobeibeizer) po­
trzebny. G. Hahprmarn,
Unji Lubelskiej 9/11. 24134

Wymowni -

panie i panowie mogą 2C0
do 300 zł miesięcznie za­
robić przy- sprze,daży mego
pierwszej potrzeby- artykułu
Wiadomość, Błónia 23, par­
ter prawo. (F 6357

biegłej ekspedientki do
składu rzeźnickiego. Re­
flektuję ty!ko na pierw­
szorzędną siłę. R, Pokora,
ul. Długa 14.

s
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Dziewczyna
16-Ietnia potrzebna. Wy­
twórnia Chemiczna, Unii
Lubelskiej 14. (F-6346

Pierwszorzędny
duet lub trio zaraz lub
od 1. 11 br. może się zgło­
sić. Hotel Priebe restau-
racia i kawiarnia, Choi
cice-Pomorze. (24297

Czeladnik
krawiecki potrzebny. Szu­
bin, ul. 3 Maia 18. (24274

U zertn’cę
do kuchni, tylko z po­
rządnego domu przyjmie
od 1. 11. 26. Winiarnia
Cisewskiego, Stary Ry­
nek 27. (24247

Uczeń
syn uczciwych rodziców,
który pragnie się wyuczyć
techniki dentystycznej, wła­
dający jęz. polskim i nie­
mieckim, może się zaraz

zgłosić. Piśmienne oferty
pod ,Uczeń dentystyczny"
do Dzień. Bydg. (24276

Uczrń
kelnerski może się zaraz

zgłosić. Hotel Centralny
w- Tczewie. (24291

Dziewczyna
do kuchni potrzebna. Bar

Angielski, ul. Gdańska 165.
(24287

Panienki młodszej
inteligentnej z dobremi
Św-ia"dectwami do dżie,ći
poszukuje- zarazi Kurow­
ska, Tczew-, Rynek 2.

(24290

Uczciwa
osoba przyjmie miejsce do

prania i do sprzątania. Of.
do filji Dziennika Bydgosk
Dw-orcowa 2 p. ,Praczka".

F-6362

(24289 morze.

Uczeń
stołowy, syn uczciwych ro­
dziców, może się zgłosić.
Hotel Priebe ,Restauracja
i kawiarnia, Ghojnice-Po

(24293
3 ?.-r O?S S

(Marszantka
samodzielna potrzebna za­
raz, Dworcow-a 78, Sozań-
ski, zgł 5—6 . (F-6374

Baczność!
Wdowa samotna, z Kon­
gresówki, poszukuje po­
sady do dzieci luk-

domow-e ,j, Zgł.
motna” do R--"

/-:”-”j

-,.-,y J

MIepzarr-
Makowdska jest od J
za złożeniem kauc.ji t ? .

dzierżawienia Zgłosi./,’
Karol Adam, Otorowo p
Kapuścisko Wielkie do
dnia 5. XI. 26. (F6.328

Ubikacje
suche dla fabrykacji cze­
kolady poszukuję. Oferty
pod ,St. B." do Dz. Bydg.

(24281

Skład
kołonjalny w dobrym
punkcie, w tem l% mor­
gi ogrodu w-prost od wła­
ściciela zaraz do objęcia
włącznie mie,szkanie. Adr.
wskaże Dz. Bydg. (24223

Poszukuję
ubikacji na warsztat

Sw,iderski, mistrz bla
charski, Pomorska 22 23.

24263

ŻiW’!łwK
?a4

mlR
8M111

1—2 pokoje
umeblowane z kuchnią do
wynajęcia. Kaszubska 30.
Gospodarz. (24258

Pokój
z obiadami lub bez, dla
jednej lub dwóch osób,
ewtl. z całem utrzyma­
niem, także dla uczni lub
:/”-ornie do w-ynajęcia.

’ eckich 55, II piętro
(24255

Poszukuję 1
koju małego, umeblowa-

’ ?o niekrępuiącego, od
. 11. Oferty z podaniem

c.eny pod ,Spokojny" do
; filji Dz. Bydg Dworcowa 2.

(F-6356

2 pokoje
słoneczne,z telefon, i świa­
tłem, z osobnem wejściem
do w-ynajęcia. Jagielloń­
ska 29, I piętro lewo.

F-6338

r Pokój
Iumeblowany dla 1—2 o-

I sób, z utrzymaniem, for-
, tepjanem i elektr. świa-
1 tłem do wynajęcia. Po­

znańska 14, I ptr. prawo,
f (24226

Pokój
umebl. z używ-aniem ku­
chn,i d,la małżeństwa, od
1 listopada do wynajęcia.
Sienkiewicza 19, ptr.’ le­
wo. (F-6355

Mieszkanie
2-3 pokojowe z kuchnią
pós(. -.ukuje młode małżeń­
stwo ,. zaraz w-prost . od
właściciela. Płacę czynsz
z góry ew-tl. remont. Of.
pod ,,A. I,. G, Nr. 20".
do Dzień. Bydg. 24192

2 pokoje
z kuchnią odstąpi gospo­
darz zaraz temu, który
pożyczy na krótki czas

1.200 żł. (Idzie, wskaże
Dzień,. Bydg. (24251

fe!tą
oraz

przyjmowanie jraumgra!y
na ,,Dziennik ByfigMki"

załatwia sumiennie

Tomasz Nowacki
kolporter (23849

Chełmno, Kamionka nr. 5-

WmsŁbmc gila gaHmB%piawpga ?

Szan. Czytelnikom ,,Dziennika
Bydgoskiego" w Szubinie poda­

]’ emy do łaskawej wiadomości, iż

agenturę

u p. Strauchmanna z dniem 30-go
września likwidujemy i przeno­
simy takową do składu papieru
Mc. Edmund Lisiecki

SaEoaBBina
KaaSo:at s%ir. Z3.

Wszelkie zamówienia na abonament
prosimy odtąd kierować li tylko do

pana Lisieckiego. 21864

Restauracja - Wenecja
Obiad z piwem lub kawą
90 gr. — Kolacja z piwem
lub kawą 99 -gr. Kuchnia
wyborow-a. Śniadeckich 29.

(F-6353

PosOTkuje
się możliwie w centrum
miast.a mieszkania, złóż,
z 4 pokoi w tem jeden
pokój większy możliwie
na I. lub II. piętrze. Of.
do fiiji Dz. Bydgoskiego
Dworcow-a 2 pod ,,Han­
dlowiec”. (F-6806

2 pokoj a
umeblow-ane ewent. z u-

ży waniem kuchni do wy­
najęcia. Błonia 7, 1. ptr.
prawo. (24232

Pokój
z pierw’szorzędnem utrzy­
maniem d!a .jednej lub
dwóch osób wynajmę. Po­
znańska 14, L piętro.

(24277

Pokój
umebl. da wynajęcia, ul.
Podgórna 7, ptr. lewo.

(24324

Pokój
umeblowany z osobnem
w-ejściem dla pana od 1.
11. do wynajęcia. Jagiel­
lońska 59, III. piętro. Wia­
domość od 12-6 . (24225

2 pokoje
dobrze umebl. z centr.

ogrzewaniem pojedynczo
lub razem do wynajęcia.
Dworcowa 18c, III ’ptr.
prawo. (F-6347

Pokój
z używaniem kuchni dla
małżeństwa do wynaję­
cia. Warmińskiego nr. 3,
II ptr. (F-6357

Pokój
umeblowany dla pana lub
pani. do wynajęcia. Bło­
nia nr. 1. (23226

Starsza
panna przystojna blondyn­
ka, z powodu samotności
poszukuje solidnego uczci­
w’ego robotnika, celem
prędkiego zamąż wyjścia,
wdowcy nie wykluczeni.
Łask, zgłoszenia proszę na­
desłać do fiiji Dzień. Bydg.
pod ,Solidny". (F6352

Kawaler
lat 43, posiadający 3.000
zł. gotówki, poszukuje żo­
ny. Panie lub wdówki,
posiadające 2.000 zł, wy­
prawę lub gospodarstwo
wieiskie, upr. się o łask,
zgł. pod ,Z. B.” do Dzień.
Bydg. (24275

Za pożyczkę
5 tysięcy zł. dam mieszka­
nie i wikt w procencie dla
jednej osoby. Zgłoszenia do
filji Dziennika Bydg. ulica
Dworcowa 2 pod ,,Polio".

(F-6353

Przyjmę
dziecko na dobre wycho­
wanie. Zgłoszenia do Dz.
Bydg. pod ,Bezdzietni ro­
dzice". (24283

4-6000 zl.
dla większ. przedsiębior­
stwa, w centrum, poszu­
kuje się zaraz za dobry
procent i gwarancją. Oferty
do Dz. Bydg. pod ,24294".

25 000 zl.
ewtl. w dolarach poszukuje
się zaraz na I. hipotekę
pierwszorzędnej posiadłości
kupieckiej. Procent według
umow-y. Oferty do Dzień.
Bydg. pod ,24293".

Spólnika
z kapitałem od 5000 zł

lub gwarancjami do
przedsiębiorstwa branży
samochodowej w wię­
kszym mieście Pomorza,
obejmujące skład detali­
czny, warsztat mechani­
czny i stację benzynową.
Mieszkan,ie ’dla spólnika
niewykluczone. Spieszne
zgłosz. do filji Dz. Bydgjl
w Toruniu pod ,A. 24 .’?,;-fi”

23888 W’
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załatwia wszelkie, choć
by najtrudniejsze spra­
wy sadowe, karne

procesowe, spadko­
we, hipoteczne, walory­
zacyjne, kontraktowe,
spótkowe. najmu, admi­
nistracyjne, podatkowe,
ściąganie należności itd.

St. Banaszak,
12. Tel. 1304

Długoletnia praktyka.
(27310

Szan. Kli(enteli
podaję do wiadomości, iż
przeniosłam moją pra­
cownię garderoby dam­
skiej z ul. Pomorskiej 65
na ul. Sienkiewicza nr, 8.
Misiewiczówna. (24167

Na raty
zęby sztuczne, leczenie i
plombowanie. Niezamożn.
znaczne ustępstwo. Duszyń­
ska, dentysta, Śniadeckich
nr. 20. (22565

Kapelusze
filcowe, aksamitne w wiel­
kim wyborze po cenie kon­

kurencyjne]. Również
przyjmuje się kapelusze
wszelkiego rodzaju do
przefasonowania. Kazi­
mierz Seifert, Bydgoszcz,
Długa 65.

Śledzie solone

mniej wartościowe, słód
kie i t, p. kupuję każdą
ilość. Zgłosz. do Dzień,
Bydg. pod ,,J. J. 1000" lub
telefon 985. 24190

PHEBUBf
Najtańsze źródło zaku­
pu kompletnych jadal­
ni, pokoi męskich, sy­
pialni, kuchni, oraz me­
bli pojedynczych i wy­
ściełanych soiidnego wy
konania na dogodnych
warunkach poleca

Ignacy Grajnert,
bi Bydgoszcz,

Dworcowa 8. Tel. 1921.

Reperacja lalek
i wszelkie części do naby­
cia. T. Bytomski, ul. Dwor­
cowa 15 a. (22106

Miód
pszczelny z największej
pasieki Podolskiej w opa­
kowaniu za zaliczką 5 kg.
15 zł,, 10 kg. 28 zł,, przy
większych zamówieniach
informacji udziela firma
Janczyński, Horodyszcze,
Kozłów Tarnopolskie.

(23862)

MeisBe?
Przy dogodnych

warunkach polecam:
kompl. jadalnie, sypialnie,
kuchnie jako też pojedyn­
cze meble, szafy, stoły,
łóżka, krzesła, kanapy,
fotele, biurka, lustra, salon
mahoń, i inne przedmioty.
Piechowiak, Długa nr. 8,
tel. 1651. (18573

Futra
damskie, męskie, pele­
rynki, etole, lisy, kołnie­
rze i rozmaite skórki po­
leca po cenach najniż­
szych Skład futer, Byd­
goszcz, Stary Rynek 27
Przyjmuje się wszelką
pracę w zakres kuśnier­
stwa wchodzącą. (F-5579

Futra
wszelkie, palta, etole,
kołnierze, mufki wyko­
nuję, przerabiam, repe­
ruję elegancko i tanio.
,,Regina" Pomorska 32a

17512

Karbowanie
i pllsowanlB

w deseniach najnowszych
oraz dekatyzowanie i me-

reszkowanie wykonuje
szybko i po cenach bez­
konkurencyjnych. Pliso-
wnia sukien damskich, ul.
Gdańska nr. 58, ul. Sw.
Trójcy 27, ul. Śniadeckich
nr. 24, przy Placu Pia­
stowskim, ul. Dworcowa
nr. 95a, ul. Garbary 18,
ul. Gdańska 141. Materjał

ś może być poczta przesy-ilany. (24228

Krawcowa
przyjmuje szycie w dom

po za domem, szyje
płaszcze, suknie i usku­
tecznia przeróbki po ni­
skich cenach. Świętojań­
ska 10, w podwórzu, I p.
prawo, Łaniewska. (6337

Wszelkie
reklamacje podatkowe, o-

raz prośby, tłomaczenia z

języka niemieckiego i
francuskiego, pisanie na

maszynie uskutecznia
szybko i tanio Biuro Re­
klamacji, Plac Piastow­
ski2,Up.I. F-6344

Warszawska
pralnia chemiczna i far­
biarnia czyści i farbuje w

czasie jednego tygodnia po
cenach przystępnych. Z
Nowicka, ul. Długa 62.

(24211

Majątki
gospodarstwa, młyny, pie-
karnie, rzeźnictwa, restau­
racje, kamienice z kom­
fortem poleca i przejmuj(
Wacław Poszwa, Byd­
goszcz, ul. Zduny 6.

(22748

Majątek
na Góm. Śląsku 2.500 mg
pałac, 75 pokoi. Mająteł
w Poznańslriem 2.300 mg
Majątek 2.100 mg. w po
znańskiem, majątek 691
mórg cena 100.000 zł
wpłata 70 000 zł, 450 mg
cena 60.000 zł, wpłat)
30.000 zł, oprócz teg(
wielki wybór mniejszycl
majątków. Małek, Byd
goszcz, ul. Dworcowa 2
Telefon 699. (2391

Wieikl wybór młynów
Młyn parowy przem.

1000 ctr., młyn parów;
przem. 700 ctr., młyn pa
rowy przem. 400 ctr
3 młyny przem. po 200 ct

młyn wodny do tog
ziemia i piekarnia, przen;
150 ctr., 2 wodne młyn;
przem. po 60 ctr., ko
rzystnie na sprzeda;
Małek, Bydgoszcz, ulic
Dworcowa 2. Telefon 69

23918

Dom
murowany, masywny,
morgi ziemi ogrodowe
drzewa owocowe, woln
mieszkanie, na sprzeda)
Wiadom. Św. Trójcy ls
II p. prawo. (2387

Sprzedam
zaraz posiadłość ze składei
kolonialnym i ogroden
Nakielska 75. (2420

Za bezcen
kamienica Ilptr. w śróc
mię§ciu, cena 30.000 zł
wpłata 10.000 zł. Kami(
nica II ptr. w śródmi(
ściu, cena 22.000 złoi

. wpłata od umowy. K(
mienica III ptr. z int(
resami, dochód 600 z

miesięcznie, bez długi
cena 45.000 zł., wpłat
10.000 złot. Kamienic
III ptr. z 5 interesam
cena włącznie z długiei
80.000 zł.," wpłaty połowi
dochód 1000 zł. mie
Niezliczoną ilość kami(

; nic od 3.000 do 200.0C
zł. poleca i przyjmu;’ Biuro ,,Pogoń" Bydgoszć
Dworcowa 80, telef. 181

I- -------- - -------- -----

Gos-jodarstwa
i 160 mórg pszennej, pełi
- zbiory, pełne inwentarz

prywatne bez długu, c

na 35.000 zł, wpłata 20.00
130 mórg pszennej, pełi

, zbiory i inwentarze 30CM
zł, wpłata połowę, 100 ir

pszenno - buraczanej v

kulturze 22.000 zł, wpłai
do umowy, 108 mói
pszennej, gospodarstw
I. kl., światło elektr. it
ładne otoczenie 18000 s

wpłata do umowy. Ról
] nież moc gospodarst

tak do kupna jak i dzie
1 żawy poleca i przyjmu
; Biuro ,,Pogoń" Bydgoszć
; Dworcowa 80, telef. 181

Dom w Tczewie
. wraz z ogrodem, wolny
l składem, nadającym się i
- każde przedsiębiorstwo d
i taliczne i hurtowe, wraz

, 5 pokojowem mieszkanie
ł korzystnie na sprzedaż. C
- pod ,,Dom w Tczewie" (
3 Dz. Bydg. (239:

NAJLEPSZE CZEKOLADY

POZNAN

WSZĘDZIE Ł° NABYCIA

Wilę
dużą, dochodową w Gdyni, p
sprzedam lub wydzierża- s

wię. — Warszawa, Nowy p
Świat 10, Fabryka Kołder.

(24183

Wytwórnię Ę
szparterji sprzedam tanio, _

10 warsztatów i przyrzą­
dy do wyrabiania szpar­
terji na kapelusze dam- j
skie. Bieńkowski, Poznań.

_

ul. Kolejowa 38. (24036 |

Okazja!
Hotel w centrum bez dłu- c

gów, 30 000 zł. rocznego
dochodu, na sprzedaż. Ce- g
na 20 000 dolarów, wplata
10000 doi. Sokołowski, Pl.

_

Wolności 2. (F-6306

c Baczność! j
. Z powodu zwinięcia inte-

- resu sprzedam samochód
3 półciężarowy jednotonnowy
, marki Opel zupełnie w do-
. brym stanie do użytku z

a nowemi oponami. Cena -

a 3000 zł. lub zamienię na

i osobowy, oraz motocykl
- 2 cylindrowy 3ł/2 PS marki
. N. S. U . w dobrym stanie

7 gotów do jazdy. Cena 5C0 zł
- Jan Wardęga, Szprudowo
, powiat Gniew (Pomorze).

(24197
7

Skład
. , kolonjalny z towarem i
r mieszkaniem na sprze-
o daż. Zgł. do Dz. Bydg.
i. (24177
v ...... ............. .... ............

z

Piec
"

gazowy do ogrzewania na

? sprzedaż. Błonia 2, II ptr.
9 lewo. (24204

Rowez
męski korzystnie na’sprzę-

4 daż. Dolina 24, parter le­
j, wo. (24198

’’ Na sprzedaż
D nowy czarny damski
9 płaszcz, ul. Chrobrego 13,

I wejście, I ptr. lewo.
(24188

ń Fortepjan
16 wiedeński, krótki, czarny,

na sprzedaż. Toruńska
nr. 152, I piętro. (F-6339

, Maszyny do pisania
j- oraz

kasy ,,National"
fachowo naprawia

i; St. Skóra i Ska., Bydgoszcz,
j Hotel ,Pod Orłem” le­
i; lefon 1175. (23189

a Na raty
i, sprzedaję sypialnie, jadal-
n nie, stoły, szafy, kr’zesła,
e, materace, leżanki. Zie-
s liński, Śniadeckich 43.
3. (F-6332
)v
e Na sprzedaż

’z 2 krzesła wiedeńskie (fry-
5. zjerskie) z podporą i go­

dło fryzjerskie. Dworco-
wa 91. (F-6325

Szafa
e’ rozbierana, umywalka, dwa
0, nocne stoliki, bardzo tanio
re na sprzedaż. Kujawska 78.
X) L piętro prawo. (24195

,g t,.
z Futro
ty z białych baranków, pra-
rg wie nowe, sprzedam tanio.
ro Zgłosz. Płac Piastowski 4.
p. parter. (F-6330

w Motor
r- 3 konny, piła taśmowa, to-

je karkę, suche bale i rzemio-
3z sło kołodziejskie sprzedam.
5. J. Borkowska, Toruń, Pod-
- murna 37, I. piętro.

(24155

Sprzedam
tanio ubranie męskie,
płaszcz zimowy, cetouyey,

m wagę decymalną, łóżko,
)f. wózek dziecięcy i lampa
do naftowa stojąca. Łokietka
27 nr. 30, I ptr, lewo. (24200

POSADY

Stenografji
wyucza obecnie darmo,
listownie, Redakcja Ste­
nografa Warszawa, ul.

Szczygla 12. (24000

Skład
lub pokój próżny parte­
rowy poszukuje. Of. do
Dz. Bydg. pod ",Próżny”.

(24189

E!eg/nckie paito
Tuszowe z futrem na

przedaż. Toruńska 152,
piętro. (F-6340

Pianino
żywane sprzeda Majewski,
’omorska 65. (24075

Motocykl
AIba” jak nowy l%

Z. z biegami tanio na

przedaż. J. Błażyński,
otogr., Szubin. (F-6253

Baczność!
Sypialnia na dąb mało-
rana, bardzo tanio na

przedaż. Sieradzka nr. 8 .

_______ (24151

Sypialka
completna, nowa, dębowo
ornierowana, na sprze-
laż, Witt, Pomorska 32a.

(24135

Syplalki
iębowe i pojedyńcze me­
)le tanio na sprzedaż. Tak­
ie na raty. Stolarnia No­
waka, Jagiellońska 3.

14129

Wóz
-zeżnieki, dobrze utrzyma­
ły, na sprzedaż. Garbary 5.

(24209

Sprzedam
kuchenkę westfalską. Na­
kielska 11. (24212

Brylanty
złoto, srebro, platynę, mo­
nety złote i srebrne ku­
puję i płacę najwyższe
ceny. J. Lis, skład zegar­
mistrzowsko - jubilerski,
ul. Gdańska 57. (22966

Złoto
i srebro kupują Br. Ko­
chańscy i Kiinzl, Gdań­
ska 139. (F-478C

Najwyższą
cenę płacę za skóry nie-
garbowane i włósie koń
skie. Wykonuję kożuchy
Stała składnica skór ko
Zuchowych. Garbarnia
farbiarnia. Małborska 13
Wilczak. (24021

Poszukuję
większą ilość mleka. Mie
Czarnia ,,Źródło”, Byd­
goszcz, Św. Trójcy nr. 5.
Telefon 375, właściciel
Z. Kunkieł. (24201

Energicznego
rzedstawiciela na miasto
iydgoszcz z kaucją 1000

do 1500 zł poszukuje po­
ważne wydawnictwo. Eg­
zystencja zapewniona.
Zgłoszenia: Związek To­
warzystw Kupieckich, Po­
znań, ul. Pocztowa nr. 31.

(24161

Agenta
dobrze zaprowadzonego
w branży spożywczej, na

keksy i pierniki, poszu­
kuję zaraz. Zgłoszenia
osobiście. — Waldemar
Kronszewski, Rycerska
nr. 17-18. (F-6393

Inteligentnych
dzielnych inkasentów z

kaucją 1000 zł poszuku­
je się zaraz na stałą po-
dę. Zgł. z podaniem re­
ferencji pod ,Kaucja”
do Dzień. Bydg. (23959

Podróżujący
sprzedawacza uczciwy z

kaucją 200 zł. potrzebny.
Of. pod ,M. M.” do Dz.
Bydg. (24130

Pomocnik
rybacki
od 15. lt
Dzikowski,
Strzelecka 46.

poszukuje
i.26. B

e pracy
olesław

Wągrowiec,
(23991

Książkowy
bilansista poszukuje zaję­
cia wieczorami. Zgł. pod
,,Bilansista" do Dz. Bydg.

(22335

Freblanka
poszukuje od 1.11 . posady
w lepszej rodzinie. Zgłosz.
pod ,Helena" do Dz. Bydg.

(24118

Kupię
skład kolonjalny, ewentl.
i delikatesów, na ożywio­
nej ulicy, wprost od wła­
ściciela. Łask. zgł. z po­
daniem ceny pod ,S. T.
do filji Dz.
cowa 2.

Bydg, Dwor-
(F-6341

Interes
mniejszy w dobrym punk­
cie kupię za gotówkę. Ofer­
ty pod A. M. 37 do Dzień.
Bydg. (24196

LEKCJE

Poszukuję
deml-place do dzieci z kon­
wersacją niemiecką. Dobre
św’iadectwa. Oferty do Dz.
Bydg. pod ,Demi-place".

(24187

Która
inteligentna pani _

udzieli

lekcji języka polskiego, za-

awansowanemu, wykształ­
conemu panu w godzinach
wieczornych. Oferty do Dz.
Bydg. pod ,Inteligencja 20"

(24186

Rutynowana
nauczycielka przygotowuje
i udziela korepetycji w za­
kresie 4 klas gimnazjalnych,
dorosłym języka polskiego.
Świętojańska 22, I piętro
prawo. (F 6326

Poszukuję
celem dzierżawy ubikacji
w pobliżu linji trainwa-

So wymiarach: dłu-
od12do20mtr.i
szerokości od 4 do 8 mtr.

Of. proszę składać do
filji Dzień.’Bydg., Dwor­
cowa 2, dla ,Inżyniera”

(F-6342

Rutynowana
siła biurow’a poszukuje
posady. Of. pod ,Biuro­
wa’ do filji Dz. Bydg.
Dworcow’a 2. (F-6305

Piekarz
młodszy, z mniejszym wy­
nagrodzeniem poszukuje
posady. Oferty do Dzień.
Bydg. pod ,Piekarz".

(24024

Ubikacje
w centrum miasta nadają
się do warsztatu , poszul
wane. Zgł. do filji Dzień
Bydgosk. pod ,Warsztat".

(F 6331

Poszukuję
portjerstwo z mieszka­
niem. Zgł. do Dz. Bydg.
pod ,Portjer”. (23996

Pomocnik
fryzjerski potrzebny, ul.
Dworcowa 10. (F-6319

Mieszkanie
5—7 pokojowe w śród­
mieściu poszukuje od 1
listopada lub stycznia,
Płace czynsz roczny z gó­
ry. Zgł. pod ,M. W.” do
Dz. Bydg. (24115

Mieszkanie
2 pokojowe z kuchnią
częściowo z meblami dó

odstąpienia. Gdzie ? wska­
że Dż. Bydg. (24172

Poszukuję
mieszkania 2-pokojowego
z kuchnią. Płace czynsz
roczny z góry. Zgł. pod
,Spieszne 700” do Dzień.
Bydg. (24165

Mieszkanie
4 pokojowe, ładne, słone­
czne, do wynajęcia. —

Komorne z góry za rok
wymagane. Adres wskaże
filja Dzień. Bydgosk.

(F-6324

Zamienię
portjerstwo pokój z’ kuch­
nią na tak same lub większe
płatne. Sienkiewicza 4 w

sklepie. (24199

POKOJE

Służąca
do wszelkich prac domo-
wych potrzebna zaraz.

Zgł. Hotel Internationa!,
Dworcowa 33. (F-6320

Służąca
posiadająca dobre świa­
dectwa, umiejąca goto­
wać, znająca się także na

gospodarstwie wiejskiem,
szuka posady, najchętniej
na wsi lub w majątku.
Zgłosz. upr. Weronika
Kerner, Książki, powiat
Wąbrzeźno. (24174

Uczennice
do szycia i kroju przyj-
mę zaraz. Misiewiczówna,
Sienkiew’icza 8. (24166

Inteligentna
panienka, która ukończyła
szkołę gospodarczą, z bar.
dzo dobrem! świadectwami,
znająca kuchnię warszaw­
ską, szycie i haft, mająca
przyjemny charakter do
dzieci, poszukuje posady
jako wyręczycielka pani
domu. Zgłoszenia pod ,in­
teligentna Panienka”, skry
tka pocztowa Osie, pow.
Swiecie, Pomorze. (24176

Mistrz
ślusarski łat 29 poszukuje
posady zaraz jako mistrz
lub samodzielny ślusarz,
zna wszelkie prace wcho­
dzące w zakres ślusarstwa
1 budowy maszyn. Zgłosz.
pod ,Mistrz" do Dz. Bydg.

(24235

DZIERŻAWY

Ubikacji
na warsztat stolarski po­
szukuję. Oferty do Dzień.
Bydg. pod ,B. S.a (24194

Karola SchrSdeła,
Nowy Rynek 6, II. ptr,
załatwia wszelkie sprawy
sądowe, hipoteczne, karne,
kontrakty spółkowe, admi­
nistracyjne, reguluje hipo­
teki, załatwia wszelką ko­
respondencję i przeprowa­
dza ciche akordy. (10164

Kawaler
szuka pokoju, najchętniej
próżnego i" od gospodarza.
Oferty pod ,Próżny" do
Dz. Bydg. (24193

2 pokoje
nadające się na biura w

centrum miasta położone
do oddania. Zgłosz. pod
,A. Z." do Dzień. Bygd

(24241

Uwaga!
dla przyjezdnych.

Świeże obiady 1,20 zl.
Lokal otwarty dzień i noe.

Jazzband do rana, Z
dniem 1-go listopada kon­
kurs humorystów. Bar
Angielski, ul, Gdańska 165
(obok kina Kristal).

23147

Baczność!
dnia 24. 10. urządzam za­
bawę taneczną przy ulicy
Saperów 10 na którą Sza­

nowne Obywatelstwo
Jachcie i Bydgoszczy za­
praszani Ow’sianka. F-6327

Baczność!
Smaczne obiady z 3 dań
wydaje Poznańska kuch­
nia, ul. Gimnazjalna nr. 2
w suterynie; świeży re­
mont przeprowadzony.

(F-6336

Wdowiec
iat 49, rzemieślnik na sta­
łem stanowisku, dobrego
charakteru, szuka towarzy­
szki życia. Zgłoszenia z o-

pisem stosunków familij­
nych i majątkow’ych nade­
słać pod ,A. Piotr, poste
restante, Tczew’. (24175

1-2 )pokoje
umeblow’ane z używa­
niem kuchni wynajmę
solidnemu, bezdzietne­
mu małżeństw’u zaraz.

Chrobrego 13, II brama,
III p. (24025

Współpracown łezki

kapitałem 5-8 tys. zł.
poszukuje solidny przed­
siębiorca, kawaler. Pen­
sja i udział w zyskach
według umowy. Łaskawe
zgłoszenia uprasza się
pod ,Panteon" do Dzień.
Bydg. (23958

Pokoje umeblow.
całodz. utrzymaniem łub

bez. Krasińskiego 14, II p.
(23881

Stancja
dla ucznia lub uczennicy
w centrum miasta zaraz do
wynajęcia. Jagiellońska 14,
Ili. piętro lewo, naprzeciw
Teatru Miejskiego. (24121

3-5000 zl.

poszukuję zaraz na ’I. hi­
potekę. Procent według
umowy. Łask, oferty do
filji Dzień. Bydg. pod
,,Hipoteka". (F-6245

Pokój
umebl. dla 2—3 przyja­
ciel! do w’ynajęcia. Adres
wskaże Dz. Bydg. (24173

Skradzioną
książkę wojskową i pa­
piery na nazwisko Jan
Błaszczyk por. rez . 61
p. p. unieważniam.

24090

Pokój
umebl. do wynajęcia. Na.
ruszewicza la, II ptr.

F-6333

Pokoju
z pianinem poszukuję.
Zgł. do Dzień. Bydg’ pod
,H. S.” (24202

Pokój
umebl. z używaniem pia­
nina do wynajęcia, Bło­
nia 2, II ptr. le"wo. (24203

Wdowa
bezdzietna, lat 45, z dóbr,
charakterem, pragnie zapo­
znać panów celem zamąż-
pójścia. Oferty do Dzień.
Bydg. pod ,Wdowa 100”.
________ (24136________

Wspólniczki
z gotówką od 10 tysięcy
złotych poszukuje kawa­
ler dla powiększenia han­
dlu zbożowego. Zgłosze­
nia do Dzień. Bydg. pod
,Hurtownia 36”. (24098

Pokój
do wynajęcia. Paderew­
skiego 6, II ptr. lewo.

F-6345

Pokoj
umebl. dla panien do wy’­
najęcia, ul. Bocianowo 15.
Jarecki. (F-6322

Poszukuję
dobrze umebl. pokoju.
Of. pod ,M. P.’ (24214

Pokój
umeblowany do wynajęcia,
dla bezdzietnego małżeń­
stwa z używalnością ku­
chni, zaraz lub od 1. 11
Naruszewicza 1 a, I. piętro,
narożnik ul Garbary.

(24207

Ładny
słoneczny, umeblowany po­
kój do wynajęcia. Pade­
rewskiego 7, 1L ptr. lewo.

(F-6329

W spółnik
z kapitałem do 10 tys. po
szukiwany do dobrze pro­
sperującej hurtowni ko­
lonialnej w Bydgoszczy.
Oferty do Dz. Bydg. pod
,H. K. I." (24161

Posiadłość
Nakielska 75, jest moją
własnością ,Przeciw p. Skro-
worskiemu rozprawie się
sądownie. Paweł Hoffmann.

(24208

Zgubioną
książeczkę wojskową na

nazwisko Uniatowski Ma­
ksymiljan unieważniam.

(24213

Un eważniam
weksel na sumą 240 zł. z

mojem podpisem płatny
dnia 25 listopada 1926
Banku Stadthagen Byd­
goszcz, ponieważ został
przez wojażera Florjana
Gtnyssa sprzeniewierzony,
więc za takowy nie odpo­
wiadam. Wacław Smoczyk
Plac Poznański 2. (24236
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Zawiadomienie.
Niżej podpisani lekarze - dentyści oznajmiają,

że postanowili leczyć prywatnie i jgso aKŚOkCIBCT-
KawgcSs! tych, członków kasy cho­
rych miasta Bydgoszczy, którzy nie ehcą korzystać
z opieki i leczenia cnia^BsWBBfCSltitapadjiBBBm
aacsmtfostf%BcasBftesigo
LeRarz-dant. Adam DobrowolaKi

Jagiellońska 65/66 róg Placu Teatralnego
LeKarz-dent. X5r. med. GiżycKi

Plac Teatralny 17

LoRapz-ta-ent. S?r. med. Goldbartłi
Gdańska 165

LeRar3:-.s2exxt. .JaraicKi
Plac Piastowski i

ŁoKarz-dozłt. LewandowiRi
Dworcowa 95

LeS5.aT3t-derxż. nr . mod. tSeraS. T’3ielcaałxowicz

Dworcowa 3
,ŁoRarx-s2cixt. Mesr.Rowicz

Stary Rynek 10
Lcllar2.dent. StrojoowsRti

Plac Wolności nr. 1
Ł-eRarz=dent. Kioźnń-Thiosiss

Libelta nr, 12 (2S650

K§steino allwttarti pitoli

z u!?cy Terufiskiej i

na ulice D!ugą nr, 17.

Dr. Łasiaslii

adwokat

Telefon nr. 1499. (236f!9

Bfk§w lispcji.

W dn?u ?O października 1323 r. o godz. 11 tej
przed południem odbędzie sie w lokalu Zarządu Dróg
Wodnych w Toruniu, ni. Bydgoska 22

Ma la ttżag anrattw ffisjrt

położonych nad Wisłą w następujących gminach:
1) Silno to. 2 .803 prasy brzeg Wisły 4 parcelo
2) tosliio ,, 34.000 ,, n ,, 1n
3) Lzarnswa M 44.000 n n M1,,
4) Toruń n 18.080 lewy n ,, 4o
5) Górna f?ieszawka n 19.000 M ,, w1
B) Wielka Oieszawka ,, 22.808 n ,, ,, 2”
7) Sake n 46.150 ,, ,, ,. 1Z

Czas dzierżawy obejmuje okres 6-letni począwszy
od 1. X . 1926 r. Dzierżawa zostanie oddana ofiarują­
cemu najwyższy czynsz dzierżawny, Udział w licytacji
mogą brać oferenci, którzy złożą wadium w kwocie
10-ciu złotych.

Prawomocność kontraktu dzierżawy zależna jest od
zatwierdzenia przez Warszawską Dyrekcję Dróg Wodnych
Wydział Dolnej Wisły w Toruniu.

Szczegóły dzierżawy, jakoteż wykaz gruntów wy­
dzierżawionych, podległych niniejszej licytacji można

przejrzeć w godzinach służbowych w biurze Zarządu
Dróg Wodnych w- Toruniu, u!. Bydgoska 22.

24132) Zarząd Crótj Wodnych w Toruniu

Przetarg przymusowy.
Cnie 28 października o godzinie’11-tej przed

południem będę sprzedawał apy 1Fa"as4s9BOm;8BB
powiat Wyrzyski, w drodze publicznego przetargu za

gotówkę najwięcej dadącemu następujące przedmioty:
iak konie, powózkl, fortepian, bufet,
kredens, kanony, szafy, obrazy

eraz wiele innych przedmiotów.
24216 sekratarz sądowy.

Nadleśnictwo litym D.i .Pflaarze

ma do oddania na wyrąb opałów

drzewostany sosnose 35-55 -Jefn’s
po sówce chojnówce w rewirach Karpno — Zdroje —

Płocice. Wyrąb może być prowadzony albo przez Skarb,
albo przez kupca. Odnośne oferty zatwierdza Dyrekcja
Lasów Państw, w Toruniu, luformacje każdej chwili

miejscu. (24133
MloeSBssdśHa§ea:ąar.

Jabłka

99

Każda ilość

e.-t(o Kupuje cźżo
jeszcze bieżąco

raasB’BSBolndlo
1SAPBA”, Zduny 13. s

F-6323

dzierżawy cegM
ewentualnie przystąpię jako wspólnik do
dobrze rent,ującej cegielni pod tem warunkiem,
że obejmę kierownictwo cegielni. Zgłoszenia
do filji Dziennika Bydgosk jego pod ,,Cegielnia".

Kompletne urząteie sk!epowe
za szkłem, prawie nowe, nadające się do cukierków lub

drogerii; gsEr^ra3raraiffli ^ceSssssEsraies 31/2X2!/2mtr-
5B EflWEM!S!jSRSoR seSBWBWe pojemn. SOOO litr,
każda i kilkadziesiąt 09 sBCSsise’gs o większych

rozmiarach ma na sprzedaż 24179

99
Mmig sw. IX

Na}lesssjtą loKatą oszczędności fest ubezpieczenie na iycie’

na iytie i
Jedyna instytucja samorządowa w Polsce, zawierająca ubezpieczenia
życiowe o charakterze publiczno-prawnym nie obliczona na zysk

a dla dobra ogółu. (24182
Zawiera ubezpieczenia życiowe wszeikiega rodzaju, z rewi­
zją lekarską i bez rewizji lekarskiej na złote, franki i do!ary.

Bez badania lekarskiego od 163 do 3330 złotych
Z badaniem lekars k?sm od 3030 zł 4. począwszy.

Najpewniejszą loKatą pasa,j jest ubezpieczenia Źycło
we. |

fl. - r,

J fz dotychczasowego sposobu prania bielizny? fjl
r / Czy pani zauważyła, że pranie dziś więcej t",

fkosztuje, a bielizna przez silne tarcie przy

praniu bardzo się niszczy. To sprawa godna
zastanowienia! Dó prania bielizny polecenia
godnym jest preparat mydlany ,,SAPOK"

)ze znakiem koszulką, środek pod gwarancją!
nieszkodliwy i od 20 lat chlubnie znany,

’a teraz jeszcze znacznie ulepszony. Kto raz

spróbuje już go nie porzuci. Wszędzie do

nabycia. Przy zakupie zważać na znakam;//i
24170 ochronny ,,koszulka”. ff///i//,/

W

Czy Pani zadowolona

Chęm Fabr.,ERGASTA’C.Na?órsfci,Starogard ?om l|

st

Sao! ^Ólteltz|-Poms

Cenossenscliansba!ili - Poznań
Sp.zo.o.

Oddział w Bydgoszczy, u!ica Gdańska 182.

Telefon Nr. 291, 374, 373.

R-k w P, K.O, Poznań Nr. 200182 i w Banku Polskim

Bydgoszcz.

Kasa czynna od godziny 8-ej do S-szej 38

Załatwiamy wszelkie tranzakcj’e wchodzące w zakres

Banku Dewizowego.

ZlHft mmiSo
koncentruje Pan swój zakup!

IJfegfi wielu

posiada Pan dostawców!

kupuje
wszelkie artykuły biurowe,, szkolne,
pisemne, karty do gry, sznurek, taśmy,
papier ,pergamenfowy, papier gazetowy

1 papier do opakowania
dobrze i tatu?ś we firmie

T.zo.p.
Bydgoszcz, Dworcowa 33, w domu hotelu Cłelhorn.

Opony i dętłfi
MICHELIM i FIRESTONE

oraz (24 071

wszelkie przybory samochodowe

tem, olelE Gawle i ba,ni

poleca firma

Zagórski i Tatarski, Bydgoszcz
ul, Warszawska nr, 24. - Telefon nr. 1435.

Przy zakupie towarów futrzanych
zwiedzajcie pierwszy i najstarszy

sMbffiigS fiisster

ZweJmger

’m. teaSOTifeslgeOT U 52L255

Tam kupuje się pod gwarancją tylko
pierwszorzędne towary futrzane wszelk.
rodzaju po niebywale niskich cenach.

Wielki wybór
MaSoESzrcjeęB HwatfB’szeHBistKBcSa

łaae;ascskc EBstoa0B5gfi:!5a
isst^-saar mme%sBciSc:!Sa (gotowych
i podług miary)

oraz wszelkiego rodzają
sffissfioar nfco it.d-

Reparacje i przeróbki modne rzeczy lułrzanycb
w nejczystszam wykonaniu.

(2i8fił

Żelazne piece kuchenne I
westfalskiego rodzau fi

w różnych wielkościach. 1^

Przenośne piece kaflowe i

SCH0PPER - Bydgoszcz l(

ul. Zduny nr, 5. (18983) ui. Zduny nr. 5 . wg

najlepsze i najtańsze ogrze­
wacze najprzedn. konstrukcji
poleca w wielkim wyborze

WAŁY KORBOWE gatunków młacarń

wyrabia tanio i szybko
JFalMrsgtBca WSces:sohib S OsSgewireSsz łeolmaECB

F. KUJAWSKI, Torań
laEEcOT ękwaaaBsBa%da:KaaB ran’. 31. (23638

Niebytoała okaz]ał
Podeszwy gumowe

męskie po 2.00 zł. damskie pa 1.75 zł już z kłeiem
Równocześnie wielki zapas skór wierzchnich,
podeszwowych, iilęe, jako też wszelkie przy­

bory szewskie i siod!arskie.

E OuM fi SBcoi
Bydgoszcz, Telefon 51.

BPM!A ŁEBKWSCY
Wni(OPClSKł JMPOCf HEEB4JY

5^ POZNAŃ^
SoLcca Tr,’^munit? /terfco!ę
nrpacxtóA dostcson?ana
dagustu nojj^beedniejszydt

smafeós^cy
NB.1OCDL0NSKABS2S
NB. 20 ANGIELSKA/

NQ.25EO5Y35KO2ffia

NB.2,7 CHIŃSKA^

D!uga 15,
OT’

LATARNIE

WSeilWpOriW
pierwszorzędnej jakości, po cenie S.5O za sztukę
oraz wielki wybór lamp wszelkisgo rodznju poleca

f-a W.
Sisład naczyń kuchennych ^8335) Śniadeckich 24.

Na nadchodzący sezon gwiazdkowy ofiaruję
Bo HWidefiK?

a
OaKdtófoe ClSOfilBltfOWfB

własnego wyrobu, po cenach fabrycznych.
KmrtoWBte BheaeaBSćz:mBc:
Oprócz tego polecam po cenach bezkonkurencyjnych
włos anielski, girlandy z lamety, ognie zimne,
świecznik!, świece, perlnmy, myd a i korzenie
do pierników. (22302

Franciszek Bogacz, Bros. Monopol
Bydgoszcz, Dworcowa 94, telefon 1287,

Pi’a!nia chemiczna

II1 I farbiarnia parowa

Jedyne polskie przedsiębiorstwa lejo rodzaju w Bydgoszczy
Telefon 327

Czyści i farbojs wszelfcs sarilBroh? oraz niatoW włóRnisłe.
Najstaranniejsze fachowe i szybkie wykonanie.

Niskie ceny! (24210
FUJ er Ul. Śniadeckich 24 (Plac Piastowski)

5w. Trójcy 27, Grunwaldzka 141.

Na pozę Jesienną

,,Porter O!elRflnolslir
7/j roczny na drożdżach angielskich)

-Rlwo - ,,Hatu^4

oraz wszelkie inne znane

ze swej jakości piwa poleca

Brotoar Wielkopolski

S!l J3Ó 1 lilillś odzywce

Telefon

fes
22791 Ta!o fon

Zafeięe
Wili!, li!nie I ieletie

kupuje w każdej ilości

po najwyższych cenach

dziennych. Siółkowskl,
eksport dziczyzny, Ko­
ścielna 11. Telefon 1695,
224, 1695. (22579

Polecam wszelkie rodzaje
!elit.

Schulz, Dworcowa I8d
Telefon 282

(20981


